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ESBiiejueowa: j » i* j  socw &;
roszą!® . . . . 32 E, I ówlerórecznlfc 8 K —  h, reozaso . . . 24 K, I ńwSor-sraozBla . . 8 li,
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W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich iaayeh państwach 3 E 80 h jniesięezsi9.
,,Przewodnik naukowy S ilteraok!“, dodatek adesięcssiy do ffasety Lwowskiej, otrzymują eato- 

i póiroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do kośea czerwca 
iuo od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni sr dopłatą: pierwsi i E C5f h, drodzy 80 h. 
„Przswedsik" pms.tunerowaay osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codsisnnia o godzmio 5 po pohuteie 
wyjątkiem dni poświąt6eznych.

Numer pojodyńezy kosztuje w miejscu 18 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adiainistraeyi 
alica Czarnieckiego 1. 10, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników 8t. SokałewsKlegc Pasa# Hau*- 
wasas I, 6. — Listy należy frankować.

RokSamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 08.

w m m m ____________

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

L w ów , 8 maja.

Rada państwa.
Z Iz b y  posłów .

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów przy weryfikacyi wyboru, mianowicie 
po nznaniu wyboru p. Raucha, referow ał p. 
G e r m a n  o wyborze p. Kleskiego, zalecając 
uznanie wyborn za ważny, p. B r e i  t e r  sprze­
ciwił się temu, nastając na to, że wybór p. 
Kleskiego bezwarunkowo powinien być unie­
ważniony.

P. G e r m a n  zaznaczył, że p. Kieski 
wybrany został większością, idącą daleko po 
nad absolutną większość głosów.

W głosowaniu wniosek p. B reitera o 
zwrócenie referatu  komisyi odrzucono, a wy­
bór p. Kleskiego w myśl wniosku komisyi 
został agnoskowany.

N astępnie uznano bez dyskusyi za wa­
żne wybory między innym i pp. D ę b s k i e ­
g o ,  S i e n g a l e w i c z a ,  R y c h l i k a .

P. S 1 0 1 z 1 referow ał o wyborze p. Ferd. 
Seidla.

P. W i n a r s k y  krytykow ał stanowisko 
Izby wobec zaprotestowanych wyborów i po­
ruszył sprawę zajść po wyborze p, L ichta 
w Morawskiej Ostrawie.

Podczas mowy W inarskyego przyszło 
do h a ł a ś l i w y c h  s p r z e c z e k  między so- 
cyalistam i a posłami z niem ieckiego Związku 
narodowego i chrześciańsko - społecznymi. 
W ielka wrzawa w ybuchła podczas mowy p. 
S e i t z a ,  który P. M inistra sprawiedliwości 
dra H ochenburgera nazw ał zakałą narodu 
niemieckiego i zbrodniarzem .

Sprawozdawca p. S t o l z l  zarzucił so- 
cyalistom brak uczciwości i honoru.

Posłowie narodowo-niemieccy oklaski­
wali dem onstracyjnie P. M inistra spraw iedli­
wości i w ołali: Heil, H ochenburger!

P r z e w o d n i c z ą c y  przyw ołał pos. 
Seitza za niesłychaną obelgę, rzuconą na P , 
M inistra sprawiedliwości i obrazę poszcze­
gólnych członków Izby, do porządku.

Również podczas przemówień dalszych 
mówców i podczas faktycznych sprostowań 
przychodziło do ciągłych starć między so 
cyalistam i a niemiecko-narodowymi i chrze- 
ściańsko-społecznymi.

Sprawozdawca p. S t ó 1 z e 1 odparł s ta ­
nowczo ataki socyalistów, wskazując na to, 
że sami socyaliśoi właśnie upraw iają najw ię­
kszy terror, a więc nic mają praw a nikomu 
czynić zarzutów w tej sprawie.

P. Gustaw G r o s s  zażądał zwołania 
komisyi dyscyplinarnej celem udzielenia na­
gany tym posłom socyalistycznym, którzy o- 
krzykami swymi obrazili poszczególnych po­
słów.

Przem aw iali z kolei pp. S e i t z, Ka m-  
m e r ,  W i n a r s k y ,  S e e l i g e r ,  poczerń 
p. S e i t z zażądał zw ołania takiej komisyi, 
celem udzielenia nagany tym posłom, którzy 
obrazili socyalistów.

P r e z y d e n t  odpowiedział, iż uczyni 
zadość temu żądaniu.

Na tem obrady przerwano i posiedzenie 
zamknięto.

Dzisiaj ciąg ich dalszy.
Po posiedzeniu zebrały się oddziały 

Izby, celem wyboru komisyi nagany, która 
się dziś zbierze i ukonstytuuje.

Z k o m is y i w o jsk o w e j.
Po wczorajszem posiedzeniu Izby ze­

brała się na posiedzenie kom;sya wojskowa 
i prowadziła w dalszym ciągu dyskusyę ge­
neralną nad ustaw ą wojskową.

P. S z u b r t  żalił się na odroczenie po­
boru wojskowego, co połączone je s t z nie­
przyjemnościami dla ludności. N astępnie do­
m agał się szeregu reform  wojskowych.

P. D a s z y ń s k i  w ystąpił jako przeci­
wnik wogóle instytucyi armii stałej, która 
je s t środkiem  walki dla rządzących przeciw 
ludności. Każda armia nowoczesna musi sta­
rać się, aby masy ludności zostały pod wzglę­
dem wojskowym asymilowane i aby zamie­
niły  się w siłę zbrojną. Mówca powołał się 
na stanowisko socyalnych demokratów we 
wszystkich parlam entach, którzy nigdy nie

występują przeciw obronie granic i praw  n a ­
rodowych, gdy zagraża im wróg zewnętrzny. 
Korpus oficerski — zdaniem mówcy — nie 
sprosta swemu zadaniu. Jego ekskluzy wność — 
mówił p. Daszyński — rozmaite naleciałości 
średniowieczne, pojedynki, nieznajomość sto­
sunków narodowych i gospodarczych ludno­
ści sprawiają, że oficerowie pomimo wielkich 
niezawodnie zalet są, wedle mówcy, złymi 
asymilatorarm. Nieznajomość języka żołnierzy 
u oficerów może stać się fatalna w ważnych 
wypadkach, szczególnie w oddziałach konni­
cy. P. Daszyński przytoczył dla poparcia 
swego tw ierdzenia przykłady z wojny ros- 
syjsko-japońskiej. Wkoricu mówca w ystąpił 
przeciwko trzeciemu rokowi służby podofice 
rów i uzasadniał to w dłuższym wywodzie.

W ystąpił też p. Daszyński przeciw §§ 
48 i 44 w brzmieniu, przedłożonem przez 
Rząd i krytykow ał ostro szafowanie mate- 
ryałem  ludzkim w armii, przez co, wedle je ­
go obliczeń, przeszło 20.000 żołnierzy s tra ­
conych jest dla służby, gdyż pełn ią  funkeye 
kucharzy, sług oficerskich i t. p.

W  dalszym ciągu swych wywodów mó­
wca polemizował z tym i posłami, którzy w 
komisyi przemawiali przeciwko Włochom. 
W łochy, mówił, są państwem  narodowem i 
nie byłoby większego nierozumu, jak  zabra­
nie chociaż piędzi ziemi włoskiej naw et po 
zwycięskiej wojnie z W łochami. Byłoby to — 
słowa p, Daszyńskiego — głupstwo, od któ­
rego niech nas Bóg broni. Wobec tego nie- 
rozumnem nazywa mówca podburzanie poli­
tyków klerykalnych, którzy entuzyazmują się 
świeckiem państwem  papieskiem,

W końcu wskazał p. Daszyński na nie 
dorzeczność wielkorossyjskiej polityki, k tóra 
w A ustryi widzi wroga, a w Galicyi wscho­
dniej prowadzi gw ałtow ną propagandę rus- 
sofilską. W spom niał też o sieciach szpiegow­
skich, zarzucanych przez Rossyę w Galicyi, 
a zakończył omówieniem polityki bałkańskiej, 
prowadzonej przez Rossyę.

Po przemowie p. P a r r e r a  obrady prze­
rwano.

Z in n y c h  Ł o m lsy j.
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  obradowała 

wczoraj w dalszym ciągu nad zamknięciami 
raehunkowemi.

Cc-ay ogłoszsń: WJ.«rsi p®fitowy lab jsga 
iaiej?ee> 23 ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nade­
słane po 80 ŁłL  za wiarsi lab jego miejsc# miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłączni*: Biuro dzienników Sskełswskiegs 
we lwow!b Pasaż Hausaiaims I, 9. W Paryżu wy­
łączni® Ageneya: C. Adam (V. da Rscskowski) 38

i Ru a i i  7k * » sj.

Subkom itet k o m i s y i  d r o ż y ź n i a n e j  
wybrany dla spraw mieszkaniowych obrado­
w ał nad wnioskiem p. Adolfa Grossa co do 
wydania ustawy o wywłaszczaniu na cele 
mieszkaniowe.

Szef sekcyi S c h a r f  zauważył, że już 
w poprzedniej sesyi Izby posłów podobna 
rezolueya została odrzucona i przed jej po- 
nownem uchwaleniem należałoby się dowie­
dzieć, jak się stronnictw a Izby wobec nie] 
zachowają. Go do samej sprawy wywłaszcze­
nia, to jest ona bardzo trudna. Przy jej prze­
prowadzaniu trudności sprawiałoby szczegól­
nie badanie kompetencyi.

Po dalszej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. O f n e r  i R e n n e r  obrady prze­
rwano,

Wczoraj rozdano w Izbie sprawozdanie 
k o m i s y i  u r z ę d n i c z e j  o pragm atyce słu­
żbowej wypracowane przez p. C z e c h a .  Re­
ferent idzie dalej, aniżeli przedłożenie rzą­
dowe. Różnica zachodzi szczególnie co do § 
31 przedłożenia (o praw ach politycznych u- 
rzędników) i co do awansu czasowego. Po­
nieważ jednak projekt p. Czecha wymagałby 
o wiele więcej kosztów, aniżeli przedłożenie 
rządowe, przeto mało je s t widoków, aby 
Rząd zgodził się na przeprowadzenie tego 
projektu.

Awans majowy
• w  c .  I  ł s .  a. r  m  i  i .

(IV .) G e n e ra ł - le k a rz e m  sz tab o w y m
zamianowany starszy lekarz sztabowy I. kla­
sy : dr. -Bronisław Majewski, szef sanitarny 
X. korpusu

S ta rsz y m  le k a rz e m  sz tab o w y m  I .  k la ­
sy  zamianowany starszy lekarz sztabowy II. 
klasy dr. W acław Jun . szef lekarski g a rn i­
zonu w Tarnowie.

S ta rsz y m  le k a rz e m  sz tab o w y m  I I .  
k la sy  zamianowany lekarz sztabowy dr. W a­
cław Spitzer ze szpitala garnizowego nr. 8 
w Przemyślu.

L e k a rz a m i sz tab o w y m i zamianowani 
lekarze pu łkow i: dr. Cezar K ornhauser 56 pp.,
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WIKTOR GOMULICKI.

„WALC NOCNYCH MGIEŁ",
(Ciąg dalszy),

Omal nie krzyknąłem :
— Kłamiesz, bezczelny b lag ierze! Jakże 

rozumieć mogłeś to, co dla mnie samego n ie­
zbadaną je s t dotąd tajem nicą?

Krzyknąwszy, jużbym do właściciela 
czapki i pasa mówił spokojniej:

— Alboż takie, jak  ty pajace, są  w s ta ­
n ie  wznieść się do pojęcia kobiety — i to 
jeszcze: mojej kobiety?... Już za samą p ła­
ską, plugawą myśl, jak ą  do wyrazu W eib  
przywiązujesz, w art jesteś, żeby cię spoliczko- 
wano. W worku podróżnym, rów nie jak cza­
pka kratkowanym, który się nad głową two­
ją  kołysze, chowasz „próbki" — na sprośnych 
tymczasem fotografiach — swego żeńskiego 
towaru... wiedz jednak, że prędzej sam upo­
dobnisz się do człowieka, niż twoje samice 
orangutanów  zdobędą prawo nazywać się ko­
bietam i !...

Targany wichrem wagon, w zdrygał się 
i kolebał, jak  łódź na rozuzdanem morzu; 
naw ałnica parła  w okno, chcąc szybę zdru­
zgotać i do w nętrza się w edrzeć; pociąg le­
ciał jak  oszalały, rzucając w mrok przeraźli­
we gwizdy, i nie zatrzymując się prawie na 
stacyach, z których zresztą n ik t nowy wsia­
dać doń nie m yślał. Tak! szalony m usiał 
być „biznes", który do jazdy w taki psi czas 
amuBił komiwojażera — i mnie.

Na którejś ze stacyj, gdzie drogi się 
krzyżowały, w icher wywiał z wagonu mego 
towarzysza. Pozostałem  sarn na sam z okro­
pnościami burzy jesiennej. Było mi dobrze. 
Słuchałem  trzasku druzgotanych przez hura­
gan słupów telegraficznych, słuchałem  jęków, 
łkań, charczeń w ichru szamocącego się we 
wnętrzu rury, w kącie wagonu przeprowa 
dzonej, Przyjem ność mi to sprawiało.

Każdy człowiek je s t urodzonym harmo- 
nistą. Zycie o tyle tylko wydaje mu się do­
brem, o ile układa się do prawidłowego z 
nim samym akordu, Nawet rozdźwięk z przy­
rodą je s t mu przykry, boli go i przygnębia. 
Trzeba, żeby nastrój pory roku, pejzażu, po­
gody odpowiadał nastrojowi duszy, bo tylko 
w takim razie przyroda dobrą matką się wyda. 
Ioaczej, je s t wiedźmą ohydną, przez piekło 
zesłaną, katusze spraw iającą...

O straszne, urocze południa sierpniowe! 
O przeklęty, rozsłoneczniony, w ybłękitniony, 
chmuro zapachów niosący wdzięku dojrzałego 
la ta! Jakżebym pragDął w ykreślić was z me­
go życia — z przyrody całej wyszarpnąć!....

Przy wtórze szalonej nocy mogłem spo­
kojnie rozmyślać. Ogniste wybuchy b łyska­
wic pozwalały mi głębiej do wnętrza duszy 
sięgać. Myśli moje, przez czas długi roz- 
pierzchnione i wirujące, skupiały się teraz 
dokoła jednego punktu — a tym punktem 
było wykradzione mi podstępnie w yznan ie:

— Kobiety szukać jadę....
Byłaż to praw da?

W mózgu moim zatapiało się od dłuż­
szego czasu ostrze dziwnej, niepokojącej my­
śli: Czy to, czego szukam, je s t napraw dę — 
kobietą ?..,

Ta myśl, szersze kręgi zataczając, z ko­

ła  spraw osobistych wyszedłszy, wyrażała się 
w pytaniu znaczenia ogólniejszego:

— Czy my wszyscy, poza sferą komi­
wojażerów i innej samczej stadniny, w ko­
biecie szukamy napraw dę — kobiety?

Laura, Beatrycze, M aryla, były dla 
swych nieśm iertelnych miłośników przede- 
wszystkiem : symbolami. Symbolami wszyst­
kich, najgoręcej ukochanych idei: może na­
wet symbolami nieskończoności. Potem  oni 
znaleźli inne symbole. Pierwszemu kobietę 
zastąpiła Sztuka; drugiemu — Bóstwo: trze­
ciemu — Ojczyzna.

Nie będzie to żartem ani paradoksem, 
gdy powiem, że Beethoven, Chopin i inni g e ­
niusze muzyki „przetransponow ali" kobietę 
na tony — poprostu mówiąc: w ygrali ją. 
I  znów: my, słuchacze, przy najwznioślej­
szej naw et muzyce, myślimy najczęściej o ko­
biecie.

Oni szukali w kobiecie pieśni sw ych; 
my w ich pieśniach znajdujemy kobietę.

Odkąd przekonałem  się, że moja tęskno­
ta, k tórą przez czas długi ubierałem  w ciało 
kobiety, nie da się wyrzeźbić ani wym alo­
wać, szukam wcielenia jej poza kobietą. 
Szukam w ciszy i w zgiełku, w pogodzie i 
w7 burzy, przy słońcu i przy księżycu. Zdaje 
mi się, że moja kobieta rozsypała się m ilio­
nem  iskier złocistych, rozprysnęła na milion 
tęczowych kropel, roztopiła w świetle, roz­
płynęła w mroku. I  znów gonię za moją ko­
bietą po całej ziemi, po świecie jawy i ma­
rzenia — poleciałbym jej śladami do nieba, 
zestąpiłbym do piekieł. A gdy mówię o mo­
jej kobiecie, na myśli mam tylko — moją 
tęsknotę.

I  ztąd to w łaśnie poszło, że nabłądziw- 
szy się do syta po wielkich stolicach, między 
tłum am i napół obłąkanych ludzi, po puszczach 
prastarych, wśród spokojnych, przeznaczenia

swego świadomych, zwierząt, po górach sre- 
brnem i kaskadam i grzmiących, i po łąkach, 
kanwom, w kwiaty haftowanym , podobnych — 
zbrzydziłem sobie nagle to wszystko, i za­
pragnąłem  widoku jesiennego, rozkołysanego, 
zapienionego morza....

Ogromna cisza odrętw iła ulice, gdym 
nazajutrz rano, po twardym  śnie bez marzeń, 
na miasto wyszedł. Przyroda, jak  obłąkaniec 
po napadzie furyi, leżała bez ruchu, napół 
nieprzytom na, milcząc, prawie nie oddycha­
jąc. Blade słońce lękliwie pełzło po niebie, 
przez mgły szare zmatowanem. Z drzew na 
placach spadały bez szmeru um arłe, przed­
wcześnie pordzewiałe liście. Na marmurowym 
talerzu fontanny przysiadło gołębi kilka, lecz 
ani wody nie piły, ani nie gruchały. W szyst­
ko wydawało się oszołomione, nieśm iałe, nie- 
wiedzące czy radować się, czy smucić.

Nagle, w kilku punktach długiej, w łuk 
wygiętej, przywiędłymi kasztanam i wysadzo­
nej ulicy, pojawili się chłopcy z drukowany­
mi w ręku świstkami, Otoczyły ich zaraz 
gromadki przechodniów. Ci, co do świstków 
dotarli, okazywali niepokój. Niepokój udzielał 
się innym , W krótce, rozchodzący się rozkła­
dali żywo ręce, twarzą i rucham i wyrażali 
wzruszenie. Ale to wszystko było ciche i rów­
nież jakby zalęknione. ..

Dostałem jeden ze świstków. Na szarym, 
gazetowym papierze, czerniły się (dla mnie, 
a dla innych, krwawo może płonęły) tele­
gramy, donoszące o rozbiciu się minionej 
nocy okrętów, o zaginionej flotyli łodzi ry ­
backich — o zatopionych wioskach, wywró­
conych domach i kościołach....

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Akeesistami rachunkowymi zamiano­
wani praktykanci rachunkow i i aspiranci na 
urzędników : M ateusz E llm ann, sierżant nad- 
koinpl. w 10 p. drag., przydzielony do inten- 
dentury I. korpusu, w oddziale rachunkowym 
M inisterstw a wojny; H enryk Eosner, podofi­
cer rachunkowy I. klasy, nadkompletowy w 
16 p. huz.. przydzielony do oddziału rachun­
kowego M inisterstw a wojny, w in tendenturze
I. korpusu; Jakfib Szuszter, podoficer rachun­
kowy I. klasy, nadkom pl. w 29 p. p,, w in ­
tendenturze dywizyi kaw aleryi w Jarosław iu, 
A ntoni B achstetter, podoficer rachunkowy I, 
klasy, nadkompl. w 1 p. art. fortecznej, w 
in tendenturze dywizyi kawaleryi w Krakowie.

S ta rsz y m i o ficy a łam i p ro w ia n to w y m i 
zamianowani oficyałowie prow iantow i: A dolf 
Bohanes z magazynu prowiantowego w Ba­
nialuce, w magazynie prowiantowym  w Prze­
myślu; Jakób M anfred z magazynu prow ian­
towego w Krakowie, w magazynie prow ian­
towym w G o ry c ji; Jerzy P&yelćik w maga- 

i zynie prowiantowym  we Lwowie, Ludwik 
Senger w magazynie prowiantowym  w Prze­
myślu, P io tr Podsadecki w magazynie pro­
wiantowym w Ezeszowie.

O ficy a łam i p ro w ia n to w y m i zam iano­
wani akcesiści p row ian tow i: Józef P e te r z 
magazynu prowiantowego w Bernie, w m a­
gazynie prowiantowym  w T arnow ie; Orest 
E usschindelar w magazynie prowiantowym  w 
Przemyślu; F ranciszek Janćik  z magazynu 
prowiantowego w Przem yślu, w magazynie 
prowiantowym w B anialuce; B ernard Krato- 
ohvil w magazynie prowiantowym  w S tan i­
sławowie.

A k ecsis tą  p ro w ia n to w y m  zamianowa­
ny zastępca akcesisty prowiantowego Leon 
Dydyński w m agazynie prow iantow ym  we 
Lwowie.

A k ccsis tą  r e g is t r a tu r y  zamianowany 
aspirant reg istra tu ry  Karol F ritech , podofi­
cer rachunkowy I. klasy, nadkompl, w 18 
pp., w komendzie I. korpusu.

S ta rsz y m  o ficy a łcm  a p te k a rs k im  za­
mianowany oficyał aptekarski H enryk F abri- 
tzius z apteki szpitala garnizonowego we 
Lwowie.

O ficyałcm  a p te k a rs k im  zamianowany 
akcesista aptekarski Jan  F rank  z apteki szpi­
ta la  garnizonowego w Krakowie.

O ficy a łam i ra c h u n k o w y m i b u d o w n i­
c tw a  zamianowani akcesiści rachunkowi bu­
dow nictw a: Eustachy Zbofil i H enryk Latte- 
re r  z oddziału budownictwa wojskowego I. 
korpusu.

A sy sten tem  budowniczego fortyfika- 
cyj zamianowany starszy w erkm istrz forlyfi- 
kacyj Jan  H rubec z dyrekcyi inżynieryi w 
Krakowie.

W e ra  m is trz e m  zamianowany asystent 
werkm istrza W acław Tmbel z oddziału bu­
downictw a wojskowego X. korpusu.

A sy s te n ta m i b u d o w n ic z y c h  zam iano­
wani starsi w erkm istrze: Józef E is tn e r z od­
działu budownictwa wojskowego XI. korpusu 
w oddziale budownictwa wojskowego XIV.

korpusu, Franciszek MikolaSek z oddziału 
budownictwa wojskowego I. korpusu.

KORESPONDENCIE.
W ied eń , 6 rnaja.

(Z położeuia. — Ustawa wojskowa. — Ugoda 
czesko-niemiecka).

(w ) Przeprowadzenie ustawy wojskowej, 
która łączy się ściśle z najważniejszemi zaga­
dnieniam i Państw a i wchodzi w zakres jego 
pilnych i koniecznych postulatów, nie może 
być przedmiotem handlu stronnictw  z Kzą- 
dem, nie może być także platform ą walk 
str, nnietw , czy poszczególnych narodowości
0 nowe upraw nienia i zdobycze ekonomiczne 
lub socyalne.

Jeden z dzienników poniedziałkowych 
używa w określeniu obecnej sytuacyi zna­
miennego zwrotu: Stronnictwo, które sprze­
ciwiałoby się wprowadzeniu w życie ustawy 
wojskowej nie tylko, że nie ma nic do żą­
dania w Izbie, lecz ściągnęłoby na siebie ta ­
kie odium , iż wskazywanoby je  powszechnie 
palcami.

U torowanie drogi tej ustawie należy 
do najistotniejszych zadań nietylko Eządu, 
ale i parlam entu.

W szystkie partye godzą się na to w 
zasadzie i ustawa wojskowa nie ma właści­
wie poważnych przeciwników. Są tylko pewne 
trudności związane z jej przeprowadzeniem 
przez wiry parlam entarne. Trudności te nie 
są aktualne, dobrze postępuje wszakże ten, 
kto je  z góry przewiduje.,.

Jedną z otw artych ran państwowego 
organizmu naszej M onarchii je s t wlokący się 
od wielu la t spór narodowościowy w Cze­
chach. Niemożność dojścia do ostatecznego 
porozumienia cięży nie od dzisiaj na Izbie
1 utrudnia jej norm alne funkcjonow anie. I 
teraz kładzie jej znów nowy kamień pod 
nogi.

Przypatrzm y się bliżej owej piekącej 
sprawie.

Obecna, druga z rzędu, kam pania ugo­
dowa ciągnie się od la t czterech. Pierwsza 
próba usunięcia ebstrukcyi w Sejmie czeskim 
na drodze pokojowej rozbiła się n iestety  po 
uciążliwych pertraktacyach pod wpływem 
czynników, stojących po za sferam i w łaści­
wie uprawnionem i do toczenia układów. W y­
płynęły wówczas na widownię nowe elem en­
ty, które ze sprawy obchodzącej cały naród, 
całe Państwo, uczyniły in teres osobisty i par­
tyjny.... Lecz mimo owyen niepom yślnych 
wpływów z zewnątrz, zdołano wówczas prze­
dyskutować tyle punktów drażliwych i tyle 
pytań szczególniej z dziedziny nowej organi­
zacji statutów  W ydziału krajowego i unor­
mowania sprawy języka urzędowego władz 
autonomicznych, że już i t8, chociaż rozbite, 
przedwstępne rokowania stanow iły duży po-

dr. M aksymilian O tteufeld 45 pp., dr, F ilip  
Mtiller z I. p. dział polnych w 77 pp., dr. 
F ryderyk  H oorn 13 pp.

L e k a rz a m i p u łk o w y m i zamianowani 
starsi lek arze : dr. Józef Svec 1 pp., dr. Jó ­
zef Komarek 89 pp., dr. Franciszek Sperling 
90 pp., dr. Józef Eejmon 20 pp., dr. Józef 
E m r 77 pp., dr. Ew ald Tomanek 3 pp., dr, 
Ja n  Porada ze szpitala garnizonowego nr. 14 
we Lwowie.

K a p ita n a m i ra c h u n k o w y m i zamiano­
wani porucznicy rachunkow i: W ilhelm Kurz- 
weil 95 pp., A leksander F leseh z 33 w 42 
p. dział polnych, Celestyn K leiner z 68 w 
56 pp.

P o ru c z n ik a m i ra c h u n k o w y m ! zamia­
nowani podporucznicy rachunkow i: Jerzy
E aslić  23 bat. strzelc. poln., Eudolf Dornik 
20 pp., Ludwik H ackenberg 2 dyw. ciężkich 
haubic, A ntoni S c h e r f l l  dyw. artyleryi kon­
nej, Em il Lapajne 10 dyw. art. konnej. ^

P o d p o ru c z n ik a m i ra c h u n k o w y m i za­
m ianowani zastępcy oficerów rachunkow ych: 
A dolf F ranz, nadkom pletowy w 11 p. hau­
bic polnych, przydzielony do aresztu garn i­
zonowego we Lwowie, w 90 pp., Isacher 
Goldberg z 11 p. huz. w 10 pp., Hugo U l­
rich, nadkom pletowy w 2 bat. art. fort., przy­
dzielony do koraisyi adm inistracyjnej 11 bry­
gady górskiej, w 13 pp., Franciszek Senft 
z 92 pp., przydzielony do szkoły kadeckiej 
dla kawaleryi, w 20 pp., Karol H antschei, 
nadkom pletowy w 30 pp., przydzielony do 
szkoły kadeckiej dla piechoty we Lwowie, 
w 30 pp.

P o d in te n d e n te m  zamianowany poru­
cznik Karol Hosem ann, nadkompl. w 75 p. p.. 
przydzielony do in tendantury  X. korpusu.

S z tab o w y m  le k a rz e m  w e te ry n a ry j­
n y m  zamianowany starszy lekarz w eteryna­
ryjny A ntoni F ried l z komendy I. korpusu.

S ta rsz y m  z a rz ą d c ą  p ro w ia n to w y m  
I .  k ia iy  zamianowany starszy zarządca pro- 
wiatowy II. klasy Edm und Bereiter, naczel­
nik magazynu prowiantowego we Lwowie.

K a p ita n a m i zamianowani porucznicy: 
Karol Prohaska, nadkompl. w 29 p. dział 
polnych, przydzielony do fabryki am unicji 
w WOilersdorfie, w magazynie zbrojowni ar­
ty leryi w Krakowie, Józef M arek z 3 bat. 
art. fort., przydzielony do magażynu zbrojo­
wni artyleryi w Przem yślu, w magazynie 
abrojowni arty leryi w Poli.

S ta rsz y m  ra d c ą  ra c h u n k o w y m  b u ­
d o w n ic tw a  I I .  k la sy  zamianowany radca 
rachunkowy budownictwa W ilibald Michę! 
z oddziału budownictwa wojskowego X I I ,  
korpusu w oddziale budownictwa wojskowego
I. korpusu.

L e k a rz e m  w e te ry n a ry jn y m  zamiano­
wany podweterynarz M aksymilian !>• ; . 3 0  
p. dział polnych.

S ta rsz y m i o fic y a ła m i ra c h u n k o w y m i 
zamianowani oficyałowie rachunkow i: Aduli 
Lazar z in tendantury  X. korpusu, W ilhelm 
N euw irth z in tendantury  dywizyi kawaleryi 
w Krakowie.

61)

a m w m  i t o m
(P ierre  Sd les. L e  trSsor du Guildo),

Część p ie rw sza .

XXI. 

(Ciąg dalszy),

Nie powiedziała nic więcej. Na zn&k 
dany przez Rajm unda, dwaj ludzie ukazali 
■ię z bocznych drzwi portyku, Dominik i do­
zorca polny; ciężkie ich dłonie opadły na ra 
m iona nieszczęsnej.

— Och! P odły1 podły! — krzyknęła, 
zwracając głowę do Bajmunda.

Bajm und, zawsze trupio blady, ale pa 
nująey nad sobą, nie okazał żadnego gniewu. 
I  głosem słabym , jak  zwykle, ale bardzo wy­
raźnym:

— Wiesz, co ci powiedziałem, Domi­
n ik u : zaprowadzicie ją  do merostwa, ale z 
nąjwiększą łagodnością; nie zapominaj o przy­
wiązaniu, jak ie  m iała dla mnie... Trzymajcie 
ją  dobrze, nie czyniąc jej nic złego...

W yryw ała się z rąk  obu mężczyzn i 
gniew , oburzenie, do tego stopnia ją  dław i­
ły , że przez kiika sekund niepodobna jej by­
ło wyrzec ani słowa. Dominik i połowy zmu­
sili ją, by zeSzła ze schodów, Znalazła się tuż 
obok baronowej de Kermeric i wtedy, mogła 
wyszeptać:

— Pani... pani... To nie on... To A n­
zelm...

Baronowa z pogardą się odwróciła.
— Podaj mi ramię, Bajmundzie — wy­

rzekła z całkowitym  spokojem.
N astępnie, gdy wchodzili na schody:

— Widzisz, mój synu, powinieneś był 
kazać ją  zamknąć zaraz, pierwszego dnia.

Naic, doprowadzona do ostateczności, 
zwróciła się do tłum u, do orszaku, który za­
głęb ia ł się pod sklepienie:

— Ależ to nie je s t Bajm und de Ker­
m eric! To Anzelm... Anzelm Treburnec, mój 
narzeczony, słyszycie!

Ze wszystkich stron odpowiedziały jej 
śmiechy i wzruszenie ram ionam i. W całej 
okolicy znano jej m anię od dawna, a Do­
m inik był tłumaczem zdania ogółu.

— Już może po dwudziesty raz widzisz 
swego narzeczonego, moja biedna Naic.... 
dalej, nie trzeba się dawać prosić, a staraj 
się odzyskać twój rozumek. Bez tego, trze- 
baby ciebie zamknąć do końca dni twoich 
w zakładzie....

I  prow adził ją, starając się to czynić 
dość łagodnie.

Próżnia robiła się zwolna w około nich. 
Ci, którzy nie znaleźli miejsca w kościele, 
grupowali się na cmentarzu. Naic wtedy, nie 
mając już’nikogo, ktoby ją  słyszał, prócz nic nie 
rozumiejących dzieci, zaczęła szlochać. Jakto? 
więc taki ma być skutek jej poświęcenia. Ta 
m atka, którą chciała przestrzedz przed stra- 
sznem oszustwem, nie zadała sobie naw et 
trudu aby jej wysłuchać? Ta narzeczona, którą 
chciała 'wyrwać z rąk b a n d y ty , uznała za 
w strętne jej wmieszanie się w tę spraw ę?... 
A ona sama, w nagrodę, zostanie na zawsze 
pozbawiona pieszczot swego ukochanego chłop­
czyka, zostanie skazana na jedno z najs tra ­
szniejszych w ięzień?... Och! W ymknąć się 
im ! Odzyskać sw obodę! Odebrać im swego 
M arka ! Lecz chcąc to zrobić, trzeba się zdo­
być na wielką chytrość. W ięc skoro zbliżali 
się już do merostwa, zatrzym ała się całkiem 
spokojnie, n ie  wyrywając się i podniosła na 
Dominika oczy zupełnie nie obłąkane. I  rze­
kła bardzo serdecznie:

— To ty jesteś, mój dobry Dom ini­
ku ?... Jakże się to dzieje, że trzymasz mnie 
za rękę ?

Stary m arynarz szeroko się uśm iechnął

i rzuciwszy porozumiewawcze spojrzenie po- 
low em u:

— A co ci mówiłem ? Gdyby nie to 
jedno, m iałaby zdrową głowę tak jak  ty, 
lub ja ....

N astępn ie , uderzając z lekka młodą 
dziewczynę po policzku :

— Widzisz, moja m ała Naic, taką cie­
bie lubię, twoją ładną twarzyczkę rozsądną i 
oczy łagodne... Założę się nawet, że teraz 
nie powtórzyłabyś swoich kłam stw , tych co 
przed chwilą, co?

Zdawała się ogrom nie zdziwiona pyta­
niem  swego przewodnika.

— Jakie  kłam stwa, D om iniku?
— Te, które wygadywałaś pod porty­

kiem.
— Jakim  portykiem ?...
— E c h ! w N otre Dame du Guildo 

przecież, gdzie pan Kąjmund dzisiaj ślub 
bierze.

— A ch!... ślub bierze?,,. W takim ra ­
zie trzeba, żebym poszła ubrać się u mojej 
ciotki... Nie mogę się pokazać w kościele tak 
źle ubrana.

Dominik przechylił się ku polowemu.
— Co na to mówisz ?
— To by była dobra myśl.
— U ciotki, ani drgnie, łatwo ją  przyj­

dzie namówić, żeby się cierpliw ie zacho­
wała...

— A w merostwie mogłaby nam wszyst­
ko połamać... A przytem, wcale mi już nie 
wygląda na waryatkę...

Dominik przypatryw ał się jeszcze przez 
chwilę uwięzionej.

— Jeżeli mi obiecasz, że będziesz grze­
czna, N aic?

— Czyż byłam kiedy inną?
— To zależy... Tak, w samej rzeczy, 

to zależy... od chwili i miejsca,.. Zresztą, 
zrobi się jak sobie życzysz,

Chatka w której zamieszkiwała ciotka 
Naic znajdowała się o jak ich  sto metrów poza 
wsią, od strony Arguenon, na bocznej ścież­
ce. Ciotka, s tara  biedaczka ledwie żywa, u- 
trzym yw ała się ze swoich kur i ogrodu, ni-

sfcęp i przygotow ały m ateryał ugodowy przy­
szłym konferencjom .

W jesien i roku zeszłego przystąpiono 
też isto tn ie do dalszych pertraktacyj, znale­
ziono także nową formę układów, jaka  uzy­
skała Najw. Samicyę, powołano mianowicie 
perm anencyjną komisyę ugodową, którą tylko 
ustawa krajowa mogła znieść lub odwołać.

Obrady kom isji praskiej wzmocniły 
nadto równoczesne konfereneye wiedeńskie, 
a uczestniczyli w nich najw ybitniejsi posło­
wie czescy i niemieccy, którzy przygotowali 
projekt ustawy językowej, normującej urzędo­
wanie czeskich władz politycznych.

Niemniej ważne rezultaty wydała i ko- 
m isya praska. W yrów nała bowiem panujące 
dotąd sprzeczności i wykończyła niem al w 
całości projekt statutu krajowego i podział 
na narodowe sekeye. Przedyskutowano ró ­
wnież sporną kwestyę języka urzędowego 
władz krajowych i opracowano najważniejsze 
jej momenty.

Zdawało się, że ugodzie czesko-niemie­
ckiej nie stanie już nic na przeszkodzie.

W Izbie posłów liczono prawie na pe­
wne jej przeprowadzenie.

W ostatnim  niem al stadyum  rokowań 
wystąpili wszakże czescy radykali i oświad­
czyli, że koncesje, obejmujące przyszłe u- 
kształtow anie czeskiego wydziału krajowego, 
uważają za początek podziału Królestwa, 
sprzeciwiają się więc stanowczo dalszym w 
tym  kierunku idącym układom.

Ponieważ zaś w samych początkach 
akayi ugodowej postanowiono, że porozumie­
nie z Niemcami nastąpi tylko wówczas, je ­
żeli zgodzą się na nie wszystkie reprezento­
wane w Sejmie i w Kadzie Państw a stron ­
nictw a czeskie, opór radykałów zagraża lo­
som ugody i budzi troskę poważną o jej 
przyszłość. Obawiać się należy, iż za przy­
kładom radykałów pójdą Młodoczesi i agra- 
ryusze, nic też dziwnego, że poruszono wszy­
stkie sprężyny, aby niebezpieczeństwu temu 
zapobiedz. Nam iestnik Czech ks. Thun u- 
siłuje nakłonić radykałów do cofnięcia ich 
deklaracyi, w tym samym duchu działają na j­
w ybitniejsi po litycy : JE . dr. F ied ler, JE . 
Forst, _ dr. Kramarz, dr.K orner i i.

Świat polityczny naszej M onarchii śle­
dzi z najżywszem zainteresowaniem  przebieg te­
go pośrednictwa. Od jego wyniku zależy bar­
dzo wiele. Z ław rządowych i z ław  posel­
skich padły już niejednokrotnie przestrogi 
pod adresem tych, którzy dla chwilowych 
sukcesów burzą mozolne dzieło zwolenników 
pokoju narodowego w Czechach a norm al­
nego funkcjonow ania Izby w Austryi.

A k cja  ta wysuwa się niem al na czoło 
najważniejszych postulatów dnia, a za jej do­
niosłością przemawia również wczorajsza ^5
b. m.) mowa posła Klofacza w Pradze, któ­
ry oświadczył, że dalsze rokowania z N iem ­
cami są na razie niemożliwe. U kłady w P ra ­
dze stoją w ścisłem  związku z układam i w 
W iedniu. Jeżeli one rozbiły się w jednem  
miejscu, to nie mogą być prowadzone w dru-

gdy praw ie n ie  wychodząc z obejścia. Gdy 
Naic i jej dozorcy przybyli do niej, szukała 
w łaśnie jaj zniesionych świeżo w kurniku. 
Młoda dziewczyna zawołała do niej przez ży­
wopłot i b iedna stara  upuściła ze strachu 
wszystkie jaja.

— To ty ?  to ty napraw dę!
Już ją  opłakała, a naw et dała na kilka 

mszy za jej duszę.
— Jakże to się stało, N aic?
— Opowiem ci to wszystko, ciociu; ale 

daj no trochę twojej dobrej wódki tym pa­
nom, którzy mi towarzyszyli, ponieważ... po­
nieważ... zdaje mi się, że byłam  trochę cier­
piąca?

Podniosła pytający wzrok na Dominika 
i polowego.

— Słusznie! — odrzekli oba.
I weszli za Naic do jednej izdebki w 

całym domku.
Ciotka ucałowała pospiesznie swoją 

siostrzenicę; i natychm iast czem ujęci zo­
stali połowy i Dominik, wyjęła z jedy­
nej szafy butelkę wódki. Naic, ciągle spo­
kojna i łagodna, obcierała kieliszki; skoro 
dwaj mężczyźni się napili, Dominik zwrócił 
uwagę młodej dziewczynie, że nie będzie 
m iała czasu się „upstrzyć1*, żeby pójść do 
kościoła i że lepiej będzie poczekać tutaj, 
jak  orszak będzie przechodził. Naic przyznała 
mu słuszność bez żadnej trudności i poczę­
stow ała ich nową kolejką, a gdy się opierali 
rz e k ła :

— Na zdrowie pana K ajm undaL .
W ypili wtedy i zamienili z sobą uspo

kojone spojrzenia; widocznie „to jej prze­
chodziło ;■* trzebaby tylko trochę ją  poleczyć' 
i nie sprzeciwiać się gdyby ją  znowu „wzię- 
ło “. Pochylali się ku sobie, żeby spostrzeżeń 
udzielić i winszowali sobie tak widocznego 
rezultatu.

— A co? — szeptał Dominik — gdy­
by ją  byli zamknęli w areszcie?... A tym ­
czasem tu taj? ...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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giem. Czyli innem i słowami mówiąc poseł 
Klofacz rozdmuchuje na nowo zarzewie n ie­
zgody, która może sig znów przenieść na te­
ren  parlam entarny i wywołać najzgubniejsze 
następstw a. Poseł Klofacz nie je s t wszakże 
na szczęście reprezentantem  całego narodu 
I nie on sam rozstrzyga o jego najżywotniej­
szej sprawie.

Do napraw ienia złego wywołanego n ie­
bacznym postąpieniem  radykałów wzięły się 
ręce ostrożne i doświadczone. Miejmy na­
dzieję, że potrafią to złe usunąć i wywalczyć 
ugodzie jej dawną, pom yślną pozycyę.

Polacy ioi M i priislloi
(Nowy projekt ku obronie niemieckości).

O nowym projekcie rządowym, zmie­
rzającym do „wzmocnienia zagrożonej niem ­
czyzny “ w prow incjach, sąsiadujących z W. 
Ks. Poznańskiem  i Prusam i Zachodniem i, to 
je s t w Prusach W schodnich, na Szlązku i na 
Pomorzu, a przy tej sposobności także w 
Szlezwiku i Holsztynie, gdzie znowu Duńczy­
cy dybią na niemieckośó przynoszą pisma 
szczegóły następujące:

Podług § 1 tego projektu oddaje się 
rządowi do dyspozycyi 100 milionów marek 
z tern przeznaczeniem, ażeby fundusze te w 
in teresie wzmocnienia niemieckiej własności 
ziemskiej w narodowo zagrożonych dzielni­
cach, t. j. w P rusach W schodnich, w pro­
w inc ji Pomorskiej, na Szląsku i w prow in­
c ji Śzlezwieko-Holsztyńskiej, służyły na na­
bywanie posiadłości ziemskich, tak większych, 
jak  i mniejszych, celem ich przekształcenia 
na włości rentowe, które w całości lub czę­
ści, za zupełnym zwrotem kosztów, poniesio­
nych przez państwo, mogliby nabywać rolni­
cy i robotnicy niemieccy, Fundusze rzeczone 
służyć także mają na branie udziału ze stro ­
ny państw a w takich dla dobra ogólnego 
działających insty tucjach , którym przekazane 
zostanie pośredniczenie w tworzeniu włości 
rentow ych i w w ynagrodzeniu państw a. J a ­
kie zaś części wymienionych powyżej pro- 
wincyj uważane być mają jako narodowo za­
grożone, o tern orzeknie rozporządzenie mo­
narchy. Na nabycie dóbr większych nie wol­
no łożyć więcej, niż 25 milionów, na udziały 
w in sty tuc jach  nie więcej, niż 5 milionów.

Podług § 2 przed odstąpieniem  n ieru ­
chomości uregulow ane ma być obciążenie 
hipoteczne. Oprócz ren ty  stałej dla państwa, 
której skup dozwolony ma być tylko za wza- 
jem nem  porozumieniem, nie wolno z reguły 
obciążać posiadłości innem i długami, jak  ty l­
ko tą  pożyczką landszaftową, lub podobną 
amortyzującą się pożyczką.

Przepisy § 3 opiewają, że zachowanie 
włości Kultowych w rękach niem ieckich, tu ­
dzież ich samodzielność zapewniona być ma 
prawem pierwokupu w myśl artykułu 28 u- 
staw y wprowadzającej kodeks cywilny z dnia 
20 września 1899 r. W łaściciel nie może być 
przez wyrok sądowy uwolniony od ograniczeń 
i zobowiązań. Prawo dziedziczenia dóbr ren ­
towych i osadniczych, ma być rozciągnięte 
także na. włości, jakie podług niniejszego pro­
jektu  mają się tworzyć. Wkońcu postanaw ia 
jeszcze projekr., że celem pokrycia przezna­
czonej sumy wydane m ają być obligacye pań­
stwowe,

W uzasadnieniu projektu rząd zwraca 
uwagę na rzekomy nieustanny napór żywiołu 
polskiego z głów nych siedzib polskości w 
Poznańskiem  i Prusach Zachodnich na sąsie­
dnie prcwincye. Dalej tw ierdzi rząd, że po 
polsku mówiąca część ludności na Górnym 
Szląsku pod względem gospodarczym i poli­
tycznym, coraz bardziej odosabnia się od 
Niemców7. Te same dążności ujaw niają się 
rzekomo w północnym Szlezwiku, gdzie niem ­
czyzna jest zagrożona przez Duńczyków7. Z te­
go względu należy wspierać Niemców7 w o- 
wych prowineyaeb, zwłaszcza należy konie­
cznie i nadal zatrzymać dla niemczyzny te 
posiadłości, które dotąd w rękach Niemców 
się znajdują i tę posiadłość ziemską rozsze­
rzać przez zakup nowej ziemi. Zakupy mają 
być uskutecznione tak, że późniejsze przejście 
ich w ręce polskie, a tern samem u tra ta  dla 
niemczyzny, będzie niemożliwa.

O cofaniu się niemczyzny na kresach 
wschodnich i północnych w uzasadnieniu p ro ­
jektu, znajdują się pomiędzy innem i następu­
jące dane:

W obwodzie regencyinym  Olsztyńskim, 
stra ty  Niemców od roku 1906 do 1911 wy­
nosiły ogółem 146 posiadłości obszaru 8796 
hektarów.

W prow incji Pom orskiej, w powiatach 
koszalińskim, lem borskim , bytowskim i słup­
skim, stra ty  niem ieckie w latach 1906—1911 
wynosiły 47 posiadłości obszaru 1789 he­
ktarów.

Na Szląsku zagrożone są zwłaszcza te 
okolice, które graniczą z prow ineyą Poznań­
ską. W regencyi wrocławskiej w latach 1906 
do 1911 niemczyzna u traciła  na czysto 274 
posiadłości obszaru 2744 hektarów. Na Szlą- 
sku Dolnym niemczyzna w latach tych u tra ­
ciła 145 posiadłości obszaru 2744, a na Gór­

nym Szląsku 892 hektarów, czyli na całym 
Szląsku razem 13.270 hektarów.

Bar. Marschall.
Pow ołanie am basadora Niemiec w Kon­

stantynopolu, bar. M arschalls do Berlina, 
dało powód do najn  zmaitszych pogłosek. Ro- 
zeszły się mianowicie wieści, że bar. M ar­
schall już nie wróci do K onstantynopola, je ­
no przeniesiony zostanie do Londynu. W isto­
cie też ma być rzeczą pewną, że teraźniej­
szy am basaror Niemiec nad Tamizą hrabia 
W olff-M etternich w krótkim  czasie opuści 
swój posterunek. Podobno naw et n ietyle z 
własnej woli, ile raczej z konieczności. Na 
hr. W olffie-M etternichu mści się podobno 
spraw a m srokkańska, k tóra wykazała, że nie 
sprostał on swemu zadaniu. Mianowicie 
sprawozdania am basadora w Londynie mia­
ły  rząd niem iecki natchnąć błędnem  poin­
formowaniem, że A nglia przeciw stanow i­
sku Niemiec w sprawie marokkańskiej nie 
podniesie protestu, tak, iż było dlań przy­
krą niespodzianką, gdy okazało się, że A n­
glia stoi po stronie Franeyi.

Tagi. R undschau  twierdzi, ż e h r . Wolff- 
M etternich przejdzie w stan  nie spoczynku, 
lecz tylko rozporządzalnośei. Jego karyery 
dyplomatycznej mimo wszystko nie uważają 
za skończoną; w krótkim  czasie ma hrabia 
zająć inną opróżnioną ambasadę. Dla świata 
nazywa się, że ustępuje on z Londynu z po 
wodu naprężonego stosunku, jaki zapanował 
między angielskim  kierownikiem  polityki za­
granicznej sir Edw ardem  Greyem od czasu 
mianowicie nieszczęsnej sprawy m arokkań­
skiej. Ten stosunek oczywiście m usiał odbić 
się fataln ie też i na akcyi ku porozumieniu 
Niemiec z A nglią. Hr. W olff-M etternich sam 
więc uznał, że w takim  stanie rzeczy dalsze 
jego pozostanie w Londynie nie dawałoby 
najm niejszych vaidoków pożytku.

To dla świata.,. W rzeczywistości w ła­
sna decyzja hrabiego m ałą tu odgrywała 
ro lę ; w każdym razie uprzedził ją  rząd n ie ­
miecki, dając swemu ambasadorowi w Lon­
dynie do zrozumienia, że najlepiej uczyni 
opróżniając swe stanowisko dla kogo innego.

Owoż wedle pogłosek następcą hr. 
W olffa-M etternicha w Londynie ma zostać 
bar. M arschall. Urzędowego potwierdzenia 
tej wersyi dotąd niema, również jednak nie 
zaprzeczono jej, a w podobnych wypadkach 
samo choćby milczenie zakrawa już na po- 
twierdzeuie. Dziwne to, co prawda, że czło­
wiek w tym  wieku życia, co bar. M arschall, 
dźwigający już 7-my krzyżyk na barkach, ma 
zamiar przenosić się jeszcze na nowe pole 
działalności, ale podobno baron trzym a się 
doskonale i bez lęku obejmie trudy nowego 
urzędu, a gorąco naw et pragnie tego prze­
niesienia, aby rozwiązaniem tak trudnego pro­
blemu, jak porozumienie angielsko-niem ieckie 
uwieńczyć dzieło swego życia.

W spom niany dziennik tak wywodzi da­
lej : Bar, M arschall udaje się z końcem bież. 
tygodnia z kanclerzem do K arlsruhe, by 
zdać cesarzowi sprawę. Nominacya bar. Mar- 
schalla ambasadorem w Londynie jest już 
rzeczą postanowioną. Pozostaje tylko do ozna­
czenia term in, w którym  nowy am basador 
londyński ma objąć swe stanowisko. W ko­
łach dyplomatycznych głoszą, żei bar. M ar­
schall, przed objęciom ambasady londyńskiej, 
udaje się nad Tamizę w misyi nadzwyczaj­
nej, aby rokowania, n iem iecko-ang ielsk ie  
sprowadzić na właściwe tory. W takim razie 
bar. M arschallowi przypadłaby w Londynie 
misya, jaką spełn ił w Berlinie lord Haldane.

Tyle Taegl, Rundschau.
Inne  źródła wskazują na p. W agenhei- 

ma jako następcę bar. M arschalla w Kon­
stantynopolu. Dla uprawdopodobnienia tej 
wersyi przypominają, że p. W agenheim i je ­
go małżonka, córka b. posła wirtem berskiego 
w Berlinie, słynna swego czasu piękność, 
cieszą się szczególnymi względami ces. W il­
helma. W kołach dyplomatycznych podnoszą 
się jednakowoż głosy powątpiewania co do 
w iarygodności owej inform acyi. I  tak zauwa­
żają, że przecie p. K iderlen-W aeehter, upa­
trzy ł sobie jako refugium  po ustąpieniu z 
państwowego sekretaryatu  spraw zagrani­
cznych am basadę w Konstantynopolu, a po­
głoski o bliskiem  jego ustąpieniu z dotych­
czasowego stanowiska nietylko nie umilkły, 
lecz owszem utrzym ują się dotąd i rozbrzmie­
wają coraz donośniej. Wiadomo dalej, że sto­
sunki pomiędzy bar. M arschallem  i p. Ki- 
derlenem  bywały nie najlepsze tak, że wątpić 
nawet wypada, czy bar. M arschall zechce 
ustąpić z ambasady w Konstantynopolu, 
jeśli będzie wiedział, że następcą jego ma 
zostać dzisiejszy sekretarz urzędu spraw za­
granicznych Ale jeśli bar. M arschall porzu­
ci ambasadę w Konstantynopolu, to raczej 
kierownictwo jej ujmie p. Kiderlen, aniżeli 
p. W agenheim, którego małżonka była słyn­
ną swego czasu pięknością,

I  znowu wracamy do Tagi, R undschau , 
k tóra wyraża przekonanie, że raporty  kanc­
lerza i bar. M arschalla rozstrzygną także o 
losie p. Kiderlena, Przypuszczać należy, iż

jeśli sekretarz stanu p. K iderlen-W achter 
pragnie objąć po bar. M arschallu ambasadę 
nad Złotym Bogiem, to chyba życzeniu jego 
stanie się zadość. Rozstrzygnięcie oczywiście 
zawisło od cesarza.

Pojaw iła się także pogłoska, wskazująca 
na bar. M arschalla, jako na prezumcyjnego 
następcę p. Bethm anna-Hollwega na urzędzie 
kanclerza. W dzisiejszym stanie rzeczy jest 
to, zdaniem znających stosunki, fan taz ja  zu­
pełnie bezpodstawna. B eri. Tageblatt otrzy­
m ał inform acyę tej treści, że w każdym razie 
przed powrotem cesarza z Korfu nie może 
być mowy o tem, by kwestya obsady urzędu 
kanclerskiego mogła stać się aktualna. W tej 
chwili zresztą niem a żadnych oznak, które 
wskazywałyby na to, że bodaj zanosi się na 
przesilenie kanclerskie.

Nakoniec, także pogłosce, jakoby podróż 
bar. M arschalla do Berlina pozostawała w 
związku z kwestyą pośrednictwa pokojowego, 
sfery rozstrzygające w B erlinie zaprzeczają 
stanowczo.

B e r l i n .  Kanclerz B ethm ann-H ollw eg  
odbył wczoraj konferencyę z bar. M arschal­
lem, który przybył tu  z Konstantynopola.

KRONIKA.
Lwów, 8 m aja.

K a le n d a rz .
C z w a r t e k  (9 maja):
Grzegorza. — Wasyłija. — Bożerada bł. 
Wschód słońca o godzinie 3 49 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 50 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -j~ 12 stopni O.

— Z c. i  k . a r m i i .  D zien n ik  rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i  Jc. a rm ii ogłasza:

Podpułkownik Alfred Klement, komendant 
13 bat. strzelc,, przeniesiony do 41 pp.

Pułkownik Ludwik Demar, komendant 
41 pp., zamianowany komendantem 54 bryga­
dy piechoty.

Zamianowani zostali: starsi lekarze szta­
bowi II. klasy: dr. Maryan Gidlewski, szef ls- 
karski garnizonu w Stanisławowie, szefem sa­
nitarnym dywizji kawaleryi we Lwowie; dr. 
Michał Lewicki z komendy I. korpusu szefem 
lekarskim garnizonu w Jarosław iu; lekarze 
sztabowi: dr. Stefan Kuryłowicz, szef sanitarny 
dywizyi kawaleryi w Jarosławiu, szefem lekar­
skim garnizonu w Stanisławowie; dr. Gottlieb 
Kouba ze szpitala garnizonowego nr. 12 w Jo- 
sefstadzie szefem sanitarnym dywizyi kawaleryi 
w Jarosławiu.

Starszymi lekarzami w rezerwie zamiano­
wani rezerwowi asystenci lekarze: dr. Oswald 
Schwarz 4 p. uł., dr. Bernard Karer 58 pp., 
dr. Bertold Sieckler 56 pp., dr. Zoitań Bokay 
29 p. dział polnych, dr. Laon Neubauer 9. p. 
drag., dr. Juliusz Major 89 pp., dr. Aleksan­
der Szabo 23 bat. strzelców poln., dr. Edward 
Hruby 15 pp.

Zastępcami oficerów rachunkowych zamia­
nowani podoficerowie rachunkowi I. klasy: A- 
ron Ehrlich 24 pp., Hugo Sladek 100 pp., 
oraz ogniomistrz Kuno Flaeks 82 p. dział 
polnych.

Przydzieleni zostali do sztabu generalne­
go porucznicy: Ryszard Stuchly 10 pp,, Karol 
Menschik 18 pp. obr. kraj., Fryderyk Weiser 
19 pp. obr. kraj.

Przydzieleni zostali dalej peruczniey: Ja ­
rosław Stepanek, nadkompl. w 10 pp., przy­
dzielony do intendantury VIII korpusu, do in- 
tendantury 17 dywizyi piechoty; Paw ełH arrer, 
nadkompl. w 72 pp., przydzielony do inten- 
dentury I. korpusu, do intendentury III. kor­
pusu; Rudolf Kottió, nadkompl. w 47 pp., 
przydzielony do intendentury III. korpusu, do 
intendentury I. korpusu.

Kapitanowie sztabu generalnego przydzie­
leni zostali do służby: Eugeniusz Tinz w 11 
p. Haubic polnych, Henryk Kade w 93 pp. i 
Karol Brendl w 58 pp.

— O rg a n iz a c ja  n a u c z y c ie le k  szk ó ł 
ś re d n ic h  w ce la c h  p e d a g o g ic z n y ch  i  e k o ­
n o m ic z n y c h . Dnia 24. lutego b. r. odbyło 
się wstępne zebranie nauczycielek szkół śre­
dnich w sprawie zrzeszenia się. Na zebraniu 
tem zapadła ogromną większością głosów u- 
chwała, aby utworzyć sekcyę nauczycielek szkół 
średuieh przy Związku nauczycielek, stowarzy­
szeniu istniejącem i działającom już lat dwa­
dzieścia, Poza tem wybrano Komitet, który uło­
żył w porozumieniu ze Związkiem regulamin 
sekcyi i zwołał walne zgromadzenie organiza­
cyjne na dzień 29. kwietnia b. r. Walne zgro­
madzenie przyjęło po dyskusji regulamin, po- 
czem nastąpiły wybory do zarządu sekcyi.

W skład wydziału weszły: dr. Michalina 
Krzyżanowska (przewodnicząca), dr. Marya Ka- 
dyiówna (zast. przewodn.), Zofia Przybylska 
(sekretarka), Bogumiła Ancówna (zast. sekre­
tarki) , Jadwiga Szczepańska (skarbniczka), 
Ludmiła Nowicka, Jadwiga Próchnicka, Helena 
Wajdówna, Klara Schrenzlówna, Stefania Ma­
jewska, Ida Wienierska, dr. Helena Wani- 
czkówna.

W poniedziałki, środy i piątki między 
godziną 4 —5 po południu zgłaszać się można 
po wszelkie informacje, dotyczące bytu nauczy­
cielek i zapisywania się na członków do lokalu 
związku ul. Klonowicza 1. 7 I. p.

— Ju b ile u sz  J ó z e fa  C h m ie liń sk ie g o . 
W salonach Koła literacko-artjstyczncgo odby­
ła się wczoraj uczta na c7eść Józefa Chmieliń­
skiego z okazyi trzydziestolecia jego pracy na 
scenie polskiej. Zebrało się przeszło 80 osób. 
W imieniu Wydziału koła liter.-artyst. wzniósł 
pierwszy toast na cześć jubilata wiceprezes dy­
rektor dr. W. Lewicki, wręczając p. Chmieliń­
skiemu cenny podarunek. Dalej przemawiali 
p p .: red. Fryling, dr. Jordan, Feldman (w imie­
niu Związku artystów polskich), st. insp. Dre­
wnowski i Bybkowski, poczem dr. Jordan od­
czytał nadeszła z rozmaitych stron telegramy, 
między innymi od Tow. przyj, sztuk pięknych 
we Lwowie, od p. Hellera, który usprawiedli­
wił swą nieobecność na uczcie i zapowiedział 
uroczystość jubileuszową na scenie lwowskiej, 
od Wydziału Tow. dziennikarzy polskich, od P. 
Wiceprezydenta Dembowskiego, redaktora dr. 
Vogla, od Tygodnika ilustrowanego , od pp. 
Nowaczyńskiego, prof. Twardowskiego, Waltera, 
Roliego, Schrodera, Rawskiego, Stan. Żeleń­
skiego, Stan. Sokołowskiego (wraz z pięknym 
obiazem Skoczylasa) i od wielu innych. N a­
stępnie zabrał głos p. Tadeusz Pawlikow­
ski i mówił o prawdziwej sztuce i o pojmo­
waniu sztuki przez p. Chmielińskiego. Po od­
powiedzi jubilata, który wzruszony podzięko­
wał za objawy życzliwości i uznania, wzniósł 
dr. Soiański toast na cześć obecnego prezesa 
Związku dziennikarzy polskich p. Franciszna 
Rawity-Gawrońskiego za jego odpowiedź Bo- 
brińskiemu. Toastem „kochajmy się“ zakończył 
p. Gawroński szereg mów.

— O dczy t p . T ad eu sza  S m arzew sk ie -
go e „Emilu* Jana Jakóba Rousseau, zapo­
wiedziany przez Towarzystwo Pań miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo na piątek 10 m a j a ,  
budzi żywe zajęcie, przedewszystkiem w kołach 
wychowawczych naszego miasta. System peda­
gogiczny, rozwinięty w słynnem dziele przed 
150 laty, przyjęty następnie przez takie powa­
gi, jak Froebel i Pestalozzi, wpłynął na ustrój 
wychowawczy i szkolny prawie wszystkich 
europejskich społeczeństw. Nasza publiczność 
wyczekuje z łatwein do zrozumienia zaciekawie­
niem uwag, jakiomi z nią się podzieli w tej 
doniosłej dziedzinie prelegent, tak wszechstron­
nie wykształcony i wymowny, jakim jest p. 
Smarzewski.

Odczyt odbędzie się w sali Muzeum Te­
chnologicznego, ul. Boularda 1. 5, o godz. 5. 
Cena krzeseł po 1 kor. Bilety do nabycia w 
księgarni Alten berga.

— Z jazd  d e leg a tó w  K ó ł T . S. L . 
lwowskiego Związku odbędzie się dnia 2 czer­
wca o godz. 10 rano we Lwowie.

— R o z s trz y g n ie c ie  k o n k u rs u  n a  s z k i­
ce k o śc io ła  św . A nny  we L w ow ie  odbyło 
się 4. b. m. Pierwszej nagrody nie przyznano 
żadnemu z 24 nadesłanych projektów, jedynie 
z tego powodu, że projektów pomysłem i arty­
stycznym poziomem na pierwszy pian wybija­
jące, nie uznano za nadające się do wykonania 
bez znacznych zmian. Rozdzielono natomiast 
pierwszą nagrodę na dwie trzecie, tworząc w 
ten sposób cztery nagrody ogółem. W następ­
stwie tej decyzyi przyznano nagrody jak nastę­
puje: Drugą nagrodę otrzymał projekt nr, 13, 
trzy trzecie otrzymali: nr. 14, nr. 10, nr. 19. 
Po otwarciu kopert okazało się. iż autorami 
szkicu nr. 13 są pp. Derdacki i Minkiewicz, 
architekci ze Lwowa, nr. 14 Ludwik Sokołow­
ski, architekt ze Lwowa, nr. 10 Leopold Ka­
rasiński, architekt ze Lwowa, i nr. 19 Sylwe­
ster Pajzderski, architekt z Friedenau. Ponadto 
wyróżniono nr. 4 i nr. 7 za artystyczne ujęcie 
całości i swobodną, pełną świeżości kom­
pozycję.

— P ie rw sz a  p o m o c  d la  c h o ry c h , a 
tra m w a y e  lw o w sk ie . Bardzo pożyteczną no­
wość przeprowadził fizykat miejski łącznie z 
zarządem tramwajów. Oto urządzono kilkuty­
godniowy kurs pierwszej pomocy w wypadkach 
nagłego zasłabnięcia, w którym wzięło udział 
kolejno 240 osób z personalu tramwajowego, 
nadto urzędnicy i sam dyrektor Tomicki.

Wszyscy uczestnicy kursu otrzymali pou­
czenie, jak  rozpoznawać nagłe wypadki zasła­
bnięcia i jak się wobec nich zachować. Że to 
pouczenie wydało dobry skutek, wskazuje n. p. 
wypadek na dworcu kolejowym. Oto jakiś nie­
znajomy padł bez przytomości i dostał drga­
wek, tak, że publiczność uznała, że to epile- 
psya, wobec czego położono go na ziemi, pod­
łożono jakiś worek pod głowę, a policjant sta­
nął obok, pilnując chorego, aż atak przejdzie. 
Na to zdarzyło się, że nadjechał wozem tram ­
wajowym jeden z uczestników kursu, który na. 
podstawie nabytych wiadomości zauważył, że 
to nie epilepsja, ale atak apoplektyczny. Zate­
lefonował więc po stacyę ratunkową, która po­
twierdziła „dyagnozę“ tram w ajarza i zabrała 
chorego do szpitala.

Przy wykładach,- które odbywały się w 
osobnej sali wykładowej w fizykacie w ratuszu, 
fizyk miejski dr. Legeżyński posługiwał się 
najnowszymi przyrządami., których bądź dostar­
czył Rząd, bądź zakupiło m iasto; a więc bar­
dzo dobre rysunki i tablice kolorowe przedsta­
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wiające kolonie bakteryj i zmiany chorobowe 
w tkankach, rzucano na ekran za pomocą epi­
skopu, a rozwój bakteryj, ich poruszanie się i 
walkę w krwi ludzkiej z ciałkami krwi, przed­
stawiono za pomocą kinematografu, wedle zdjęć 
profesora francuskiego Commeńdona. Prócz tego 
przedstawiano modele 35.000 razy powiększo­
nych bakteryj, a działalność serca przedstawia­
no w ogremnem powiększeniu na spreparowa- 
nem przez zarząd rzeźni sercu wołowem, wpra­
wiając je w ruch za pomocą odpowiednich 
pomp.

Celem zużytkowania nabytych przez per- 
sonal tramwayowy wiadomości, urządzone będą 
w głównych punktach, a zwłaszcza na staeyach 
końcowych skrzynki z przyrządami do nagłej 
pomocy, a nadto umieszczone będą tablice, wy­
dane między innemi także pe polsku, z ilustra- 
cyami, przez wiedeńskie Towarzystwa ratunko­
we. Tablice te zawierają wskazówki co do da­
wania pomocy w najważniejszych wypadkach, 
a nadto personal tramwayowy otrzyma broszur­
ki z takimi samymi przepisami.

— N a e k sp o z y tu rę  p o lic y jn ą  w d z ie l­
n ic y  I I I ,  Sekeya II. Rady miejskiej uchwa­
liła w myśl wniosków referenta r. Wiksla wy­
nająć od 31 lipca b. r. na dalsze 3 lata real­
ność, w której się mieściła ekspozytura dotych­
czas, t. j. przy ul. Żółkiewskiej 1. 151, od p. 
Goleekiego i p. Zajączkowskiej za czynszem 
roeznym 1700 koron.

— C yrk  we L w ow ie . Jak wiadomo, 
Rada miejska w lutym udzieliła niejakiemu 
Cyrylowi Hatle pozwolenia na zbudowanie w 
letnich miesiącach cyrku na pl. Zbożowym. 
Tymczasem jednak cyrk ten zbankrutował, a 
inni przedsiębiorcy, dowiedziawszy się o tern, 
wnieśli natychmiast podania, a mianowicie So- 
lange d’Attalide, Crone, Lippot i Deyigae. Spra­
wę na sekcyi finansowej na podstawie wniosku 
magistratu i sekcyi I. (dobroczynnej , na któ­
rej referował ją  r. Szczurkiewicz, przedstawił 
r. Traczewski. Po przemowach rr. dr. Piera- 
ckiego, Dąbrowskiego i Wiksla, sekeya oświad­
czyła się za usunięciem innych przedsiębiorców, 
zwłaszcza Cronego, jako przedsiębiorcy pruskie­
go, pomimo, że to cyrk pierwszorzędny, a za 
udzieleniem pozwolenia p. Solange d’Attalide 
ze zwykłemi zastrzeżeniami i z tern, że cyrk 
ma zatrudniać służbę polską.

— M ie jska  sp rzed aż  m le k a , którą o- 
beenie przydzielono do departamentu radcy P a ­
włowskiego, rozwija się znakomicie. Popyt ze 
strony publiczności na mleko miejskie jest tak 
wielki, że cały zapas rozchwytywany bywa w 
ciągu półtorej godziny, a mleczarnie miejskie 
byłyby w stanie sprzedać dziesięćkrotnie wię­
kszy zapas mleka. Czynione są więc zabiegi o 
uzyskanie większych dostaw.

Fizykat miejski odstąpił zarządowi apro- 
wizaeyi miasta Lwowa przyrządy do doraźnego 
badania jakości mleka. Badania gruntowne i 
rozbiory chemiczne prowadzi chemik miejski.

— P ło n ic a  i  ty fu s  b rz u sz n y  we 
L w ow ie . Płonica, która przed kilku tygodnia­
mi, zwłaszcza w marcu, zaniepokoiła zarząd 
miasta, zmalała w ostatnim tygodniu do mini­
mum, tak, że były w ciągu tygodnia tylko trzy 
wypadki zachorowania, a żadnego wypadku 
śmiertelnego. W poprzednim tygodniu było 11 
wypadków płonicy, z tego 2 śmiertelne.

Co do tyfusu brzusznego, który bardzo 
silnie pojawia się w jesieni, — przyczem zau­
ważyć należy że trzy czwarte wypadków zawleczo­
nych bywa do Lwowa — w ostatnim tygodniu 
nie było ani jednego wypadku zachorowa­
nia, a w poprzednim cztery, z tego jeden 
śmiertelny.

— Z a s iłk i u a  cele  n a ro d o w e  i  k u l ­
tu r a ln e .  Bank zaliczkowy we Lwowie wydzie­
lił z zysków za rok ubiegły następujące zasił­
ki na cele narodowe i kulturalne: na fundacyę 
pamiątkową (15 rata) 5.000 K, na fundusz 
stypendyjny im. dra Tadensza Skałkowskiego 
(3 rata) 2.000 K, na Dar Grunwaldzki (4 ra­
ta) 400 K, dla Macierzy szkolnej w Cieszynie 
1000 K, dla Komitetu obchodu 50 letniej ro­
cznicy powstania narodowego 1863 r. 1000 K, 
dla Towarzystwa uczestników powstania 1863 
r. 500 K, dla Domu akademickiego im. A. Mi­
ckiewicza 500 K, na kolonię wakacyjną w Ry­
manowie 300 K, dla b u rs : im. Kościuszki 
200 K, im. Dekerta 200 K, im. Stefana Bato­
rego 200 K, im. św. Wojciecha 200 K, dla 
Koła pań (dla bursy im. Felicyi z Wasilew­
skich Boberskiej) Tow. Szkoły ludowej 200 K, 
dla bursy Towarzystwa Szkoły ludowej 200 K, 
dla bursy rękodzielniczej L. P. P. 200 K, dla 
warstatów studenckich Ligi pomocy przemy­
słowej 200 K, dla seminaryum przemysłu do­
mowego Ligi Pomocy przemysłowej 100 K, 
dla Zakładu dla nieuleczalnych im. św. Józefa 
100 K, dla Towarzystwa im. św, Wincentego 
a Paulo 100 K, dla Domu sierót pod wezwa­
niem Najśw. Panny Maryi 100 K, dla Towa­
rzystwa im. Salomei 100 K, dla braci Tercya- 
rzy św. Franciszka na ręce Brata Alberta 100 
K, na szpital i Zakład ubogich nieuleczalnych 
w Iwoniczu 100 K, dla Komitetu Pań cento­
wej herbaciarni dla ubogich 100 K, dla szko­
ły handlowej Tow. Szkoły ludowej 100 K, dla 
Towarzystwa dziennikarzy polskich 100 K, dla 
Towaizystwa wzaj. pomoey słuchaczów Poli­
techniki 200 K, dla Towarzystwa bratniej po­
mocy słuchaczów Politechniki 200 K , dla

Przytuliska dla drobnyuh sierót pod opieką 
św. Józefa 100 K. — Razem tedy rozdano 
13.800 K.

— S ekeya  p rz e m y s ło w a  k o m ite tu  
w ystaw y  p ra c y  k o b ie ty  p o lsk ie j w P r a ­
dze , zwraca się do wszystkich wytwórczyń, 
które już udział swój w wystawie zgłosiły i 
zamierzają jeszcze przystąpić, aby we wszyst­
kich działach starały się o zachowanie pol­
skiego charakteru nadesłanych okazów, czy to 
w zdobnictwie, stylu lub charakterze samego 
przedmiotu, czy też w formie zademonstrowa­
nia go.

Posiedzenia sekcyi przemysłowej odby­
wać się będą w każdy piątek, począwszy od 
dnia 19 b. m. o godzinie pół do 6 w lokalu 
Towarzystwa kobiet pomoc przemysłowa ul. 
Pańska 11.

Wszystkie wystawczynie mają prawo wzię­
cia udziału w posiedzeniach sekcyi przemy­
słowej.

— W ieczó r m u zy czn y  uczniów i ucze­
nie krakowskiej szkoły prof. Lalewicza odbę­
dzie się w piątek w sali Towarzystwa muzy­
cznego i budzi zainteresowanie w szerokich 
kołach muzycznych. W tym zespole odbył się 
wieczór muzyczny w Krakowie a krytyka nie 
ma dość słów uznania dla niezwykłej pracy 
pedagogicznej prof. Lalewicza. — Część bio­
rących udział, to pianiści, którzy już uzyskali 
uznanie najpoważniejszych krytyków zagrani­
cznych.

— W y cieczk a  z a c h o d n io -a u s try a c k ic h  
e k sp o rte ró w  do G a lic y i, zainieyowana przez 
Muzem eksportowe Ligi Pomocy przemysłowej 
wspólnie z Galicyjskim Instytutem eksportowym 
przy centralnym Związku fabrycznym, odbędzie 
się — jak już o tern pisaliśmy •— w pierw­
szych dniach czerwca b. r.

Muzeum eksportowe Ligi Pomocy prze­
mysłowej i Lwów Pańska 11) zwraca się do 
wszystkich krajowych przemysłowców, fabry­
kantów z wezwaniem, ażeby jak najrychlej do­
nieśli, czy życzą sobie odwiedzenia ich Zakła­
du przemysłowego przez uczesników wycieczki, 
względnie — czy wezmą udziai w konferen- 
cyach urządzanych z eksporterami podczas ich 
pobytu w Krakowie i Lwowie.

Uczestnicy konferencyi winni przybyć na 
nie z wzorami i cennikami swoich wyrobów, 
których ceny obliczone być muszą na eksport, 
gdyż tylko w ten sposób pobyt eksporterów w 
Galicyi może zapewnić zawiązanie trwalszych 
stosunków z galicyjskim przemysłem, zwłaszcza 
w tych gałęziach, które do eksportu dorosły.

— W y cieczk a  W Miodobory, do jaru 
Zbrucza i na step Pantalichę, urządzona stara­
niem akademickiego Klubu turystycznego od­
będzie się w dniach od 16 — 19 maja b. r. 
Celem wycieczki jest zwiedzenie skał koralo­
wych w Miodoboraeh, tamtejszych jaskiń, prze­
ślicznego przełomu Zbrucza pod Satanowem, 
oraz jedynego stepu w Galicyi, Pantalichy. 
Z wycieczką udaje się kilku fotografów polskich 
pism ilustrowanych.

Wyjazd koleją nastąpi we środę 15 maja 
o godz. 11*10 wieczór, z głównego dworca, 
powrót w niedzielę 19 o godz. 11 wieczór. Ko­
szta podróży koleją tam i napowrót wynoszą 
9 kor. Zgłoszenia najpóźniej do wtorku d. 14
b. m. W wycieczce brać mogą udział także oso­
by nie będące członkami klubu.

Bliższych informacyj udziela się codzien­
nie i zgłoszenia przyjmuje od godz. 2 do 3 
w lokalu ul. Romanowicza 9. Prowadzi dr. Or­
łowicz.

— P r o f .  J e rz y  L a lew icz  odbędzie w 
sobotę, d. 11 b. m., lekcyę w szkole muzycznej 
p. Sabiny Kasparek.

— Z » S o k o ła - M acierzy®. W piątek 
dnia 10 b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się w górnej sali „Sokoła-Macierzy" przedwy­
borcze zgromadzenie członków celom zastano­
wienia się nad wyborami.

— Z arząd  » S to v ra rzy szen ia  P ra c y
k o b ie ta  donosi, że 14. moja o godzinie pół 
do 4 po południu przewodnicząca Stowarzysze­
nia p. hr. Siemieńska urządza na dochód sto­
warzyszenia przedstawienie w Teatrze miej­
skim. — Artyści odegrają „Zemstę“ Fredry.

Od niedzieli 12 maja bilety nabywać mo­
żna w pałacu przy ul. Piekarskiej ; od ponie­
działku w handlu kwiatów p. Wolińskiego, a 
w dzień przedstawienia w kasie teatralnej.

— K ro n ik a  k ra k o w sk a . Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby handlowej i przemysło­
wej prezydent zdał sprawę z deputacyi^. która 
jeździła do Wiednia w sprawie ograniczenia 
kredytu. Szef biura dr. Benis, złożył sprawę 
z akcyi co do taryf na węgiel i wapno, 
przyczem podał do wiadomości, że uzyskano 
poważne zniżki dla Lwowa i Krakowa w kwo­
cie kilkudziesięciu tysięcy rocznie. WTapno pru­
skie wolno będzie sprowadzać za tańszemi opła­
tami tylko na cele rolnicze. Izba uchwaliła po­
przeć nowo powstającą fabrykę sody, opartą na 
kapitale krajowym a zakładaną przez Bank 
przemysłowy i Bank ludowy dla Toin. i han­
dlu. Wezwano prezydyum, by poparło starania 
konsorcjum o uzyskanie z kopalń wielickiej i 
bocheńskiej potrzebnych do fabrykacyi zasobów 
soli. P . Peroś prosił o poczynienie kroków u 
zarządu kolejowego, by zaniechał systemu ofert

j ryczałtowych na roboty a trzymał się systemu 
cen jednostkowych.

Rokowania między majstrami a czeladni­
kami piekarskimi rozbiły się, wobec czego maj­
strowie ogłosili lokaut. Miastu braknie od dziś 
tak czarnego jak i białego pieczywa.

A  Z g u b io n o : W dorożce nr. 289 zie­
loną zarzutkę z dragonem i monogramem A. M.; 
w ul. Kołłątaja lub Kazimierzowskiej 6 kluczy 
na Żelaznem kółku; na pl. Gołuchowskieh czar­
ną portmonetkę, zawierającą znaczki listowe po 
5 hal.; w ul. Kopernika lub Ossolińskich 70 
kor. w banknotach i monecie zdawkowej.

A  Z n a le z io n o : W wozach miejskiej
kolei elektrycznej: parosol męski i parasolkę, 
dwie książki, klisze do fotografii.

Książkę obrony krajowej Filipa Józefa; 
w Rynku czarny pulares, zawierający rozmaite 
zapiski i znaczek pocztowy,

A  O gień  w  p iw n ic y . W domu przy 
ul. Krakowskiej pod 1, 2, wybuchł ogień w 
piwnicy, wynajętej przez przekupniów. Zajęły 
się od garnka z węglami kosze i rupiecie. Straż 
pożarna ogień ugasiła.

A  Z g in ą ł ośmioletni Władysław Hirsch, 
syn dozorcy domu, ubrany w czarny garnitur 
marynarkowy i kapelusz. Dziecko wydaliło się 
onegdaj o 6 rano z domu rodziców i dotąd nie 
powróciło.

A  U p ad ek . Przy naprawianiu rynny w 
kamienicy przy ul. Podwale 1. 3. spadł z wy­
sokości I. piętra dozorca tej kamienicy i zła­
mał prawą nogę. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego, po prowizorycznem zaopatrzeniu, 
odwiozło go do szpitala powszechnego.

A  C zuła m a tk a . Służąca Ksenia Dere- 
wienko dała kobiecie z Łanów sześcioletnie 
swe dziecko na wychowanie, ale, że nie płaci­
ła  za nie, kobieta owa przyniosła je na poli- 
cyę. Policya oddała dziecko Komisaryatowi
II. dzielnicy i wdrożyła poszukiwania czułej 
matki.

A  D o b ry  k o leg a . Aron Wahl, abitu- 
ryent, przed kilku tygodniami wypożyczywszy 
od kolegów książki i rozmaite kwoty w gotówce, 
wyjechał ze Lwowa na święta. Koledzy, któ­
rym pozabierał książki w najcięższej chwili 
przed egzaminem dojrzałości, nie mogąc się do­
prosić zwrotu, zwrócili się z zażaleniem do 
policyi

A  N iek o n cesy o u o w an e  b iu ro  stręcze 
nia sług założyła sobie Katarzyna Hrupezycka.
Pobierając dość znaczne datki od poszukujących 
pracy, nie szukała im żadnej posady, a gdy się 
zgłaszali po swe książki służbowe, żądała po­
nownie opłaty za wydanie książki.

Dowiedziała się o tern policya i wczoraj 
aresztowała pomysłową Hrupczycką.

A  K o lię  b ry la n to w ą , wartości 8000 
kor., o której skradzeniu z mieszkania pani 
Fanny Dittner, właścicielki pensjonatu, donie­
śliśmy przed dwoma tygodniami, znaleziono 
dziś rano w mieszkaniu pani D., zaszytą w po­
duszkę.

A K ra d z ie ż  10 .000  k o r . W dniu 27 
z. m. skradziono adwokatowi tutejszemu dr. 
Morgenrothowi z kasy wertheimowskiej 10.000 
kor. Przeprowadzone przez policję dochodzenia 
wykazały, że kradzieży tej dopuścił się służą­
cy dr. M., 20 letni Michał Ostrowski.

Ostrowski badany na policyi, przyznał się 
do winy, przyczem podał, że kradzież popełnił 
do spółki z byłym służącym dr. M., Julianem 
Bednarczukiem, który go również do tej kra­
dzieży namówił.

Policya poczęła szukać Bednarczuka, lecz 
ten znikł ze Lwowa bez śladu. Dopiero dziś 
przed południem schwytano go w jego mie­
szkaniu przy ul. Nabielaka 1. 3. W czasie re- 
wizyi przeprowadzonej w mieszkaniu Bednar­
czuka znaleziono klucz do kasy wertheimow­
skiej, który przed kilku miesiącami zginął był 
dr. M., a przy pomoey którego kasa została 
okradziona, oraz 9.400 kor., ukrytych w lu ­
strze pod szkłem. Wobec tak namacalnych do­
wodów Bednarczuk przyznał się również do 
winy, podając zarazem, że do kradzieży namó­
wił Ostrowskiego i za jej dokonanie dał mu 
50 kor.

Ostrowski i Bednarczuk odstawieni zosta­
ną do więzienia śledczego sądu krajowego kar­
nego.

A K ro n ik a  p o lic y jn a . Służąca p. Le­
ona Menkesa wyniosła na balkon ubranie do 
czyszczenia. W kieszeni surduta znajdował się 
portfel, zawierający 100 kor. i różne sądowe 
dokumenty; portfel ten albo wypadł z kieszeni 
na podwórze i tam go ktoś zabrał, albo też zo­
stał wprost z kieszeni wykradziony.

W kawiarni Wiedeńskiej skradziono wczo­
raj p. Antoniemu Koslerowi czarne palto 
z aksamitną podszewką.

f  Z m a r li  we Lwowie: Anna Hełmowa, 
wdowa po aptekarzu, w 96 r. życia. — Aniela 
Piotrowicz, w 49 r. życia. — Katarzyna Po- 
mazańska w 25 r. życia.

— T ow . k a p ła n ó w  »D om  z d ro w ia  
w Z ak o p au em a  o.ibędzie zwyczajne, roczne 
walne zebranie dnia 14 maja o godz. 3 po po­
łudniu w mieszkaniu swego prezesa, ks. pra­
łata dra Jana Bernackiego w Tarnowie.

— P ro c e s  R o n ik ie ra . Poniedziałkowa 
rozprawa rozpoczęła się o godzinie 2 po połu­

dniu. Całe posiedzenie wypełniono sprawą wy­
krycia tajemnicy biletów wizytowych ś. p. Sta­
nisława Chrzanowskiego. Na przedłużenie toku 
rozpraw wpłynęła wiadomość, podana w sobo­
tnim numerze K uryera  Porannego , że została 
edaaleziona drukarnia, w której były druko­
wane bilety wizytowe „Stanisław Chrzanowski, 
dziedzic dóbr Tuczapy*. Jak wiadomo, 12 ta­
kich biletów znaleziono przy trupie zamordo­
wanego. Oskarżenie z‘ tego faktu skonstruowa­
ło zarzut przeciwko hr. Ronikierowi, iż on sam 
wygotował te bilety i podrzucił je ś. p. Sta­
nisławowi. Ustalenie więc faktu, kto zamawiał 
bilety, posiada dla sprawy doniosłe znaczenie, 
to też wiadomość w dziennikach, że bilety 
wspomniane zamawiał jakiś uczeń ze szkoły 
Wróblewskiego w drukarni przy ulicy Marszał­
kowskiej 1. 113, wywarła silne wrażenie.

Na poniedziałkowem jednak posiedzeniu 
denerwującej kwestyi biletów nie wyjaśniono. 
Przesłuchiwani, jako świadkowie, właściciel 
drukarni przy ulicy Marszałkowskiej i zecer 
Dzierzbicki stanowczo orzekli, że bilety, znale­
zione w lokalu mordu, nie były drukowane u 
nich. Zccer Dzierzbicki przypomina sobie, że 
przed dwoma laty składał kilkakrotnie nazwę 
„Tuczapy “, ztąd widocznie współpracownik K u ­
ryera Porannego, który z nim miał wywiad, 
całą sprawę przedstawił w niezbyt jasnych za­
rysach.

Następny świadek Ulasińska, właściciel­
ka sklepu „Cygaro", stwierdziła, że istotnie 
dwa lat temu, jakiś 1 5 —16-letni uczeń ze 
szkoły Wróblewskiego zamawiał bilety wizyto­
we z tytułem „dziedzic dóbr „Tuczapy". Obro­
na i oskarżyciel zarzucali świadka mnóstwem 
pytań. Przewodniczący kilkakrotnie odbierał głos 
adw. Korwinowi-Piotrowskiemu za niestosowne 
badanie świadków.

Jeden z członków sądu wyraził przypu- 
puszczenie, że sprawa możebyć odroczona i prze­
niesiona do sąsiedniego okręgu sądowego, do 
Wilna.

— B ib lio te k a  B u rc k lia rd ta . Zmarły 
niedawno w Wiedniu b. dyrektor Burgtheatru, 
Maks Burekhardt, pozostawił biblioteką, obej­
mującą przeszło 7000 tomów. Znajdują się po­
śród nich nader cenne pod względem biblio­
graficznym zbiory; bogato reprezentowany jest 
także dział literatury dramatycznej i teatru .— 
Według rozporządzenia testamentu biblioteka 
ta ma być sprzedana w drodze licytaoyi publi­
cznej, uzyskany zaś z tego fundusz oddany hu­
manitarnemu stowarzyszeniu aktorów „Oester- 
reichischer Buhnenverein“ .

— S k a z a n ie  n a  śm ie rć  7 3 -le tn ie j 
s ta ru s z k i . W Pilznie, w Czechach, została ska­
zana na śmierć przez powieszenie 73 letnia ko­
bieta, która swego 75-letniego małżonka wkrótce 
po złotem weselu zabiła.

— W ybuch  w  c y rk u le . Z Warszawy 
donoszą: W kancelaryi 3 cyrkułu w pokoju 
dyżurnego pomocnika komisarza wybuchła pa­
czka, zawierająca 30 torebek z pistonami do 
pistoletów dziecinnych. Wszystkie szyby w kan- 
celaryi wyleciały. Wypadku z ludźmi nie było.

— S am o b ó js tw o  w ła śc ic ie la  g n ia z d a  
ro z p u s ty . Z Łodzi donoszą: Jan Miller, wła­
ściciel głośnej cukierni przy ul. Widzewskiej, 
która była gniazdem rozpusty z nieletniemi 
dziewczętami, rozchorował się nagle wśród 
objawów otrucia. W drodze do szpitala zmarł 
w dorożce. Niewiadomo, jakim sposobem do­
starczono mu trucizny do więzienia.

Kronika prowincyonalna.
§ P o m n i k  ks. S t o j a ł o w s k i e g o .  Jak 

wiadomo, zgromadzenie stronnictwa chrześciań- 
sko-społecznego uchwaliło na zebraniu, odby­
tem po śmierci ś. p. ks. Stojałowskiego, uczcić 
pamięć jego przez wystawienie w Galicyi za­
chodniej szeregu pomników. Pierwszy taki po­
mnik stanął w Turbi, wsi pow. tarnobrzeskie­
go, a poświęcenie tego pomnika odbyło się w 
niedzielę przy bardzo licznym udziale ludu. Po 
uroczystości poświęcenia odbył się wiec.

§ P o ż a r  s z y b u .  W sobotę spłonął w 
Borysławiu szyb „Rockfeller" Tow. „British 
Austria-West Comp.“, produkujący 10 cystern 
dziennie. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku.

Kronika zagraniczna.
* O j c i e c  św . przyjął wczoraj na po­

słuchaniu biskupa z Pięeiokośeiołów ks. hr. 
Zichego.

* E c h a  z a m a c h u  n a  k r ó l a  w ł o ­
s k i e g o .  Tribuna  donosi, że na podstawie wy­
ników śledztwa, prowadzonego przeciw Dalbie, 
który dokonał zamachu na króla włoskiego, 
aresztowano Demellego i Diamautiniego, którzy 
są podejrzani o to, iż należeli do spisku. Skon­
frontowano z nimi niejakiego Tasiea, który był 
już  poprzednio aresztowany jako podejrzany o 
współudział w spisku. Co do sprawy śledztwa 

'i konfrontacyi, władze zachowują milczenie, je ­
dnakże T ribuna  pisze, że nie potwierdza się 
przypuszczenie, jakoby tu w grę wchodził spisek.

* Z a m a c h  n a  m i n i s t r a  o ś w i a t y .  
Z Petersburga donoszą: Policya wpadła na trop
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organizacyi, która przygotowywała zamach na 
ministra oświaty. Mianowicie w dorożce znale­
ziono studentkę na pół żywą, przy której był 
list, stwierdzający, że studentka ta wolała po­
pełnić samobójstwo, zażywając truciznę, aniżeli 
wykonać poruezony jej nakaz zamordowania 
jednego z ministrów. Chodziło tu niewątpliwie o 
zamordowanie ministra oświaty, a to z powodu 
jego ostatnich zarządzeń policyjnych względem 
studentów. Studentkę ową, której nazwisko trzy­
mane jest w tajemnicy, odstawiono do szpitala 
więziennego. Na podstawie znalezionych doku­
mentów aresztowano 6 studentów, którzy do 
tego spisku należeli.

* Ś c i ę c i e  600 p o w s t a ń c ó w .  Z No­
wego Jorku donoszą: Jak z Meksyku telegra 
fują, pułkownik wojsk związkowych donosi, że 
600 powstańców ścięto.

* N o w y  ś r o d e k  p r z e c i w  t y f u s o ­
wi .  Z Paryża donoszą: Prof. Mieczników za­
wiadomił Akademię medyczną, że udało mu się 
znaleźć nowy środek przeciw tyfusowi. Odkry­
cie to ma być bardzo doniosłe.

* K u u c z c z e n i u  b o h a t e r ó w  „T i­
t a n i c a " .  Komitet amerykański kobiet, na któ­
rego czele stoi żona prezydenta Stanów, Tafta, 
postanowił zbudować łuk tryumfalny w Wa­
szyngtonie ku uczczeniu mężczyzn ofiar „Tita­
nica", którzy z bezprzykładnem poświęceniem 
zrezygnowali z własnego ocalenia, mając w 
pierwszym rzędzie na oku ratunek kobiet i 
dzieci. Jak donosi N ew  Jorlc H erald, złożyły 
już na ten cel niektóre Amerykanki-milionerki 
znaczne sumy. W składce wezmą również udział 
kobiety ze sfer uboższych. Do subskrypcyi męż­
czyźni nie będą dopuszczeni.

Notaffi literto-artystyc®.
Z m u z y k i. („Aida" z panią Zbierzcho- 

wską i p. Majerskim). Nie spodziewałem się u 
schyłku sezonu tak ciekawego i dobrego przed­
stawienia, jak  wczorajsze „Aidy"... Właściwie 
była to próba dwóch debiutów, bo jak się oka­
zało p. Majerski, choć jest zaangażowany do 
Opery paryskiej jest na suenie prawie że de­
biutantem, a pani Zbierzchowska, znana dotych­
czas tylko z estrady koncertowej, na scenie 
stawiała swe kroki po raz pierwszy. Ale że 
był to debiut dwóch sił pierwszorzędnych, ta­
lentów nie przeciętnych, przeto debiutancka ta 
„Aida", zaciekawiała od początku do końca a 
miała nawet ustępy bardzo silne, tern bardziej, 
że i siły nasze miejscowe, nie chcąc oczywi­
ście pozostać w tyle za siłą paryską, wytężyły 
całą swoją ambicyę, w czem pomagały wybor­
ne dyspozycye głosowe tak pani Nekar jak i 
p. Okońskiego.

Gość z Paryża p. Majerski, znany w na- 
szem mieście nauczyciel gimnazyalny, stosun­
kowo późno rozpoczął naukę śpiewu i karyerę 
sceniczną. Materyał głosowy pierwszorzędny, 
ale studya u Reszkego, przerwane za prędko, 
nie dały mu jeszcze ostatniego szlifu a śpie­
wakowi całej umiejętności władania głosem. 
Gdy w fo rte  głos obraca się z całą swobodą 
tak w górze, jak  i w średnicy, przy piano  lub 
tnezzavoce czuć stosunkowo wielki wysiłek a 
nawet detonacyę... Objaw ciekawy, ale chyba 
nie wada organiczna lecz raczej wypływ nie­
dostatecznej umiejętności śpiewania. Co do siły 
jednak i b.ohaterskości może głos p. Majerskie­
go śmiało równać się najznakomitszym obe­
cnym. Końcowa fraza w romansie „O dolce 
Aida" — dramatyczno namiętne wybuchy w 
duecie nad Nilem, silne akcentowane odpowie­
dzi w duecie w scenie więziennej — wyrzuco­
ne były z łatwośoią i potęgą wprost imponu­
jącą... ustępy bardziej liryczne, jak romans wy­
żej wspomniany lub duet w podziemiach, wy­
magające delikatności, uczucia a pod względem 
technicznym mezzauoce i p iana , były znacznie 
słabsze. W każdym razie jednak jestto głos, 
który w miarę wzrastania kultury śpiewackiej 
p. Majerskiego może stać się światową sławą.

Debiut p. Zbierzchowskiej zaciekawiał w 
równej mierze, a to tak ze względu na osobę 
samej śpiewaczki, jak i szkołę, z której wy­
szła. Od dwóch lat osiadł w mieście naszem 
p, Scarneo, ongi jeden z bardziej znanych ba­
sów włoskich i otworzywzzy szkołę śpiewu 
umiał ściągnąć do niej doskonałe materyuły 
głosowe, częścią znane już przedtem, (jak pni 
Zbierzchowska, Obtułowiczówna i Pfauowa)lub 
zupełnie świeże (pni Noelowa, Łozińska, Go­
styńska i i-). O dobroci tej szkoły słyszało się 
wiele od uczenie, nie mających dość słów u- 
znania dla swego nauczyciela — po raz pier­
wszy jednak debiut p. Zbierzchowskiej dał nam 
poznać owoce jego nauki. Znając przedtem głos 
(i sposób śpiewania) p. Zbierzchowskiej widzę, 
że faktycznie zrobił z niego p. Scarneo bardzo 
wiele. Nie mógł dać tego, czego nie dała gło­
sowi temu sama natura, tj. pięknej średnicy— 
natomiast tony wyższe, nabrały i blasku i 
wdzięku, a umiejętność władania głosem posu­
nięta została do dalekich granic — mezza-voce 
i piana są wyborne... Wielki temperament śpie­
waczki był jej pomocny w dramatycznem 
wykonaniu partyi tak trudnej — była to na­
prawdę dzika Etiopka, pełna południowego ża­
rn, ucharakteryzowana przytem odpowiednio, 
Z początku stremowana ogromnie, debiutant-

ka rozśpiewała się w dalszym ciągu, osiąga­
jąc najpiękniejszy sukces w scenie nad Ni­
lem, choć i duet z Amneris miał miejsca 
wyborne. Słabszym był duet ostatni, ale to 
jest całkiem wytłumaczalne u debiutantki, że 
wskutek wrażeń i zmęczenia następuje wy­
czerpanie, co zresztą dało się uczuć i u jej 
partnera.. Nie zapominajmy zresztą, że ko­
chankowie umierają śmiercią głodową... akcen­
towanie fizycznego wyczerpania ma zatem 
także realne podstawy. Duet Radamesa z Aidą 
nad Nilem wywołał burzę oklasków przy 
otwartej scenie i publiczność byłaby chętnie 
posłuchała go po raz drugi, co jednak ze wzglę­
dów estetycznych nie powinno mieć miejsca 
i dobrze się stało, że tego nie zrobiono.

Przyszłość p. Zbrerzchowskiej jak to ja ­
sno wykazał debiut, jest na scenie, a nie na 
estradzie koncertowej. Do sceny predestynują 
ją  kwalifikaeye tak głosu, jak postaci i uspo­
sobienia,

P. Nekar, doskonale wczoraj usposobio­
na, czarowała swym pięknym głosem, który 
mimo swej dwurejestrowości w obu rejestrach 
jest równie piękny. Okoński jako Amonasztro był 
bez zarzutu a w duecie z córką nawet bardzo do­
bry. Całość szła składnie pod batutą przytomnego 
Ribery, który niejednokrotnie z debiutantami 
miał chwile niepokoju, zmuszony z orkiestrą iść 
za nimi wbrew inteneyom kompozytora. Ale ta­
kich miejsc nie było znów tak wiele; zwła­
szcza p. Zbierzchowska muzykalnością swą u- 
miała zręcznie wywinąć się nawet tam, gdzie 
trema płatała jej figle.

Takich debiutów więcej a o przyszłość 
opery naszej możemy być spokojni... I  tu za­
tem ma walor Kołłątaj o w skie: „Nil despe-
randum !“

E . W alter.

(mre)  »P rzeg Ią il p o lsk o -am ery k ań sk i® ,
czasopismo kwartalne naukowo-literackie, wyda 
wane przez Towarzystwo naukowe w Ameryce 
imienia królowej Jadwigi, pod redakcyą Ale­
ksandra Karezyńskiego w Chicago (czcionkami 
drukarni W. Smulskiego), znalazło się na na­
szem biurku redakcyjnem. Z prawdziwem roz­
rzewnieniem przerzucaliśmy karty starannie 
bardzo odtłoczonego zeszytu, ozdobionego por­
tretami Zygmunta Krasińskiego i polskiego bi­
skupa amerykańskiego ks. Pawła Rhodego. Nie 
tyle, co prawda, zainteresowały nas prace lite­
rackie i naukowe o twórczości Zygmunta Kra­
sińskiego lub o panslawizmie i panslawistach, 
ile właśnie owe informaeye o polskiej koope­
ratywie na różnych polach publicznej działal­
ności, zmierzającej do podniesienia etycznego i 
kulturalnego naszej emigracyi, ku ochronie jej 
od wynarodowienia.

Taki opis wiecu księży polskich Ameryki 
północnej, lub rubryka obfita p. t. „Na wy- 
ohodztwie polskiem w Ameryce północnej", o- 
twierają nieświadomym oczy na wiele spraw i 
pozwalają wreszcie bodaj w części poznać życie 
olbrzymiego tego zbiorowiska Polaków, rzuco­
nego zdała za morzem, pocnłaniającego niechy 
bnie gorączkowo „Listy z Polski", tak su­
miennie pisane przez dr. Kazimierza Sumiń­
skiego.

„Przegląd polsko amerykański" odda nie­
zawodnie w tym kierunku niepoślednie usługi: 
nas pouczy i oświeci, przynosząc równocześno 
członkom Towarzystwa naukowego, zawiązaue 
go pod patronatem niezapomniauej królowej 
Jadwigi, w innych działach strawę duchową, 
piękną i pożyteczną.

Obowiązkiem uczonych i literatów pol­
skich, pracujących tutaj w kraju, staje się 
współdziałać czynnie i wydatnie w tern wznio 
słem dziele wzajemnego poznania się i uświa­
damiania.

( j. p ię trz .)  J a n in a  B e r tl ie ro y . „Moc 
natchnienia". Przekład Stanisława Sadowskiego. 
Warszawa 1912.

W powieści swej kreśli Bertheroy walkę 
wewnętrzną, jaka się odbywa w sercu artystki, 
owładniętem mocą natchnienia. Mamy tu doku­
ment psychologiczny, z tego względu wielce 
ciekawy, że skreślony piórem kobiecem o ko­
biecie. Analiza duszy niewieściej, jej zastoso­
wanie się do otoczenia i losów, oświetlona ja ­
sno, proces myślowy sformułowany zwięźle — 
rzecz podana w formie wytwornej. Zadziwia 
zwłaszcza wielka i sumienna obserwacya, kre­
śląca dzieje myśli, kształtującej się i przeobra­
żającej pod naporem natchnienia. W zetknięciu 
z Eobą dwóch sił, t. j. natchnienia i miłości 
— siłę miłości uzasadniła autorka psycholo­
gicznie, stany uczucia i ich formacye malując 
bardzo pięknie.

W środowisku mieszczańskiem żyje ro­
dzina, która dzieci swe wszystkiemi siłami chce 
uchronić, by nie zostały artystami. Pomimo to 
jedna z córek zamierza oddać się sztuce. Ro­
dzice, uważając to tylko za próbę i sądząc, że 
zasady ich wyjdą zwycięsko, pozwalają młodej 
dziewczynie kształcić się w rzeźbie. Ale okazu­
je się,' że „natchniona" posiada istotny talent 
i tak silne umiłowanie sztuki, że dla niej po­
święca nawet gorącą i szczerą miłość, która 
stanęła na drodze jej życia. Wzgardzone je ­
dnak uczucie w pozornej swej klęsce tryumfu­
je, doprowadzając młodą artystkę do ciężkiej 
choroby, a wreszcie do grobu.

Przekład Sadowskiego poprawny. Tytuł ! 
jednak oryginału: „Le frisson saoró" pewinien 
brzmieć: „Dreszcz natchnienia".

» Ś w iata  S łow iańskiego®  zeszyt majo­
wy przynosi — jak  zwykle — wiele bar­
dzo interesującego materyału. Rozpoczyna 
go ciekawe studyum Edmunda Kołodziejczyka 
„Słowianofilstwo Emigracyi Wielkiej" (1880 
do 1868); Jan Grzegorzewski maluje w dal­
szym ciągu „Siedmiomiesięczną walkę o samo- 
istność Bułgaryi", a Stefan Radić „Zadrugi 
wiejskie w Chorwacyi". Bogatą treść zeszytu 
uzupełniają stałe rubryki, jak : Przegląd prasy 
słowiańskiej, recenzye, sprawozdania itp.

P .  Zofia C zap liń sk a  opuszcza naszą 
scenę, przenosząc się na stały pobyt do teatru 
krakowskiego. We Lwowie spędziła lat blisko 
dwadzieścia; tutaj śledziliśmy rozwój pięknego 
jej talentu, oklaskiwaliśmy ją  niejednokrotnie 
gorąco, a krytyka fachowa podkreślała zawsze 
corazto nowe sukcesy jej sceniczne.

Na pożegnalny swój występ w dniu 17.
b. m. wybrała p. Czaplińska doskonałą rolę w 
wesołej komedyi francuskiej „Pani Mouton". 
Nie wątpimy, że Lwowianie stawią się w wi­
downi teatralnej licznie, by podziękować do­
skonałej artystce za tyle chwil przyjemnych, 
dzięki jej talontowi przeżytych.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
we L w ow ie.

Dziś we ś r o d ę ,  8 maja, po raz pier­
wszy (nowość) „W gołębniku", komedya w 3 
aktach Ignacego Nikorowicza. W głównych ro­
lach biorą udz ia ł: Anna Gostyńska, Ire­
na Trapszo, Stefania Michno wska, Leonia 
Nałęcz, Jan Nowacki, Gustaw Rasiński, Ka­
zimierz Okornieki, Henryk Barwiński, Julian 
Dobrzański, Władysław Ratschka. Abonament 
nr. 33. — We c z w a r t e k ,  9 maja, po 
raz drugi „Aida". — W p i ą t e k ,  10 maja, 
po raz drugi „W gołębniku". — W s o b o t ę ,
11 maja, o godzinie 3 po południu „Kościu­
szko pod Racławicami". — W s o b o t ę ,  11 
maja, o godz. pół do 8 wieczorem „Noc w We 
uecyi", operetka J. Straussa. — W n i e d z i e ­
lę, 12 maja, o godzinie pół do 4 po południu 
„Pięciu z Frankfurtu". — W n i e d z i e l ę ,  12 
maja, o godzinie pół do 8 wieczorem „Cno­
tliwa Zuzanna". — W p o n i e d z i a ł e k ,  13 
maja „W gołębniku", komedya, Ignacego Ni- 
korowicza. — W e w t o r e k ,  14 maja, po raź  
pierwszy (nowość) „Wróg kobiet", (Der Frauen- 
fresser), operetka w 3 aktach L, Steina i K. 
Lindaua; przekład K. Kitschmana; muzyka 
Edmunda Eyslera, z Filipem Kuligowskim w 
tytułowej roli. W przedstawieniu bierze udział 
cały personal operetki. — We ś r o d ę ,  15 maja, 
po raz drugi „Wróg kobiet", (Der Frauenfres- 
ser), operetka w 3 aktach E. Eyslera, z F ili­
pem Kuligowskim w roli tytułowej. — We 
c z w a r t e k ,  16 maja, o godzinie 3 po połu­
dniu „Pani X.“, dramat w 4 aktach Al. Bisso- 
ua; tłum. M. Sachorowski; z Koustancyą Be- 
dnarzewską w roli tytułowej. — We c z w a r ­
t ek,  16 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Wróg kobiet". — W p i ą t e k ,  17 maja, 
(wznów.) „Pani Mouton", komedya w 3 aktaen 
A. Syivana i A. Monezy E ona; pożegnalny wy­
stęp Zofii Czaplińskiej.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

We c z w a r t e k ,  9 maja, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Zaczarowane Koło", L. Rydla. — 
W p i ą t e k ,  10 maja, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Milionerzy". — W s o b o t ę ,  11 
maja, o godzinie pół do 8 wieczorem „W Sie­
ci", J. A. Kisielewskiego. — W n i e d z i e l ę ,
12 maja, o godzinie pół do 4 po południu 
„Szklanna Góra", Z. Sarneckiego. — W n i e ­
d z i e l ę  o godzinie pół do 8 wieczorem „W sie­
ci". — W p o n i e d z i a ł e k ,  13 maja, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Milionerzy".

P rzegląd  prasy.
Gazeta W ieczorna  z 7 maja b. r. w 

artykule p. t. ,, 'ło w a  a czyny", nawiązując 
do zebrania politycznego, które zeszłej n ie ­
dzieli odbyli wschodnio-galicyjscy ziemianie, 
zaznacza jako moment charakterystyczny tego 
zebrania przyznanie, iż w arstw a ziemiańska 
narodu zbyt mało pracuje w oświatowych, 
współdziolczych, ogólno-narodowych organi- 
zacyach, nietylko wiejskich, ale i miejskich. 
Stwierdzając z zadowoleniem, że w sferach 
ziemiaństwa, budzi się chęć ścisłego współ­
życia z innem i warstwam i narodu, wyraża 
jeduak G azeta W ieczorna  przekonanie, że 
chęć ta  nie weszła jeszcze na tory realiza- 
cyi, tam owana szeregiem uprzedzeń kasto­
wych. Tw ierdzenie swoje ilustruje Gazeta  
W ieczorna  przykładami, w szczególności, że 
w dziedzinie uprzemysłowienia kraju sfery 
ziemiańskie zachowują dotąd stanowisko obo­
ję tne , oraz, że w składkach narodowych „na

dar grunw aldzki" sfery te wzięły m inim alny 
udział. O ile więc inieyatyw a zbliżenia się 
ziem iaństwa do innych sfer narodu je s t do­
bra, patryotyczna i aktualna, to jednak m ier­
nikiem  wartości narodowej i społecznej zie­
m iaństwa będą nie słowa jednostek, ale czy­
ny całego ziemiaństwa,

W  sprawie U niw ersytetu ruskiego za­
biera głos G azeta N arodow a  z dnia 8 maja
b. r. i podnosi, że przyjęła się już powszech­
nie myśl, której to pismo i najbliżsi jego 
przyjaciele polityczni byli nieznużonymi pro­
pagatorami. Dziś już istnieje powszechna zgo­
da, że Rusini m e mogą otrzymać U niw ersy­
tetu  inaczej, jak  tylko za cenę równoczesne­
go uruchom ienia Sejmu, zapewnienia spokoju 
i możności obradowania w naszej reprezen- 
tacyi krajowej i zgodzenia się na taką refor­
mę wyborczą sejmową, k tóra jest dla Pola­
ków z ich narodowego stanow iska znośną i 
możebną. Jednym  z głównych powodów prze­
ciw dopuszczeniu U niw ersytetu ruskiego do 
Lwowa je s t bardzo poważna obawa, że w ten 
sposób utrąciłoby się wogóle istn ien ie  dzi­
siejszego U niw ersytetu, jako Akadem ii pol­
skiej. Rusini posiadając w stanie przejścio­
wym wspólnie z Polakam i wszystkie in sty ­
tuty uniwersyteckie, zacieraliby coraz bar­
dziej charakter polski tego U niw ersytetu i 
mogliby osiągnąć naw et swój cel najwyższy, 
którym  jest, aby we Lwowie tego U niw er­
sytetu wcale nie było.

D zienn ik  Polski z dnia 7 m aja b. r. 
omawiając m anifestacye przeciw założeniu 
U niw ersytetu ruskiego we Lwowie, uznaje w 
zupełności prawo m iasta Lwowa i jego lu­
dności do takiej m anifestacyi i dodatnie jej 
strony, uważa jednak za objaw dla sprawy 
niepożądany, że m anifestacye te  urządzało 
jednostronnie stronnictw o narodowo - demo­
kratyczne i narzucało się na obrońcę polsko­
ści m iasta Lwowa, wyzyskując prąd narodo­
wy dla podniesienia swego znaczenia, które 
w ostatnich czasach bardzo osłabło. D zien­
n ik  stw ierdza z ubolewaniem, że wyprowa­
dzanie tej sprawy na ulicę uwłacza jej, oraz, 
że niektórzy profesorowie U niw ersytetu na 
miejscach publiczny eh apelują do młodzieży 
akademickiej, a naw et rzemieślniczej i wzy­
wają ją  do walki o polskość U niwersytetu, 
zagrożoną rzekomo przez Koło polskie w Wie­
dniu. D zienn ik  potępia chw ytanie się kroków 
niekulturalnych, które społeczeństwo polskie 
słusznie potępia u Ukraińców i których u 
nich nie powinno zapożyczać. N iedawny eks­
ces przed pałacem Nam iestnikowskim  jest 
wybrykiem, którego na karb ludności m iasta 
Lwowa i jego kultury kłaść nie można, ale 
którego inscenizacya je s t tylko kom prom itu­
jąca.

R u sla n  z dnia 8 maja b. r., biorąc a- 
surapt z akcyi przeciw założeniu ruskiego 
U uiwersytetu we Lwowie, zaznacza, że Rusi­
ni nie chcą przecież odebrać Polakom praw, 
ale chcą tylko, żeby była im dana możność 
życia ich własnem  życiem i rozwijania swojej 
kultury. Tymczasem ze strony polskiej, a 
w szczególności ze strony partyi narodowo- 
demokratycznej rozszerza się przeciwko Ru­
sinom agitacyę, pełną nam iętności i bezwzglę­
dności. Ruskie społeczeństwo i ruska m ło­
dzież nie powinny jednak dać się wyprowa­
dzić z równowagi a winny zająć wobec za­
gorzałości i zachłanności przeciwników sta­
nowisko poważne i dostojne.

D ilo  z dnia 7 maja b. r. w artykule 
p t. „Instytuty uniw ersyteckie" zaznacza, że 
sposobem, jakim  Polacy chcą opóźnić zało­
żenie ruskiego U niw ersytetu, je s t ich zastrze­
żenie, że wszystkie instytuty teraźniejszego 
lwowskiego U niw ersytetu muszą służyć wy­
łącznie tylko Uniwersytetowi polskiemu. Za­
strzeżenie to je s t jednak  bezprzedmiotowe, 
jeżeli chodzi o takie instytuty, jak laborato- 
rya i gabinety, bo te dla każdej nowo po­
wstającej katedry muszą być osobno utwo­
rzone. Odnosić mogłoby się to jedynie tylko do 
biblioteki, która jednak  je s t w łasnością P ań ­
stwa, miejscem, gazie ono deponuje druki 
dla publicznego użytku i która musi być dla 
wszystkich przystępna, nie może być więc 
nigdy dla ruskich studentów  zamknięta; do 
innych instytutów  uniwersyteckich nie mają 
Rusini żadnej pretensyi, bo muszą dostać 
swoje osobno.

Czas z dnia 7 maja b. r. podaje arty­
kuł prof. Jaworskiego p. t. „Zwyrodnienie 
praw a pryw atnego", w którym  uczony ten, 
nawiązując do swych poprzednich artykułów 
w spraw ie „ideologii ch łopsk ie j', cytuje po­
glądy Sorela, stw ierdzające zanik poczucia 
odrębności stosunków miejskich od wiejskich, 
a wskutek tego poczucia, że prawo powinno 
być inne tu jak  tam. Prof. Jaw orski zazna­
cza, że największe naw et wysiłki w kierun­
ku zaspakajania bieżących potrzeb włościań- 
stwa me zm ienią jego doli trw ale, jeżeli re­
forma nie sięgnie do podstaw. Aby tak było, 
trzeba znać isto tne przyczyny niedom agać, 
a przyczyn tych należy szukać bardzo głębo­
ko, bo w sposobie myślenia, patrzenia na 
św iat i na jego zjawisaa.
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! Z  TZ z l o s t  f o t e l e  w e *  j .

(S p raw a  B a r k a  p a re e la c y jn e g o ) .

L w ów , dnia 8 maja.

(D w udziesty trzeci dzień rozprawy).
N a dzisiejszej rozprawie, k tórą prze­

wodniczący, radca L e w i c k i ,  otworzył o go­
dzinie 9 m inut 25 przed południem , zezna­
w ał najpierw  po zaprzysiężeniu świadek Au­
gustyn G ł ą b a ,  w łościanin z Tarnawicy 
polnej.

Świadek ten kupił od Banku parc-ela- 
cyjnego przy sposobności parcelacji T arna­
wicy polnej dwa morgi gruntu  za 1630 kor,, 
zapłacił jednak —„mimo kontraktu" o 600 kor. 
więcej i dlatego czuje się poszkodowanym

Na stosowne pytania przewodniczącego 
przyznał, że „brał za pióro" i robił krzyży­
ki na arkuszu papieru, nie zaś na wekslach. 
Z tego arkusza papieru miano później — jak 
świadkowi mówiono — przenosić krzyżyki 
na  weksle. Ile  razy „brał za pióro", dziś do­
k ładnie nie pam ięta, może trzy lub cztery 
razy.

N astępny świadek Józef G a c e k ,  w ło­
ścianin z Tarnaw icy polnej, przyznał, iż w 
sześciomiesięcznych odstępach czasu podpi­
sał w łasnoręcznie dla Banku parcelacyjsnego 
trzy weksle z powodu dłużnej sumy za na­
byte grunty w Tarnawicy polnej. Świadkowi 
nie mówiono, na jakie kwoty weksle mają 
opiewać, objaśniali go tylko delegat Ojak i 
urzędnik Banku parcelaeyjnego Hurysz, iż 
Bank pareelaeyjny potrzebuje na te weksle 
pożyczyć sobie pieniędzy. Do zapłaty sumy 
wekslowej nie był pociągany i z tego tytułu 
szkody nie ponosi. Świadek ten zaprzeczył 
wkońcu, by inn i w łościanie z Tarnawicy pol­
nej „podpisywali krzyżyki" na arkuszu pa­
pieru, zam iast na wekslach.

Świadek M ichał G u d i j  w łościanin z 
Tarnawicy polnej, kupił również g ru n t od 
Banku pareelacyjnego i raz lub dwa razy 
„podpisał krzyżyki" na arkuszu papieru, nie 
zaś na wekslach.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Gospodarzu my 
tutaj mamy 9 weksli, przez was podpisanych...

Ś w i a d e k  (chwyciwszy się za g ło w ę): 
Ja  tylu weksli nie podpisywałem. Podpisa­
łem  tylko iaz, a najwyżej dwa razy.

Z kolei przystąpił trybunał do dalsze­
go przesłuchania św. A ntoniego H u  r y s  z a,
b. urzędnika Banku pareelacyjnego,

Świadek nie słyszał nic o n iepraw idło­
wościach, popełnianych przez rządcę., dóbr w 
Łukowcu Żurowskim, Narzymskiego.

N astępnie w dłuższym wywodzie przed­
staw ił świadek tok agend Banku pareelacyj­
nego, poczam omawiając swój zakres działa­
nia, oświadczył, iż bardzo często kontrolo­
w ał de legatow i rządców w m ajątkach Banku. 
K ontrola jego n ie  m ogła być ścisłą, gdyż 
nie będący agronomem, nie mógł wchodzić 
w szczegóły gospodarki rolnej. — Kontrola 
świadka m usiała się ograniczyć na b ad a­
niu ksiąg gospodarskich i wypytywaniu 
się obcych osób, czy rządca nie popełnia ja­
kich nieprawidłośei.

W dalszym ciągu swych zeznań przy­
znał świadek, iż wie o tem, że niektórzy de­
legaci i rządcy byli krewnym i dyr, Desku­
ra, poezem, na stosowne pytania przewodni­
czącego przedstaw ił szczegółowo zakres dzia­
łan ia  delegatów  i rządców w m ajątkach 
Banku.

O kupowaniu majątków dla Banku p a r­
eelacyjnego przez podstawione osoby może 
świadek tylko ty le powiedzieć, że m ajątek 
Siedliska nabył Bank pareelaeyjny przez pod­
staw ioną osobę, gdyż w łaściciel tego m ająt­
ku nie chciał go bezpośrednio sprzedać B an­
kowi.

P. Hurysz wykluczył możliwość, by za 
pieniądze Banku pareelacyjnego dyrektorowie 
jego robili in teresy  na w łasną korzyść, przy­
znał natom iast, że członek rady nadzorczej 
p. Olszewski robił in teresy  z Bankiem par- 
celacyjnym. O fałszowaniu weksli w Banku 
parcelacyjnym  świadek nic nie wie i nie 
mało zdziwił się, wyczytawszy w sprawozda­
niach dziennikarskich z rozprawy, jakoby był 
pomocny w fałszowaniu tych weksli.

Omówiwszy z kolei obszernie sprawę 
podpisywania weksli przez w łościan-parcelan- 
tów, podniósł świadek, iż parcelanci byli 
zawsze inform owani dokładnie przez urzędni­
ków Banku pareelacyjnego i wiedzieli, co 
podpisują. Jako ilustraCyę przytoczył św ia­
dek fakt, że pewnego razu jeden  z włościan 
z Łukowca Żurowskiego przedłożył mu do­
kładne zestawienie swego rachunku z B an­
kiem parcelacyjnym , mimo zawiłych obliczeń 
procentu, żądając sprostow ania zestawienia 
Banku o 1 koronę i kilkadziesiąt halerzy, 
gdyż jego zdaniem ma mniej zapłacić.

Zdaniem świadka do upadku Banku 
przyczyniły się głównie agitacya przeciw 
Bankowi i trudności w zdobyciu pieniędzy 
z powodu nieufności, jaka zaczęła się uja­
wniać przeciw Bankowi, atakowaniam i w pi­
smach.

W końcu zauważył świadek, iż nie może 
podnieść zarzutu przeciw dyrekcyi Banku

pareelacyjnego, by wchodziła w in teresy ry­
zykowne i przepłacała majątki.

Na pytanie w otanta radcy W i ś n i e w ­
s k i e g o  opowiedział świadek obszernie o rze­
komym prezencie w postaci staroświeckiego 
świecznika żydowskiego, jaki m iał otrzymać 
dyr. Deskur za przeprowadzenie parcelacyi 
od w łaściciela dóbr p. Stankiewicza. P. H u­
rysz w yjaśnił, że świecznik ów p. Deskur 
kupił i wręczył p. Narzymskiemu za ten 
świecznik 160 kor. z poleceniem oddania tej 
kwoty p. Stankiewiczowi. Świadek przyznał 
dalej, że rzeczywiście otrzym ał od p. S tan­
kiewicza, który go bardzo lubił, olbrzymich 
rozmiarów szafę gdańską, rzekomo pochodzą­
cą z biblioteki Radziwiłłów. To był jedyny 
„k u b a ir , który w czasie swej 12-letniej dzia­
łalności w Banku parcelacyjnym  otrzymał. 
P. Stankiewicz wprost nagabyw ał świadka, 
by przyjął w prezencie tę  szafę. Dziś z po­
wodu tej szafy od dwóch lat nie może zmie­
nić mieszkania, taki bowiem kłopot je s t z jej 
przeprowadzeniem na inne miejsce.

Na pytanie p r o k u r a t o r a  P a ń s t w a  
oświadczył p. Hurysz, iż jakkolwiek wdedział 
o tem, że włościanie podpisują nieum iejących 
pisać włościan na wekslach, nie chciał je ­
dnak o tem nic słyszeć.

Z kolei przedstaw ił p. Hurysz w obszer­
nym wywodzie sprawę sprzedaży lasu w Łu­
kowcu Żurowskim Nageibergowi.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządził nastę­
pnie konfront cyę świadka Hurysza z wło­
ścianami z Łukowca Żurowskiego i z T a rn a ­
wicy polnej- W łościanie z Łukowca dziś o- 
świadczyii wbrew swoim wczorajszym zezna­
niom, iż nie mogą powiedzieć, czy p. H u­
rysz był obecny przy tem, gdy oni konfero­
wali z dyrektorem  Deskurem o kupno lasu 
w Łukowcu, włościanie zaś z Tarnaw icy pol­
nej podali, iż nie mogą twierdzić tego, by 
podpisywali weksle w obecności p. Hurysza.

Na tem o godzinie 1 1 3 5  przed połu­
dniem zarządził przewodniczący, radca L e ­
w i c k i  półgodzinną przerwę.

Po przerw ie zeznawał po zaprzys ężeniu 
św iadek Franciszek B i e s i a d e c k i ,  w łaści­
ciel dóbr ziemskich, który od r. 1906 był 
członkiem rady nadzorczej Banku pareela­
cyjnego.

Świadek podał, że rada nadzorcza m iała 
zupełne zaufanie do dyrekcyi. Nie może je ­
dnak nic powiedzieć o tem, by Bank parce- 
lacyjny wchodził w in teresy  ryzykowne, lub 
przepłacał m ajątki; nie wie też nic o fa ł­
szowaniu weksli.

Powodem upadku Banku pareelacyjnego 
były, zdaniem świadka, znane stra ty  na 
dwóch m ajątkach, pow stałe wskutek tego, iż 
jeden z adm inistratorów  m iał popełnić mal- 
wersacye.

W dalszym ciągu swych zeznań podał 
p. Biesiadecki, iż nic n:e wie o tem, by dy- 
rekeya dopuszczała się jak ichś nadużyć,

Po kilku pytaniach p r o k .  P a ń s t w a ,  
zabrał głos obr. dr. G r e k  i w niósł o prze­
słuchanie w charakterze świadka dr. S tan i­
sława Zagórskiego, adwokata krajowego, któ­
ry  ma stwierdzić, że m ajątki Jarocin  i Przę- 
dzel nadaw ały się na parcelacyę,

P r o k .  P a ń s t w a  sprzeciw ił się tem u 
wnioskowi, jako dla sprawy obojętnemu, 
gdyż w niniejszej rozpraw ie idzie o stw ier­
dzenie, czy m ajątki te nadaw ały się dla Ban­
ku pareelacyjnego do parcelacyi.

N astępny świadek Andrzej E o m a -  
s z k a n ,  w łaściciel realności i przemysłowiec, 
zeznał po zaprzysiężeniu, iż był od założenia 
Banku pareelacyjnego jego członkiem. Na­
stępnie był członkiem komisyi rewizyjnej. 
Jako taki zauważył niezw ykłą dysproporcję 
kapitału  własnego Banku do kapitału  obce­
go; księgi znajdow ał każdym razem w na j­
większym porządku. Zdaniem świadka powo­
dem upadku Banku pareelacyjnego było n a d ­
m ierne zaangażowanie się w zakupnie dóbr

Na tem o godzinie 2 po południu 
odroczył przew odniczący, radca L e w i c k i ,  
dalszy ciąg rozprawy 'do ju tra , godziny 9 
rano.

OSTATNIA. POCZTA.

=  Z W iednia donoszą: W gm achu am­
basady francuskiej odbyło się wczoraj na 
cześć bawiącego tu b. prezydenta Izby fran ­
cuskiej P a w ł a  D e s c h a n e l a  śniadanie, 
w którem  wzięli udział PP . M inistrowie hr. 
Berchtold. hr. S tuergkh, dr. Biliński, gen. 
Auffenberg, ambasadorowie włoski i rossyj- 
ski, oraz inni zaproszeni goście.

— Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o ,  w dalszym ciągu dyskusyi 
nad program em  rządowym, przem aw iał p, 
M i h a l i  (Rum un) i oświadczył się za refor­
mą wyborczą w duchu powszechnego praw a 
głosowania.

Pp. P o p o y i ć  i P e j a c e w i c s  złożyli 
oświadczenie im ieniem  posłów chorwackich. 
P. Popoyić ostro krytykow ał rządy komisa­
rza rządowego Cuyaja i prak tykę konfiskaeyj- 
ną w Chorwacyi.

Wczoraj odbyła się także konferencja  
partyi Justha. Konferencya wykazała zupełną 
zgodność posłów z prezydyum i zaprzeczyła 
krążącym w ostatnich czasach pogłoskom co 
do różnicy zdań w łonie stronnictw a. Jak  
słychać, postanowiono, iż debata nad pro­
gram em  rządowym potrw a jeszcze kilka dni.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
p r u s k i e g o ,  podczas dalszej dyskusyi nad 
budżetem ,w trzeciem czytaniu przy budżecie 
m inisterstw a spraw w ewnętrznych, zabrał 
głos p. K o r f a n t y  i wskazał, że władze 
wszystkie stowarzyszenia polskie uważają za 
polityczne, tak np, polskie Stow. zawodowe, 
które mają cele czysto gospodarcze, dalej 
polskie Stow. kobiece, Związek polskich po­
mocników handlowych, polskie Stow robo­
tnicze w Gnieźnie, które żadnego nie mają 
celu, jak niem ieckie stowarzyszenia robotni­
cze. Na odpowiednie zażalenia m inister za­
wsze odpowiada, że ustaw a o stowarzysze­
niach nie była stosowana na szkodę Pola­
ków. Ustawa o stowarzyszeniach sta ła  się 
wobec tego wprost ustaw ą wyjątkową prze­
ciw Polakom.

Po dalszych obradach Sejm przyjął w 
trzeciem czytaniu budżet m inisterstw a o- 
światy.

—  Sąd w M anchester postanow ił wy­
toczyć śledztwo o podburzanie do buntu 
p r z y w ó d c y  r o b o t n i k ó w  T h o m o w i  
M a n o  w i, który podczas strajku górników 
wzywał żołnierzy, aby nie słuchali rozkazu 
strzelania do. strajkujących,

=  O wojnie w ło  s k o-t u r  e c k i  e j nad­
chodzą następujące nowe w iadom ości:

Rząd nie ogłosił wczoraj żadnej nowej 
depeszy z wyspy Rodus. Dzienniki wieczor­
ne zapewniają, że wali z Rodus zdoła połą­
czyć wojska, które cofnęły się w góry. Woj­
ska tureckie prowadzić będą wojnę podja­
zdową, a są podobno zaopatrzone w żywność 
i am unic ję  na rok cały.

Jak  dzienniki tureckie donoszą, rząd tu ­
recki postanow ił wydalić notablów włoskich 
ze Sm yrny.

W skutek niepogody usuwanie m in w 
D ardanelach napotyka na  trudności i nie 
będzie prędzej ukończone, niż za tydzień.

TELEGRAMI HAITI LW U
Bada państwa.

W ied eń , 8 maja. Na dzisiejszein po­
siedzeniu Izba posłów obradowała nad 
przedłożeniem rządowem w sprawie zmiany 
kompetencyi poszczególnych M inisterstw .

Przemawiali pp. Z a h r a d n i k  (samo­
istny  czeski agrar.) i H a r t l  (niem. lud.), 
poczem zabrał g ’os P. Prezydent M inistrów 
hr. S t t i r g k h .

W iedeń , 8 maja. W komisyi praw ni­
czej toczyła się dalej rozprawa ogólna nad 
przedłożeniem rządowem o postępowaniu 
karnem  w postępowaniu adm inistracyjnem .

P. S t e i n h a u s  przem awiał za przed­
łożeniem  z powodu, że uproszczenie postę­
pow ania ulży władzom, a nie za-zkodzi stro­
nom. Zwłaszcza skorzysta ludność wiejska, 
nie będąc zmuszona odbywać tak często da­
lekiej drogi do .starostwa, czy do m iasta.

Ju tro  odbędzie się dalszy ciąg tej dy­
skusyi. • ______

K ra k ó w , 8 maja. A dolf Turoń, la t 88, 
ze Lwowa, agent podróżny czeskiego Banku 
firmy F isch la  i Bortdi w Pradze, dziś rano 
przy w siadaniu do pociągu na dworcu wpadł 
pod koła i doznał zmiażdżenia obu nóg. 
W stanie beznadziejnym odwieziono go do 
szpitala.

W ied eń , 8 maja. Najj. P an  przeniósł 
szefa sekcyi w M inisterstw ie spraw  zagra­
nicznych, Jan a  M i h a l o v i c h a ,  na jego w ła­
sną prośbę w stały  stan  spoczynku i nadał 
mu przy tej sposobności godność tajnego 
radcy.

P o z n a ń , 8 maja. (Tel. pryw.). W spra­
wie U niw ersytetu  w Poznaniu pisze berliń ­
ska Tdgliche Rundschau, że s taran ia  naczel­
nego ■ prezesa Schwarzkopfa o utworzenie 
U niw ersytetu  w Poznaniu rozbiły się głównie 
o wpływy kół nacjonalistycznych , którzy w 
utworzeniu W szechnicy w Poznaniu widzą 
niebezpieczeństwo dla niemczyzny.

P o z n a ń , 8 maja. (Tel. pryw ). P. L a­
skowski, kupiec w Ostrowie, p rzesła ł do u- 
rzędu patentowego w łasnego pom ysłu przy­
rząd, wskazujący ceny rozmów telefonicznych.

W arszaw a, 8 maja. (Tel. pryw .). S ło ­
wo i D zienn ik  powszechny zlewają się w je ­
dno pismo pod tytułem  Słowo, d zienn ik  p o ­
wszechny.

W iln o , 8 maja. (Tel. p ryw .). W m ia­
steczku Deweniszkach, w powiecie oszmiań- 
skim spaliło się 85 domów. K ilkaset osób 
jest bez dachu.

K ijó w , 8 maja. (Tel. p ryw .)  Redakto­
ra  gazety K ijeiushaja myśl, Tarnawskiego, 
skazano adm inistracyjnie na 500 rubli lub 3 
m iesiące aresztu za notatkę o strajku w pe­
wnej fabryce i za artykuł „ In te rp e lac ja  g ru ­
py pracy".

S e b a s to p o l, 8 maja. (Tel. p ryw .). Lo­
tn ik  wojskowy kapitan  Łachtionow, wzniósł­
szy się na aparacie F arm sn a  z mechanikiem  
Kotowiczem, spadł. A parat roztrzaskał się, 
Kotowicz zranił się w nogę, Łachtionow wy­
szedł bez szwanku.

P e te r s b u r g ,  8 maja. (Peterśb. A g .), 
(Duma). W rozprawie ogólnej nad budżetem 
kolejowym p. Żukowski przypom niał, że pod­
czas obrad w sprawie skupu kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, prezes Rady m inistrów  o- 
świadezył, że spokojni i sum ienni urzędnicy 
Polacy mogą o los swój być spokojni. W m ar­
cu b. r. mówca dowiedział się o telegram ie 
nacyonalisty Czichaczewa do m in istra  robót 
publicznych, w którym powiedziane było, że 
spis danych o służbie na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej został sankcjonow any przez frak­
c ję  nacjonalistów . (Głos na lewicy: H ańba!) 
Mówca spodziewa się, że przedstawiciel mi­
n isterstw a wyczerpująco odpowie na to i do­
kum entam i zbije tę pogłoskę.

P. Puryszkiewicz zaznaczył w odpowie­
dzi na te wywody, że na, kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i n- innych Polacy zagarnęli 
najlepsze posady i w yparli urzędników ros- 
syjskich. W r. 1905 Polacy przemocą wpro­
wadzili język polski do urzędowania na kolei 
warszawsko - wiedeńskiej. Kto posługiw ał się 
językiem rossyjskim, tego bojkotowano. Jeże­
liby trw ała  dalej polityka gw ałtów  polskich, 
to w przyszłości w chwili wyłonienia się 
jakichś trudności na wszystkich kolejach wy­
buchłby strajk. W takim  składzie rzeczy la­
m enty Żukowskiego co najm niej są nieprzy­
zwoite.

N acjonalista  Czichaczew oświadczył 
stanowczo, że frakeya nacjonalistyczna w 
sprawie personalu kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej o nic m inisterstw a nie prosiła, ani też 
m inisterstw o nie zwracało się w tym  wzglę­
dzie do frakcyi z żadnem zapytaniem . Mów­
ca nie w ysyłał telegram u do m inistra. Jakiś 
żartowniś albo oszust wprowadził w błąd 
Żukowskiego. Poseł ten  nie pow inien był 
wysnuwać wniosków z takich plotek.

P e te r s b u rg , 8 maja. (Tel. p r .)  W ar­
chiwum konsystorza rzym. kat, znaleziono 
nowy podrobiony testam ent ks. Ogińskiego, 
pisany przez Monkiewicza, podpisany przez 
3 świadków: Olszewskiego, M ichałowskiego 
i ks. Pietkiewicza. W czasie rozprawy ks. 
Pietkiewicz mówił o istn ieniu  tego tes ta ­
mentu, ale sądził, że Monkiewicz go spalił.

W o jn a  w ło sk o -tu re c k a ,
K o n s ta n ty n o p o l, 8 maja. Kajmakan 

(starosta) w Kos donosi, że widziano okięt 
w łoski przewozowy, dążący w kierunku do 
Rodus. Łodzie torpedowe krążą w okolicy, 
zresztą nie zauważono ponadto innych ru ­
chów floty włoskiej.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ie d e ń sk i.

W iedeń , 8-go m aja 1911. Zam knię­
cie giełdy (SchUisseourse). Godzina 2 m inut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 643'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 888-■—, Akcye A nglobanku 
329 75, Akcye IJnionbanku 614 75, Akcye 
L anderbanku 53050 , Akcye Bankvereinu 
5 3 2 '— , Akcye Bodencredit 1247 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 7 0 2 '—, 
Akcye kolei państwowych 735‘75, Akcye 
kolei Południowej 1.06 50, Akcye kolei Elbe- 
tha l — 1— , Akcye kolei Północnej 5060. — , 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Aipiny 955 56, Akcye Rima M uranyi 761'25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2958*—, 
Akcye F abryk i broni 941 '— , Akcye T ure­
ckie tytoniow e 338’—, Akcye Galicyjsko- 
karpae,kiego Towarzystwa naftowego 7 6 3 '—, 
O bligacje węgierskiej indernnizacyi — •—, 
R enta majowa 89'70, A ustryacka R enta ko­
ronowa 89-70. W ęgierska R enta koronowa 
89'85, 56-letnie L isty  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80 40, 4 prc. Listy i.ku
hipotecznego 9P 40 , 4 i pół p te  i B an­
ku hipotecznego 9 8 '—, 5 -p . :• L isty  Banku
hipotecznego 110 '—, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 92-30, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 98’50, 4-procentowe Galicyjskie 
ob ligacje  propinacyjna 97-50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 90 — .
4-prc. pożyczka m. Lwowa 9 2 '—, Losy tu re ­
ckie 244 75, M arki 117 92, Rubel 254 87.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 65, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (p łaco­
no) — •—. Skoda 7 3 7 '— . Pożyczka m iasta 
Krakowa 1909 88'25, Galicyjski Bank ziem­
ski 99’50.

Odpowiedzialny red ak to r:

i Krmct i o w le c k l .
i
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N A D E S Ł A N E ,

D I I  P I P ?  (1° wagouów sy- 
D l l l u  1 I  pialnych w kraju

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — T elefon  — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

S ia tk i  —  S łu p y  —  P rasy
i wszelkie przybory do Lawn tennisa

poleca najtaniej magazyn firmy

Kauczyński i 
LWÓW. Obersiii
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i połoźn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l 44. wejście od J U r c ł i e n s t r a s s e ,

® i y n i ;  

twowskii] Ezbjf m iim l i przsmysłew®].
Lwów, dnia 8 maja 1912.

I .  A k c je  sa  sz la k ę .

Banku hip. gai. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrzą (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
11= Listy zastawne za 100 kor.
Lanka h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr,

,  4'Zj pr. w. a. los w 50 i.
„ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.

,  kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 41/,°/0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/, % 601.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Iow. kred. gai. siem. 4 pr.

pierwsza a m isy a )...................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

It-s w 411/, l a t ........................
4 pr. los w 56 l a t ...................

I I I .  Obligi za 100 kor.
(lal. funduszu propm, 4 pr. w. a,
Buków, fund, propin. 5 pr. w. a.
Koszsa. Banku kr, 4s/npr, (3 en j 

» 4 pr. (4 era,)
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . , .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

% rok® 1893 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ sł. Lwowa 4 p r , . . , 
t  « 4 koawae, .
„ sa. Krakowa . , . ,

T . Mon ety=
Dukat cesarski............................
*0 frankówka
109 rubli rossyjskieh srebrnych 
„ .  „ papierowych

1®I marek To meckich , . , ,

K e p #  g i e ł d y
Dnia 6 maja 1912.

A. Ogólny dług państwa- płacę 
Jednolity Sług państwa w banknot.

Mgj-listopad . 89-70 89 90
siyozeń-lipiec 89-60 89-80

Jednolity Sług państwa w srebrze
lnty-sierpień . * ............................  92-40 92-60
kwieeień-paździersik...................  9260 92-80

płaeą Żądają
walutą kor.
K h K h

699 - 704 -

435 - 443 -

529 - 536 -

483 - 493 -

109 80 
98 10
91 30 
98 50
92 50 
98 50

98 80
92 -
99 20
93 20 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

97 - _  _

96 -  
90 60 91 30

97 80 98 50

98 -  
89 50 
89 50

98 70 
90 20 
90 20

91 30 
81 50 
88 30 
80 50 
88 80

92 -
90 20 
89 -
91 20 
89 50

U  35 
19 15 

252 -  
254 — 
117 80

11 45 
19 30

254 -
255 20 
118 20

Lomv
Koronowa waluta. płacę żądają

-. 1854 po 250 zł. rak. 3-2 pr. — '— 
„ r> 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1567-— 1627-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 434-— 4461—
„ „ 1864 po lj)0 zł. . . . .  611-— 623—
„ „ .864 po 50 zł.........  806— 312—

Listy zast. domen państ. pc 120 zł. 5 pr. 287-— 289-—
Ba Wuj; pańciwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 pr . . . . . . .  . 114— 114-20
Ausir. renta w wal. kor, wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  89 65 89'85

C- O b lig ac je  k u le j ow e.
Koi. Arcyks. Alb-schta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rak, 

5S/. pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa sa

100 zł. 5S/* pr................................
Kol. Karola Ludwika po 209 zl. tak.

(ostemp. akcye)............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna "od podatku. 4 pr.................

90-50 91-50

109-60

437—

111-50

89-75

89-95

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe). 
Aro. Albrechta za 300 zł 5 pr. 101-80

00, 1000 1

. 18*95 sa

Kol
w złocie za 200 zł. 5 

Kol. Czeskiej sacfe. za 
5009 zł. 4 pr. . .

Kol. czeskiej e»iss. z
400 kor. 4 pr............................. ....

Kol. północnej ces. Ferdynanda eta.
z r. 1836, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda en.
s 1837, 4 pre. (sr.) . . . . 

Koi. północnej ces. Ferdysa-ada em. 
% r. 1887, 4 pre. . . . . . .

Koi. pólHocuiij ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.  ...................

Kol. ęółsnooaej ces. Ferdyaaada en,
z r. 1891, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda en.
z r. 1898, 4 pro.............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda en.
s r. 19G4, 4 pro.................... ....  .

Kol. bakowińsilsj lokalnej za 400
kor. 4 pr.........................................

Kol, gslic. Karola Ludwika 4 pr. . 
K*l- iwew*ko-cza?H.-jagskiaj a roku

1884 4 pr, . . .  ..................
Sei &?syfca. Bsćolfa (Salikamraar- 

gs.t) s* 409 asarek 4 pr. , . .

120-75

91-25

90-50

93-70

93-75

93-40

93-50

93-25

94— 

94-25

89—
90-45

90—

439--

112-50

90-75

90-95

92-25

91-50

94-70

94-75

94-40

94-50

94-25

94-80

95-25

90—
91-40

91— 

113-50 114-50 
nańfltwa (krajów korony wigierskiej),

Wąg. ełois renta 4 p r . , , . . . 108-90 109-10
o „ ,, w wal. kor. 4 pr. 89-35 89-55
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 294-25 308-25
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor ) 425-75 437-75

„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 212—__218—

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

D r . M. W i k t o r a
obecnie n ad  ap tek ą  W . P .  M ikolascha.

D r .  M .

400 kor. da rutynowany
pomocnik kancelaryjny posiadający chlubne świade­
ctwa służbowe, za w y r o b ie n i e  s t a ł e j  p o s a d y  

przy Urzędzie podatkowym.
Zgłoszenia pod O. E e łf . Sądow a W iszn ia .

Poszukuje się kupna

starych tiEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

T i a c h ł i i i k o w o ^ ć .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

P rz y je c h a li do Lw ow a
dDia 8 m aja 1912.

HOTEŁ GEORGE’A. P p .: O. Kunesch 
z W iednia, H. Kieehniowski z Rossyi, I. Sol- 
m an z Rossyi, T. Dachowski z Warszawy,
H. Strabach z Łcdzi, A. M oraczjiiski z K ra­
kowa, R. Czarykowski z Kamionki L p n , A. 
tir. M ęciński z Dukli, K. Ostaszewski z Sę- 
dziszswa, J . tir. Koziebrodzki z Podhajczyk,
A. Garapieh z Hłuboczka w., K, Marmorosz 
z Karowa, K. Sul&tycki z Siemianówki.

HOTEL AUS1RYA. P p .: G. Lourier z 
Berlina, Dr. H. F ritu iie  z Białej, E . Bursa- 
cki z W arszawy, J . Dialegmeno z Odessy.

Koronowa waluta. płacą żądają
I* Obligacje iedsmeizaeyjue.

Eroaeyi i S ła w o n i i ..........  89-75 90-75
Węgier sa 100 zł. 4 pr. . . . .  90-25 91-25

7 . I hho publiczne pożyczki.
Poż. rag. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-35 101-35
Poż. kraj. Bukowiny i  r. 1893 los

sa 200 kor. 4 pr...............  89-10 90-10
Bukowińskie obi. propinacyjn* los

sa 100 zł. 5 pr..........................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pr. .
Gal. obi. prop. i  roku 1889 4 pr.
Pożyczka Miasta Lwowa z r.

4 pra................................................
Resta włoska za 100 lirów (96 ko­

rom) 4 pre.......................................
Poi. s«rb. prom. za 100 frank. 2 pr.
Ttsraakie obi. pre». kol. za 400 frank.

SL Listy fcSB.awne. (Mig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » n n » 1889 3 pr.

Buków. sakł. kred. zIsbs. los 5 pr.
» » » n » 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
B n „ .  los 50 1. 4V, pr. .
„ „ „ „ ,  60 L t  pr. . .

Banku gal. ziem, kred. 4Ł/a pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ a 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicji LodomeryS 
41/, pr. 51s/a lat awretsa . . ,

Banku krąj owego oblłg. komun. 5
emisja 42 lat 41/,, pr....................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57J/S i. 4 pr.
Aestro-węg. feasks 10 lat 4 pre.

,, s SS lat w. s. 4 pr.

M= ©bligasya z prawem pierwszeństwa 
sa 100 sł. s.oj&.

Tow. źegl. par. po Dunąj* za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 18S2 . . . 113-15 114-15 

Tow.żegl.parjJoDun.Em. r. 1886 pr. 112-25 113-25 
Kolej Lwow-Csern.-Jassj s r. 1S84,

sa 300 zł..........................   83-40 84-40
Kolej Lwów-Czern. s r. 1884 za S©@

zł. 4 p r . ...................................... 89-15 90-15
Cul. ksi.Tok. wschód, są 100 iŁ 4 pr. —
Wfg.igsd. kol. ssa. 1870 na S®g sł. 5pr. 100-— 100 50 

a « « 388© „ 4 k .

2» Losy (za satnkp).
Budapeszteńskie (Basillca) 5 zł. . 31-80 35-80
Zakł. Ared. dla handl, i przem. 100 sł. 489— 501—
Clary 40 zł. m. k..............................  175— 195—
Pożyczka miasta Insbruku 20 sł. . — —■—

90-— 9 T -
97-65 98-55

88-- 88-25

121-75 127-75
242-90 245-90
listy dłuia*

1 
1 

1
1 

1§
*CO 312-—

100-- 101-—

110-- _«_
98-20 99-20
91-40 92-40
98-50 99-50
90-65 91-65
94-50 95-50
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89-75 90-75
96-20 97-15
96-10 97-10

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 71-15
Palfy 40 zł. m. k.....................——
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 58-25

* „ weg. tow. 5 zł. . . 37-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 si. 79— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . .  330-—
Psżyczka miasta Salzburga 20 sł, . —

$. AJkjjye banków (za sztukf).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 328-50 
Peszt. Banku handl, 500 zł. . . . 4015-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 644— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 842— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 773—
Gal. banka hip. 200 zł.....................  702—

„ „ dla han. i przem, 200 zł. 435—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 532— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1984— 
„ Związku (DAonbauk) 200 zł. 617— 

Czeskiego banku swiązkowsgo 100 sł. 271-50 
ZiTnostsńsks banka ISO zł. . . .  281*—

żąda-a 
77-15

64-25
4350
85—

329-50 
4025— 
670— 
848— 
776-- 
704-— 
437— 
533"- 

1994-— 
618-— 
272-50 
?82'—

&• A k e ja  przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 452-— 453— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 427-— 481—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. nu. 5050— 5070 — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 398— 400— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 sł. . . 542 50 544— 
g Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor............................   310— 320—

Austr,Tow.żegl.saDasiajaoOfi sł.mk. 1J66—  1176—

L< Akcye przedsiębiorstw praemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 sł. .
Schodniey 500 kor........................  .
T ir. sars. tytoniów. 500 franków . 
Trifsil. t#w. ksf,  węgla 70 zł. . ,

M, W e k s U
Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg sa 100 rsMi 4!/* pi 
Niemieckie banki , .. . 
Włoskie banki , . , . 
Francuskie buski. , . . 
Sswsds*a*ki9 bssK - . ■

752-— 756— 
750— 759-50 
956-25 957 25 

2954-- 2964— 
442-— 447-50 
?41-— 344— 
265-50 267-—

(5 fi I s
Dukat cesarski

20-frankowkaj . . . . . .
20-markówka.......................
Bossyjski półimperyał . . 
Niem. banknoty sa 100 marek 
Włoskie banknoty sa 10C lir 
Bubla ...................

. 241-15 241-40

. 95-60 95-75
r. 254-- 254 75
. 117-871/, 118-071/,
. 94-771/, 94-95

. 95-42,/s 95-57V,

l  Jjm
. 11-40 11-42

. 19-13 19-16

. 23-55 23-80

! 117-85 118-05
. 94-65 94-90

2-541/, 2-557«

U  K  l i s  M  M  £  K .  L 7 S I  Z  ^  D  O  W ' ¥ .

Licytacye.
L. 9581/912 (5687 8 - 8 )

O bw  i e s z c z e n i e.
Składow nia ty toniu  w Żmigrodzie no ­

wym będzie obsadzona drogą publicznej kon- 
kurencyi.

Składow nia ta  je s t przydzielona z po­
borem tytoniu do głównej składowni w Jaśle.

W roku 1911 wydano przydzielonym 
trafikom  tytoniu  za 53.24-2 kor. 68 h a l , a 
trafice składowej za 21.581 kor. 19 hal.

W adyum wynosi 750 kor. i może być 
złożone w papierach wartościowych lub go­
tówce w Urzędzie podatkowym w Żm igro­
dzie, a odnośne kwity m ają być dołączone 
do oferty.

Oferty należy wnieść najpóźniej do 20 
m aja 1912 godz. 10 w południe na ręce Dy­
rek tora  okręgu skarbowego w Sanoku.

Bliższe daty co do dotychczasowego do­
chodu z tego przedsiębiorstw a można przej­
rzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Sanoku, albo w Nadzorze straży skarcowej w 
Krośnie.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 1 maja 1912.

L. cz. E. 190/12 (7) (5657 8 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A dolfa R ottm anna we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 17 czerwca 1912 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej

wymienionym, w biurze N r. III. w Łopaty- 
nie licytacya rea lności: 1. lwh. 241, 2. 2/4 
lwh. 1047, 8. 11/16 lwh. 1085, 4. 1/2 lwh.
1178, 5. 11/30 lwh. 1184, 6 lwh. 2826, 7.
lwh. 1907 gm. Toporów wraz z przynale- 
żnościami, składająsem i się z parkanu i t. d.

Nieruchomości te w ystawione na licy- 
tacyę są ocenione n a : 1. lwh. 241 zpn. na 
4787 k o r , 2. 2/4 lwh. 1047 na  1885 kor.,
3. 11/16 lwh. 1085 na 525 kor. 20 hal., 4. 
1/2 lwh. 1173 na  421 kor. 11 hal., 5. 11/80 
lwh. 1884 na 69 kor. 80 hal., 6. lwh. 2396 
na  203 kor., 7. lwh. 1907 na 228 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad 1. 2388
kor., ad 2. 667 kor. 50 hal., ad 8. 282 kor. 
50 h a l , ad 4. 280 kor. 74 hal., ad 5. 126 
kor. 60 h a l ,  ad 6. 135 kor. 20 hal., ad 7. 
152 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości doku- 
m enta (w yciąg tabularny , wyciąg k atastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 16 kw ietnia 1912.

L . cz. E. 780/11 (7) (5575 3 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa H ornsteina, kupca 
w Zbarażu, odbędzie się dnia 10 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem  w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w tu te j­
szym c. k. sądu licytacya:

I. realności objętej lwh. 474 gm. kat. 
Nowesioło, składającej się z parc. bud. Ik, 
138 i pgr. lk. 610,6,

II. realności objętej lw h. 144 gminy 
Hniliczki składającej się z p rgr. lk. 641/5 
wraz z przynależnościam i realności lwh. 144 
składająeem i s;ę z zasiewu żyta.

N ieruchom ości te  wystawione na licyta- 
cyę są ocenione n a : realność ad I. na 70 
kor., realność ad II. na 1200 kor., a przy­
należność tej ostatniej realności na  160 kor.

Najniższa cena realnaści objętej lwh. 
474 gm iny Nowesioło wynosi 58 kor. 83 
h a l , zaś realności objętej lwh. 144 gminy 
H niliczki wraz z przynależnością wynosi 906 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tych nierucho­
mości dokum enta (w yciąg tabularny, wyciąg 
katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężarś Ca powyższych nieruchom ościach bądź 
obeenie już istn ie ją , bądź w toku postępo­

w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 25 lutego 1912.

L. cz. E. 88/12 (8) (5656 3 - 3 )
E d y k t .

D nia 13 m aja 1912 odbędzie się licy- 
taeya realności lwh. 125 gm. Łososina górna.

Gena szacunkowa wynosi 5709 koron 
58 hal.

Najniższa oferta 8806 kor. 88 hal. 
W arunki licytacyjne i dokum enta można 

przejrzeć w tut, sądsie.
O. k. Sąd powiatowy.

Lim anowa, dnia 18 kw ietnia 1912.

L. cz. E. 4104/11 (7) (5664 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa i Agnieszki Chm ie­
lowskich w Rawie, odbędzie się dnia 20 maja 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w bu­
dynku głównym licytacya realności lw h. 632 
gm Rawa.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 3811 kor. 80 hal. w

„Gazeta Lwowska" Nr, 106 z dnia 9 maja 1912.



wartość budynków w kwo- j Jako wadyura składam  (m y) . . . • j ^czem mieści 
cie 2266 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1905 kor. 90 j 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rsy  w ysaacso 
aym  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co dc sam ej nieruchom ości 
nie mogłyby być jn*. m  sk a fd em  podno­
szo n e .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 18 kw ietnia 1912.

Gena szacunkowa 
000 kor.

realności wynosi

W . . . dnia . . . . 13 . .
(Podpis i m iejsce zamieszkania).

L. 2 - 2 )

L. cz. E

Na

X III. 364/12 (6) (5691 2 - 3 )
E dykt licytacyjny, 

wniosek N atana Dawida Breita 
kupca w Krakowie, odbędzie się dnia 24 
czerwca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w biurze N r. 49 na zasadzie obecnie zatw ier­
dzonych w arunków iicytaeya realności lwh. 
877 ks. gr. gm. kat. Kraków, a składającej się 
z kam ienicy dwupiątrowej w Krakowie ul. 
Krowoderska L. or. 15 z jedną dwupiątrową 
i jedną jednopiątrow ą oficyną, wartość sza­
cunkowa 66.356 kor., najniższa oferta 33 178 
kor. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział X III.

Kraków, dnia 25 kw ietnia 1912.

cz. E . 3394/11 (5574
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 m aja 1912 o godzinie 11 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy 
m ienionym, w biurze Nr. 8 w Sanoku licy- 
ta c y a : 1. całej realności lwh. 424 i 2. po­
łowy realności 428 ks. g rt. gm. kat, Sanok 
dawniej gm. Posada sanocka wraz z przyna- 
leżnościami, cpisanem i w protokole oszaco­
w ania z dnia 24 stycznia 1912 E . 4222/11 (5) 

Nieruchom ości powyższe wystawione na 
licy tac ję , są ocenione a to : a) cała realność 
lw h. 424 na 11.794 kor. 55 h a l , b) połowa 
realności lwh. 428 na 668 kor. 75 h a l

Najniższa cen* w ynosi: ad a) 5897 
kor. 27 hal., sd  b) 445 kor. 84 h a l , po­
niżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 kw ietnia 1912.

L.

nie

L. V III. b. 2631 e i  1911 (5717 2 - 3 )  | są
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya 
łów faszynowyeh do budowli na rzece Sanie 
pod M edyką Torkam i w km. 164 870 do 
151530  zezwolonycb przez c. k. N am iestni­
ctwo rozporządzeniem do L. V III. 2631 ex 
1911, wykonać się m ających w roku 1912. 
odbędzie się dnia 22 m aja 1912 o godzi­
nie 12J=w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictw ie budowy re- 
gulaeyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić sb 
m ających m ateryałćw  wynosi około:

4 000 m* faszyn wiklowych,
8.400 in .3 faszyn lssow yeh,

130.000 sztuk kołków faszynowyeh.
Powyż podana ilość m ateryałów  war 

tości fiskalnej około 30.000 koron ma byc 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy reguiacyi Sanu w Przem yślu i mo 
że być w razie zwiększenia lub zmniejszę 
n ia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolw iek pr«- 
tensyi do Skarbu Państw a w razie zumiej
szonia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jed n o ­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w po łu ­
dnie oznaczonego na rozpiaw ę dnia. mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 750 koron w gotówce lub papi­
larnych  papierach wartościowych, obliczonych 
w edług kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyfram i i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 

■* oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, ni-:-sporządzone ściśle w sposób prz 
pisany, opiewające na częściową dostsę- 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych m ateryałów , lub zaopatrzone do 
piskam i, nie będą uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 1 maja 1912.

Za e. k. Nam iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

cz, E . 5486/11 (12) (5605 2 - 3 ;
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu, odbędzie się dnia 7 czerwca 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 107 licy tacja  re ­
alności w ie:skej, składającej s ię : a) z real­
ności lwh. 269 gm. Trzetrzewina, b,i połowy 
realności 270 gm. Trzetrzew ina wraz z przy- 
należnośdam i, składająeem i się z 2 worów, 
pługa, sieczkarni, m łynka, krowy, 2 koni, 
2 owiec.

N ieruchom ości wystawione na licy tac ję  
ocenione, ad a) na  9312 kor. 63 h a l ,

Cena szacunkowa zapasów zboża i p ro­
duktów, tudzież worów 967.452 kor. 10 hal.

Cena szacunkowa wierzytelności 1,314.749 
kor, 08 hal.

Gena w ywołania wynosi kwotę 3,187.201 
kor 18 hal. (trzy miliony sto ośmdziesiąt 
siedm tysięcy dwieście jeden koron 18 hal.

Lieytacya odbędzie się w dniu 5 czer­
wca 19125 o godz. 1<; rano N r. b iura 12 w 
c. k. sądzie powiatowym nad Sanem w Prze­
myślu,

Oferty poniżej 2/3 części wywołania 
nie będą przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realn  śei zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży.

L icytacyjną cenę kupna należy zgłosić 
w sądzie gotówką, a to połowę w przeciągu 
dni trzydziestu, reszrę zaś do dwc-eh m ie­
sięcy od dnia iicytacyi licząc.

W arunki licytacyjne, tudzież wykaz za- 
i w ierzytelności można przeglądać w 

e. k, sądzie powiatowym Oddział V. w Prze­
m yślu w godzinach urzędowych.

Realności licytowane, przynależności 
oraz ruchom ości mogą chęć kupna mający 
oglądać codziennie z wyjątkiem  niedziel i 
św iąt od godziny 9 rano do 6 wieczorem w 
lokalu przedsiębiorstwa w Przem yślu. W tym ­
że czasie mogą osoby przybyłe w tow arzy­
stw ie jednego ze spólników jaw nych firmy 
na wstępie wspomnianej przeglądać także 
bilanse firmy w towarzystwie znawców.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yśl, dnia 2 m aja 1912.

Powyżej podana ilość kam ienia ma być
dostarczona do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. inżyniera pro­
wadzącego budowy regu lac ji M szanki w 
Mszanie i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 prc. 
zw-ęksiooa lub zmniejszona, przedsiębiorca 
jednak  w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za m ateryały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja ­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państw a 
w razie zm niejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. K ierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe czn&ezonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1000 kor. w gotówce, lub pupilar- 
nych papierach w artościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podaną cena za 1 
in .s kam ienia łam anego cyframi i słowami.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w w a­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 29 kw ienia 1912.

Za e. k. N am iestnika 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

ad b) 727 kor. 05 hal., przynależności zaś 
na 880 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 6795 kor. 
08 hal., ad b) 484 kor. 70 h a l , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz-ć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr, 120.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX  
Nowy Sącz, dn ia  24 kw ietnia 1912.

cz. 1657/11 (8) (5660 2 - 3 )
E dyk t licytacyjny.

Na żądacie Semka Semoczko, zastą­
pionego prze?, Peretza Jam etza odbędzie się 
dnia 17 czerwca 1912 o godzinie 8 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 w N itm irow ie lieytacya r e ­
alności lwh. 59 gm iny Magierów, obejmu 
jąeej chatę mieszkalną, stodołę, placu 1 
dowlanego obszaru 15 ar. 39 m 8 i pastwi 
skz obszaru i  ha 50 ar. i 57 m !,

N ieruchom ość wystawiona na licy tac ję  
iest oceniona na  1270 kor.

Najniższa cena wynosi 846 kor. 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne n inie/stera zatw ier­
dzone i odnoszące się dc- tej nieruchomość 

oknm enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stra lny , protokoły ocenienia i t, d .j może 

iy  m ający chęć kupienie, przejrzeć p 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze N r. 9.

Takie p rrw a, wobec k tórych  a ia te  
ss& licy tac ja  byłaby rtiedopussessiną, a ria iy  
zgłosić do sądu uajpó iw ej przy wysn&eso 
Ryt* term in ie  H cytftejjaym , inaczej roszez; 
a is  tego rodi-sju co *it ssanej nieruchom ości 

1 *t: skutkiem poofcf?; V !

d h  k tórych jsk ie  pr&w% Ivb
liier&ehomoćdi bądte 
■'iż w łc-im posŁępo- 
■staną. amiHRf

tar ej
osoby, 

ciężary po wy
obecnie już istn ie ją , b; 
w aaia .Ucytucyjsego po? 
bodą o dslssych wy ds-neniaeh tego 
stępow ania jedyn ie  przes grsybieie n a  i t t  

jeśii n ie  m ieszkają w okręgu i 
i s ie  w skażą t e s r 'n iże j

sow i
sądu

wymienionego i sie wr*:*są tamta 
pełnomocnika do doręczeń, w siedź 
SMmesskałwcc.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, duia 20 kw ietnia 1912.

Sfs
- i.

(W zór oferty).

Oferta.
|rej ja  (m y) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w latach . . .
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u i a c y i .............................
, . . . oznaczonych, m ateryały  faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na . . .  .
................................... p o d .........................................w
kim. od . . . .  do .........................................
w ilości i pod w arunkam i podanemi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m ......................................(cy­
fram i i słowam i) odsetek z cen fiskalnych 

W arunki licytacyjne znane mi (nam> 
są dokładnie i poddaję (m y) się im  bez 
żadnego zastrzeżenia.

L cz. Nc. V. 112/12 (4) (5721 2 - 3 )
D obrowolna sądowa licy tac ja  n ie ru ch j- 

m-ńei.
0 . k. Sąd powiatowy Oddział V. w P rze­

m yślu sprzedaje przez publiczną licy tac ję  na 
wniosek likw idatorów  przedsiębiorstw a pod 
firmą „Nowy Przemyski M łyn parowy F re n ­
kla i Sk i“ prow adzonego:

1. realności wyk. hip. I. 1635, 1636, 
1361, 1382. 1362 i 1369 ks. gr. gm. P rz e ­
myśl wraz z urządzeniem  m łyna i innem i 
przynaleźnościam i,

II. zapasy zboża, produktów m łyńskich 
i worów w przedsiębiorstw ie w dniu licy ta ­
c j i  się znajdujących,

III. w ierzytelności przedsiębiorstw a po­
wyższego w wykazie poszczególnionych.

(5475 3 - 3 )
K. u. k M ilitarbauabteilung des 11 Korps. 
zu N r. 1187/V. K

A  V I  S O.
Zur S icherstellung der beim Baue des 

M ilitarbetknraagazins iu  Lem berg vorkom- 
m endan A rbeiten uad  Lieferungen (m it Aus 
schiuss der E senbetondecken (Deeken, Be­
ton- und Terazzopflasternngen, E isenbeton- 
stufen und M onierwande) der Eterait-schie- 
fereindeckuDg, der W asserleitungsanlage Ba- 
de- und A bonein rich tungen , dann der Be- 
ieu ch tu n g sin s ta lla tin  und E -nnch tung) im 
G esam ikostenbetrage v.m 129.492 kor. fin- 
det M ittwoch den 22 Mai 1912 um 10 Uhr 
vorm :ttags bei der Milii &>/bauabteilung des 
11 Korps (ul. W ałow a 16) e:ue Offertver 
yerhnndiung sta-t.

U nternehm ungslustige, w elche in d n 
im R eichsrats v -reretenea Kónig eichsn und 
L andem  gew orbsberechiigt sind w erden 
dem nach eingeladen, sich dureh Unerrei- 
ehung schriftiicher Offerte an dieser Ver- 
haad lung  zu beteilen. Jede3 Oifert ist vor 
B egina der O ffertverhandiuog bei der Mili 
larbauabteiiung  des 11 Korps in  Lem berg 
(W ałowa 16) einzubriiigea.

Sam tliche A rbeiten und Liefurungen 
w erdea n u r insgesam t, dass heisst s u r  ei 
nesn einzigen U nterneiuuer tiberlassen.

Die A nbote siad  naeh Prozentuaebias- 
en  oder Zusehussen auf die den Kostem- 

berechnungen zugm nde liegeaden E inheits- 
preise zu steilen.

Die V orschrift fur die Offertstellung 
bei M ilitarb iu ten , welche jeder Offerent zu 
erfiiilen bat, wenn auf sein Offert Rticksicht 
geacm m en w erden soli, dann die genaue 
einzuhaltendeH O ffertblankette w erden bei der 
vorervfahnten M ditarbaubehórde ausgeiolgt.

Daselbst sind auoh die fQr' das ab/u- 
sehUessondo GeschSft gellenden ailgem einen 
und besoaderen Bs uyertrngsbedingung m, 
dann die K ostenberechaungen, die Projek^s- 
skizze und sonet i ge B -helfe wie auch die 
susftthrlichen Offertaussch eibungen zur E  n- 
sicht dureh die O ffereaten oder dereń gehó 
rig  legitimie.rte V ertreter aufgelegt uud k6a- 
nen in  der Zeit vom 6 Mai bis 20 Mai 1 J . 
tSglich zu den gew dhuliehsa A m tsstunden 

Dasosibe is t yor 
eingesehen werden.

Das vou d n Offerenten 
Vadium hetrag t 6470 Kronen. 
der V erhandlung bestim m ten Zaitpunkte 
die Kassa der M li 'a rb r uabteilung (ul. 
łowa Nr. 16) zu ubergeben.
» D n  Vadium wird dureh die Offertsn- 
nahm e v :n  selbst zur Kaution.

Lem berg, am 1 Mai 1912.
Von der VerwaltuQgskommission der k u k 

M ilitarabteiluug des 11 Korps.

(W zór oferty).

Oferta,
rej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (m y) się w l a t a c h ........................
dostarczyć w term inach przez c. k. K iero­
wnictwo budowy r e g u i a c y i .............................
w ..............................................oznaczonych, ka­
mień łam any do budowii regulacyjnych na
 ...................................
w km . . .  do . . .  w ilości i pod 
warunkam i podanymi w obwieszczeniu za wy­
nagrodzeniem  za 1 m .3 kam ienia po . . .
. . . . (cyfram i i słowam i).

W arunki licytacyjne znane m i (nam ) 
są dokładnie i poddaję (m y) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń

Jako wadyum składam  (m y) . . . .

W . . . dnia . .
(Podpis i miejsce

. 1912. 
iiamieszkania).

L. cz. E  1276/11 (6) (5723)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M arkusa JoeU  Peezenika 
w Zagórzu kenk , odbędzie się dnia 23 maja 
1912 o godzinie 8 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li­
cy ta c ja : 1. całej realności lwh. 189 gminy 
Konkolniki, 2 połowy realności lw h. 190 
gm. Konkolniki, 3. całej realności lwh. 642 
gm, Konkolniki.

Nieruchom ości te w ystaw ione na licyta­
c j ę  są ocenione: ad 1. na 450 kor., ad 2. 
75 k o r , ad 3. 675 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 300 kor., 
ad 2 50 kor., ad 3. 450 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jie  i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
nający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

dcm fur den Beginn 

zu erlegeade 

an

L. cz. 1 - 3V III. b. 1050/4 (46) (5671
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia 
łam anego do budowli na rzece Mszance pod 
M szaną gói ną Łgtow sia w km. od 11 300 do 
7000 zezwcdonydh przez K om byę regu lac ji 
rzek na V III, posiedzeniu, wykonać się m a­
jących w roku 1912, odbędzie się dnia 20 
m aja 1912 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozpraw a ofertowa w c. k. K iero­
wnictwie reguiacyi Raby w Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m ateryałów  wynosi około 4000 m .3 
kam ienia łam anego.

B ‘
k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

iłszowce, dnia 22 m arca 1912.

L (5628)cz. E . 318/12 (5)
Edykt licytacyjny.

N/i żądanie Samuela Spierera, odbędzie 
się dnia 25 czerwca 1912 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wynionym, w b iu ­
rze karnem  w Pruchniku licy tac ja  1/4 czę­
ści realności lwh. 238 i całej realności lwh. 
886 gin. P ruchnik  wieś

Nieruchomości te  wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 1/4 część lw h 238 na 85 
kor*. 02 hal., lwh 887 na 2467 ker. 73 hal.

Najniższa cena w ynosi: 1/4 część lwh. 
238 na 56 kor. 68 h a l , lwh. 887 na 1645 
kor. 16 hal,, odnośni: zaś do obu realności 
najniższa oferta 1701 kor. 84 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0  k. Sąd powiatowy, O idział III.
Pruchnik, dnia 24 kw ietnia 1911.

L. cz. E. 177/12 (6) (5468)
D nia 25 m aja 1912 o godzinie 8 rano 

w sądzie niżej yzymieaionym, w biurze Nr. 
V. odbędzie się lieytacya realności w gm i­
nie Gzdrnołoźce położonych, M ykiety Moro­
za w łasnych a to : 1. 1/6 części lwh. 391 
obejmującej g run ta  obszaru 12 ar. 62 m .2 
i 2. 1/3 części lwh. 393 składającej się z 
domu, komory, g runtu  obszaru 2 ar. 73 m .2



wraz zp rzynależnościam i składającem i »'ę z 
drzew i ogrodzenia.

Części nieruchomości powyższych wy- 
•taw ionych na licytacyi są ocen ione: ad 1. 
na 17 kor. 50 hal., ad 2. wraz z przynale- 
żnośeiami na 142 kor. 66 hal.

Najniższa eena w ynosi; ad 1. 11 kor. 66 
hal., ad 2. 95 kor. 10 hal,, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument*, możo każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśm ienica, dnia 24 kw ietnia 1912.

L. cz. E. 505/11 (5) (5507)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Jan a  Jaroszewskiego, 
odbędzie się dnia BO maja 1912 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie biuro Nr. 19 
licy tac ja  realności lwh. 845 gm. Pławo.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na  1207 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 805 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 26 kw ietnia 1912.

L. cz. E . 82/12 (4) (5466 1 - 8 }
E d y k t .

W tutejszym  sądzie odbędzie się dnia 
28 maja 1912 o godzinie 9 rano w biurze 
N r. 5 lieytaeya: a) realności lwh. 390 i b) 
11/112 części realności lwh. 292 gm. Mogi­
lany składających się z budynków mieszkal­
nych, gruntów , łąk około 8 morgi.

Realności te oszacow ane: a) na  1700 
kor., b) na  1474 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1188 kor. 
34 hal., ad b) 982 kor. 34 hal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 6 kw ietnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 17/12 (5672 2 - 3 )

E dykt konkursowy,
0 . k. sąd krajowy cywilny jako han­

dlowy we Lwowie zezwolił na  otwarcie (ku­
pieckiego) konkursu do m ajątku p. Zygm unta 
P iotrow icza, zarejestrow anego kupca we 
Lwowie.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się 
e. k. Radcę sądu krajów. Józefa Dobiję, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana D ra 
Józefa Ulama, adw. kraj. we Lwowie.

W ierzycieli wzywa, się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 15 m aja 1912 
roku o godzinie pół do 11 przed południem 
w tym  sądzie w biurze Nr. 20, przedłożyli 
dokum enty, poświadczające ich roszczenia, 
w ystąpili z wnioskami względem zatw ier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
m ianow ania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, sto ­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 10 czerwca 
1912 a na aedyeneyi likwidacyjnej, na  dzień 
12 czerwca 1912 o godzinie 9 przed poł. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili, dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie ferm ainego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyeneyi likw ida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do pogumowama ugodowego.

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lw owie lub w pobliżu m :ją  wym ienić w zgło­
szeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zam ieszkałego: w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek kom isarza konkur­
sowego ustanow i się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla d o ­
ręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3. m aja 1912.

L. cz. S. 8/12 ( ! )  (5Ó80 2 - 3 )
E dykt konkursowy.

0 . k. sąd obwodowy w Czortkowie ze ­
zwolił na otwarcie konkursu (kupieckiego) 
do m ajątku Goldy Knoll w JezierzaD&eh ad 
Bersiczów.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po­
wiatowego B ronisław a Rada, zaś tym czaso­
wym zawiadowcą masy p. adwokata dr. R o­
m ana Burdowicza w Boiszeiowie

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej n ad z ień  18 maja 1912
0 godz. 9 przed południem  (w e, k. sądzie 
powiatowym w Borszczowie) przedłożyli do­
kum enta, poświadczające ich roszczenia, p rzed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
n ia  tymczasowego zawiadowcy lub zamiano 
w ania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich  spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e. k. sądzie powiatowym w Borszcso- 
wie najdalej do dnia 10 czerwca 1912 a 
na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 20 czer­
wca 1912 godz. 9 przed południem  w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zw ró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu  wierzycieli i badanie dodatkowego zgło 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na  podstawie form alnego p ro ­
jektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem .

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Osor-ków, dnia 4 m aja 1912.

L. cz. S. IV. 2/12 (1) (5596 8 - 8 )
E dykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do ma ątku M ichała L&wenkron.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego p. B ronisław a Rada, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. L a ­
ka Jung.t w Borszczowie.

"Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 m aja 1912 o 
godz. 9 przed połud. w c. k. sądzie pow ia­
towym w Boiszesowie przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, w ystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy łub zam ianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto 
sownie do przepisów' ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądziew albo w e. k. sądzie powiato­
wym w Ozoitkowie najdalej do dnia 1 czerwca 
1912 a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
10 ezerwca 1912 godz. 9 przed południom 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałó w uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po 
działu.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w pobliżu mają wymienić 
w  zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w

temże miejscu zam ieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na w niosek kom isarza konkur­
sowego ustanow i się dla n ich  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla dorę­
czeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 1 maja 1912.

L. cz. S. 11/12 (1) (5644 3— 8)
E dykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
M arkusa Reizenbeina nieprotokołuwanego 
kupca towarów korzennych.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Klemensa Za- 
hradnika w Tarnopolu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą m asy pana dr. S tanisław a Glo- 
giera, adwokata kraj. w Tarnopolu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na  dzień 17 maia 1912 
godz. 3 po południu w tym  sądzie w biurze 
Nr 8 przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskam i wzgię 
dera zatw ierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zam ianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym  sądzie najdalej do dnia 20 czer­
wca 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 25 czerwca 1912 godz. 4 po połu­
dniu w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanow ili dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu w ierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopolu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę 
czeń, w temże. miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanow i się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol dnia 3 m aja 1912.

L. cz. S. 4/12 (1) (5679 3 - 3 )
E dykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
m ajątku H erseh* Knoll w Je/derzanach.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
pow. p. Bronisław a Rada, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Bi/mana Bur­
do wieża w Borszczowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 maja 1912
0 godz. 9 przed południem  ( w c. k sądzie 
powiatowym w Borszczowie). przedłożyli do 
kum enta, poświadczające ich roszczenia, przed- 
s<awi!i swoje wnioski względem zatw ierdze­
n ia  tymczasowego zawiadowcy lub zamiano 
wania innego i jego zastępcy, oraz przystą 
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w tym  sądzie najdalej do dnia 10 czerwca 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
20 czerwca 1912 godz. 9 przed połucimern 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościo­
wej zwrócić koszta, urosłe przez ponowme 
zwołanie ogółu wierzycieli i badanie doda­
tkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od 
podziałów już uskutecznionych na podstawie 
form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na  audyeneyi likwidacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w  pobliżu m ają wymie­
n ić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­

czeń, w  temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na w niosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnom o­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 4 maja 1912.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. 0 . IV. 97/12 (1) (5627 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw M .kołajowi Buezarskiemu któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez A ndrucha P ry tu łę  pozew
0 166 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 29 maja 1912 o godz. 10 rano,
b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, dr. Gromnickiego w Podwoło- 
ezyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego kcazt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, 22 kw ietnia 1912.

L. cz. 0 . IV. 86/12 (1) (5626 3— 3)
E d y k t .

Przeciw Asafatowi Kosciów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwołc- 
czykach przez Trofana Kosciów pozew o 515 
kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 15 m aja 1912 o godz. 9 rano. b. 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. dr. A uerbacha w Podwołoczy- 
skiieh, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nm zgłosi, lim pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, 12 kw ietnia 1912.

L. cz. 0 . I. 79 .12 (5625 3 - 3 )
E d y k t,

Przeciw  Stefanowi Sobolewskiemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczykach przez M arkusa Goldmana w 
Podwołoezyskash pozew o 205 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 21 m aja 1912 o godz. 9 
rano sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. A uerbacha adw. w Pod- 
wołcezyskach kuratorem , który zastępywać 
będzie pozwanego w rzeczonej sprawie n» 
jego koszt i niebezpieczeństwu, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 27 kw ietnia 1912.

L. 447. (5718 2 - 3 )
E d y k t .

0 . k. Izba no ta iyalna  w Przem yślu 
wzywa w szystkub , którzy po myśli § 25
u. n. roszczą so fie  jakiekolwiek pretensye 
do kaue.yi nota: val.m j byłego c. k notaryu- 
sza w Bukowsko śp. Klemensa Rozluckiego 
z powodu urzędow ania  jego i jego zastęp­
ców na tej posadzie, ażeby roszczenia swoje 
w przeciągu sześ-in m ies'ęcy od dnia o sta ­
tn iego  ogłoszenia tego edyktu licząc, w t u ­
tejszej ca Izbie notaryalnej zgłosili, gdyż 
po upływie tego term inu nastąpi bez wzglę­
du na ie a  roszczeń-a zw olnienie powyższej 
ksucri z ped węzła Kaucyjnego i zezwolenie 
na wydanie osobie uprawnionej.

0 . k. Izba notaryalna.
Przem yśl, dnia 20 kw ietnia 1912.

L. cz. Ne. VI. 47/12 (16) (5558 2 - 3 )
E d y k t .

0 . k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
wdraża po myśli §§ 818, 843, 1182, 1183, 
1215 pow. ks. art. gr. postępowanie roz­
działowe względem pozostałego po rozwiąza­
niu p 'zez  e. k. Nam iestnictw o we Lwowie 
stow arzyszenia „W zajemność" w S tanisław o­
wie, m ajątku w kwocie 60 067 k»r.  24 hai. 
i ustanaw ia po myśli §§ 269 i 276 pow. ks. 
a rt e g .  dr. A rtura M ellera adwokata w Sta- 
m sławowie, kuratorem  tej masy majątkowej, 
n ieznanych wierzycieli i byłych członków 
tego stow arzysz-nia których spraw y bez te ­
go doznałyby szkody, którem u poleca się 
obronę praw tej masy poczynienie kroków 
w celu jej rozw ikłania i zap- ponowanie 
rozdziału jej funduszów w myśl statutów  i 
przepisów ustawy i zawiadomienie o tej 
uchwale wszystkich byłych -.-złonków stowa­
rzyszenia.

Wzywa się tedy wszystkich, którzy ro­
szczą sobie jakie pretensye do tej m asy ja ­
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ko wierzyciele byłego stowarzyszenia, by je 
w ciągu trzech m iesięcy licząc od dnia ogło­
szenia tego edyktu, zgłosili się u tegoż ku­
ra to ra  lub do tutejszego sądu, gdyż po bez­
skutecznym upływ ie tego term inu bez dal­
szego względu a a  ich roszczenia do roz­
działu tego mojątku się przystąpi bez wzglę­
du dalszego ich roszczenia a jedynie między 
stanem  aktów ograniczonych.

Zarazem zawiadamia się wszystkich 
interesow anych, że wszelkie dalsze zarządze­
nia sądowe w tej sprawie będą im  skute 
cznie oznajmione przez przybicie na tablicy 
sądowej i jednorazowe zgłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 14 kw ietnia 1912.

L. cz. 0 . I. 102/12 (1) (5724 2 - 8 )
E  d y k t.

Przeciw  nieobjętej m asie spadkowej 
po ś. p. Ju lian ie  Ozeriśawskim z Dziedziło- 
wa, w sh sio n y  został do c. k. sądu pow iato­
wego w Busku przez Samuela M ehla z P rze­
m yślan pozew o zapłacenie kwoty 855 kor. 
80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 maja 1912 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanaw ia 3ię p. adw. dr. A uerbacha w Bu­
sku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną masę w rzeczonej spraw ie ua  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 24 kw ietnia 1912.

H. en. C. I. 194/12 (1) (5651 2 - 3 )
E  # Et K T.

UpoTHB r apacHMobh L y.ia , KOTporo 
Miege n o ó y iy  He e Bigosie, bhic UpEtHŁ K i- 
nepa b n  k. HOBiTOBiM eyfli b Biópifi no- 
30B o 3amiaTy 480 Kop. 3 hh.

H a nifleraBi nosBy BH3HaueHo po3npa- 
By na 14 sraa 1912 o rogEtm 8 n ep eg  no-

f i j i a  CTepeacenn npaB TapacHMa Iy .iH  
ycTaHOBJiHB ca  naHa gp. AfloaŁijia PoT$eom- 
ga, aflBOKaTa b Bióprfi', rcypaioposr.

Tońłtce icypaTop óyge TapacHMa B y.iy  
b B ra tan ia  cnpaBi Ha ero Heóe3neuHicTB i 
KomTa t s k  gOBro 3aeTynaTH, aac beh aóo b 
eyg'i 3ro.ioeHTB c a  aóo be ninaTŁ noBHo
B.iacTna.

Hj. k . Cyg HOBiTOBań, Biggita I.
Biópica, gHH 13 gbBiTHH 19 i2 .

L. cz. C. I. 85/11 (7) (5725 2 - 8 )
E  d y k t.

P. Damkowi Krawcowi przedtem  w 
Odessie, Nykołajewskaja Doroha, Peresyp 
N r. 205, w spraw ie toczącej się przed c. k. 
sądem  powiatowym w Busku M ichała Szty- 
bla przeciw Demkowi Krawcowi o w ykreśle­
nie praw a zastawu dla sumy 850 złr. zpn 
z 1/3 niewydzielonej części lw h. 32 i innych 
wykazów hipotecznych gm. Dziedziłów z p n , 
ma byó doręczony tus. wyrok z dnia 2 maja 
1911 1. cz. C. I. 35/11 (4), którym  orzeczo­
no w myśl żądania skargi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Demko 
Krawiec przebywa, ustanaw ia się dla niego 
w celu strzeżenia jego praw  kuratora w oso­
bie p. adw. dr. A uerbacha z Buska.

Tenże kurator zastępywaó będzie Dem- 
ka Krawca w rzeczonej spraw ie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 23 kw ietnia 1912.

L. cz. O. II. 220/12 (5722)
E  d y k t.

Przeciw Adamowi Drwalowi z Jodłó- 
wki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnow ie przez Jana  W ielgusa w Jodłó- 
wce pozew o uznanie służebności paszy, 
przechodu, przegonu i przejazdu na pare. lk. 
1944 w Jodłów ee zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. dr. E hrenfreunda adw. w T ar­
nowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie r.a jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów , dnia 17 kw ietnia 1912.

L. cz. Cw. X. 2183/12 (1) (5674)
E  d y k t.

Przeciw  F irm ie  V ereinigte Petroleum  
G esellschaft m. b. H. i Johanna Petroleum

G esellschaft m. b. H ,  których miejsce po­
bytu je s t nieznane, wniesiony został do c, k. 
sądu krajowego jak o h an d l. we Lwowie przez 
Judę Le-bę L itw aka kupca we Lwowie, po­
zew o 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
s ta ł nakaz zapL.ty z dnia 19 kw ietnia 1912
1. ez. Cw. X. 2183/12 (1).

Celem strzeżenia praw firmy V ereinigte 
Petroleum  G esellschaft m b. K. i Johanna 
Petroleum  Ges, m. b. H. ustanaw ia się p. 
dr. Ludwika adw. we Lwowie, kuratorem , 

Tenże kurator zastępy w ać będzie firmę 
Y ereinigte Petroleum  G esellschaft m. b. H. 
i Johanna Petroleum  Gesellschaft m. b. H. 
w rzeczonej spraw ie na ich koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zam ianują

O. k. Sąd krajowy, jako handlow y 
Oddział X.

Lwów, dnia 19 kw ietnia 1912.

L. cz. C. I. 122/12 (2) (5611)
E d y k t.

Przeciw  Stefanowi Hyszczakowi ro ln i­
kowi w Krościenku, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są ­
du powiatowego w Dobromilu przez P io tra 
Leszezyszaka pozew o 336 kor, 35 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 maja 1912 o godz. 9 
rano do tegoż sądu, b. Nr. 8,

Celem strzeżenia praw  Stefana Hyszcza- 
ka ustanaw ia się p. sdw. dr. Herza w Do­
bromilu, kuratorem .

Tenże kurato r zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 24 kw ietnia 1912.

L. cz. C. I. 115/12 (1) (5697)
Przeciw  Wojciechowi Boekowiczowi po 

W awrzyńcu, którego miejsce pobytu je s t aie- 
znaue, w niesiony został do c. k, sądu pow ia­
towego w Brzozowie przez K atarzynę K ę lra  
i A ntoninę Buczek pozew o zniesienie w spół­
własności realności lw h. 118 ks. gr. gm. 
Przysietnica.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na“dzień 
13 maja 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Bockowicz przebywa, ustanaw ia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie p. adw. Kosińskiego w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywaó bedzie W oj­
ciecha Bockowicza w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 13 kw ietnia 1912.

L, cz. O. 92/12 (5572;
E d y k t .

Przeciw spadkobiercom M ichała N ie­
dzieli: 1) Nieobjętej m asie ś. p. M aryanny 
Niedzielowej i 2) W ojciechowi Niedzieli, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do sądu w K ętach przez M arci­
na i M aryannę Stram eckich pozew o usta­
lenie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 m aja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  powyższych 1) 
2) pozwanych ustanaw ia się S tanisław a 
Chwieruta w W itkowicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie powyż 
rzeczonych pozwanych w tej spraw ie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ad 1) n a ­
leżycie wykazany jej spadkobierca, ad 2) 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom o­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 18 kw ietnia 1912.

L. cz. Nc. III. 7/11 (2) (5500)
E  d y k t.

Z realności lwh. 2172 gm. Jarosław  
własności S tanisław a hr. Siemieńskiego-Le- 
wickiego przeniesione byó m ają pgr. lk. 
1171 i 8597/3 bez ciężarów do księgi kolej. 
Kraków Lwów.

Z roszczeniami praw  rzeczowych do 
tych parcel zgłosió się należy w tutejszym 
sądzie najpóźniej do 20 m aja b, r.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Jarosław , dnia 23 m arca 1912.

L. cz. C, I. 120/12 (1) (5633)
E d y k t .

Przeciw  W łodzim ierzowi K nihinickie- 
mu s. Longina z Ladzkiego i tow., którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Tyśmie- 
nicy przez Daryę Biskup służącą w M arków - 
each pozew o 2900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­

sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
30 maja 1912 o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
powiatowym w Tyśm iesicy, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  W łodzimierza 
Knihinickiego s. Longina w Ladzkiem, k u ­
ratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie W ło­
dzimierza K nihinickiego s. Longina w rze­
czonej spraw ie na jego koszt i niebezpieczeń 
stwc, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmienica, dnia 20 kw ietnia 1912.

L. cz. C. XI. 68/12 (6) (5716)
E d y k t .

Przeciw Leonowi Stachiewiezowi, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie prz z masę spadkową bł. p. Be- 
riseba Wolfa H ausm ana we Lwowie pozew
0 700 kor. zpn. (do 1 ez C. XL 345/11 (1)

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 30 m sja 1912 o godz. 11 
rano, ssla  6.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. adw. dr. Lazara Prinza we 
Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi., lub pełnom ocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XI, 
Lwów, dnia 23 kw ietnia 1912.

L. cz. X III a, 123/4. (5482)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A) kas zapomogowych, 
prowadzonym w ck. N am iestnictw ie, wpi­
sano nowy Zarząd „Kasy zapomogowej dla 
chorych Arcyksiążęcych hu t żelaznych w 
Górce i Obszarze, zarejestrow anej kasy za­
pomogowej" z siedzibą w Górce.

W skład tego zarządu wchodzą:
Józef Schober, dyrektor huty A ustrya- 

ckiego Towarzystwa górniczego i hutniczego, 
zamieszkały w W ęgierskiej Górce, jako prze­
wodniczący, A ntoni K erth, kasyer hutniczy 
w W ęgierskiej Górce jako zastępca przewo­
dniczącego, nadto jako członkowie Zarządu 
zamieszkali w Ciscu Franciszek Bednarz 
i Jan  Dziedzic I. zamieszkali w W ęgierskiej 
Górce Franciszek Jan ik , Karol K restian i 
Ludwik K restian, wreszcie zamieszkali w 
Cięcinie Franciszek Skrzypek, Maciej Jurasz 
i Marcin Michalec.

W pis ten podaje się de. powszechnej 
wiadomości stosownie do § 6 ustawy z 16 
lipea 1892 Dz. u p. nr. 202 i § 7 rozpo­
rządzenia m inist. z 1 grudnia 1892 Dz. u. p. 
nr. 208.

Z c, k. Nam iestnictwa.
Lwów, duia 20 kw ietnia 1912.

L. cz. O. I. 130/12 (1) (5623)
E d y k t .

Przeciw  Adolfowi Grzegorzowi 2 im. 
W ernerowi, którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Obertynie przez M ichała Ko­
bylańskiego Jan a  pozew o uznanie praw a 
własności 2/4 części realności wykazem h i­
potecznym 1. 193 księgi gruntow ej gm iny 
Niezwiska objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 24 m zja 1912 o gedz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Sokala w Obertynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 24 kw ietnia 1912.

L, W. 145. 442. (5588)
W  myśl ustawy z 22 lipca 1906 Dz. 

ust. kraj. Nr. 124 postanow ił W ydział k ra­
jowy uchw ałą z dnia dzisiejszego przyzuaó 
fabryce surogatów kawy w Skawinie, będą­
cej w łasnością protokołowanej firmy, H en­
ryka F ran ck a  — Synow ie", której głów ną 
siedzibą jest Ludw igsburg uw olnienie od 
wszelkich dodatków do podatków z w yjąt­
kiem państwowych, a to na la t 15, tj. po­
cząwszy od 1 października 1911 do 30 wrze­
śnia 1926.

Uw olnienie powyższe przysługuje wy­
łącznie tylko fabryce surogatów kawy w Ska­
winie jako filialnem u zakładowi rzeczonej 
firmy, z uw olnienia tego zatem n ie może 
korzystać żaden inny tego rodzaju zakład 
tej firmy.

Przyznane uwolnienie odnosi się do 
całego przez fabrykę w Skaw inie opłacanego 
powszechnego podatku zarobkowego (w myśl 
ustawy z 25 października 1896 Dz p. p. 
N r. 220. Rozdz. 1. wymierzonego), to zna­
czy, że w wymienionym wyżej okresie czasu 
cały wymierzony fabryce podatek zarobkowy

ma byó wolny od przypisu autonomicznych 
dodatków do podatków tj. krajowych, po­
wiatowych i gm innych.

Przyznane uwolnienie odnosi się za­
sadniczo także do podatków realnych, op ła­
canych z budynków fabrycznych tj. tych, 
które bezpośrednio ceiom produkcyi służą.

Zastosowanie jednakże uw olnienia od 
dodatków do podatków realnych będzie mo­
gło nastąpić skoro fabryka przedłoży plan 
sy!u cyjny g ru n to w i budynków z dukradnem 
oznaczeniem poszczególnych parcel i Ibzb 
spisanych każdego z tych budynków, tu ­
dzież z oznaczeniem przeznaczenia każdego 
z nich.

W ydział krajowy zastrzega że gdyby 
w ciąg:t“piętaasto!etniego okresu czasu uwol­
nienia fabryka straciła  warunki, od których 
ustaw a czyni uw olnienie zawisłem, n a t nczas 
przyznane ulgi zostaną cofnięte na resztę 
okresu czasu tych ulg.

Z W ydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 19 kw ietnia 1912.

M arszałek krajow y:
Stanisław  Badeni m. p.

Członek W ydziału krajowego : 
Bernadzikowski m. p.

L. ez. Cg. I. 189/12 (1) (5597)
E d y k t .

Przeciw Hryeiowi Woroszczuk Lesia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Iw ana Dow han.uka M ykiety 
rolnika w Hańkowcach pozew o unieważnie­
nie kontraktów .

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyeneyę na dzień 31 maja 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. dr. Leona F unkensteina adw. 
w Kołomyi, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 30 kw ietnia 1912.

L  cz. C. IV. 466/11 (10) (5437)
Sprawa A braham a S tauga przeciw 

Fuelowi Goldowi i M enasehem u Ignerow i 
tocząca się przed c. k. sądem powiatowym 
w Rzeszowie o 670 kor.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Fuel Gold 
i M enasche Igner przebywają, ustanaw ia się 
w celu strzeżenia ich praw  kuratora w oso­
bie p. Rafaela F austa  w Ropczycach,

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
wym ienionych w rzeczonej spraw ie na  ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się n ie  zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 19 kw ietnia 1912.

L. cz. C. II. 122/12 (1) (5632)
E d y k t .

Przeciw  Jakóbowi Tumidajowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Starym  
Sączu przez M acieja Tokarczyka i M ichała 
Górkę z Barcic pozew o 308 kor. 78 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
m in na dzień 3 m aja 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Tumi- 
daja ustanaw ia się p. dr. Edw arda Szayera 
adw. w Starym  Sączu kuratorem , który za- 
stępywać będzie niewiadomego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki cn w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S tary Sącz, dnia 22 kw ietnia 1912.

L. cz. C. II. 178/12 (1) (5616)
E d y k t .

Przeciw M ichałowi B ryndalskiem u s. 
Józefa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kałuszu przez M ichała Grecko pozew o 
280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya na dzień 15 m aja 1912 o 
godz, 9 rano, sala N r. 4.

Celem strzeżenia praw  M ichała Bryn- 
dalskiego ustanaw ia się p. dr. A ndrzeja Ko­
sa adw. w Kałuszu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo) dopóki on w sądzie się. 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałusz w kw ietniu 1912.

L. Prez. 12.998 (5739 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem , że p. W łodzimierz Łu- 
szpiński c. k. notaryusz w Przem yślu wsku­
tek przyzwolonego reskryptem  c. k. M ini­
sterstw a spraw iedliw ości z 27 grudnia 1911



1. 88.851 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza we Lwowie, z dniem  12 maja 
1912 z urzędowania w Przem yślu ustępuje, 
a dmia 14 maj* i9 1 2  urzędowanie we Lwo­
wie obejmuje.

Prezydyum  e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 6 m aja 1912.

L. cz. C. I. 164/12 (1) (5659)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Fedorowi H ajduk synowi Józefa vel Teodor 
M andyna, Józefie z Weisów M andyna i G rze­
gorzowi Połatajko (W ojtuniów) przedtem  w 
Nadwórnie, wniesiony został przez Apolonię 
M ikulak z Nadwornej, pozew o uznanie p ra ­
wa własności pgr. 1599/1 w Nadwornie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
m aja 1912 o godz. 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym, sala rozpraw drzwi Nr. 20.

Kuratorem  dla nieznanych z miejsca 
pobytu wyż w ym ienionych pozwanych u s ta ­
naw ia się p. dr. Jan a  Sanockiego adw. w 
Nadwórnie, który będzie ich zastępował na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopokąd w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N adwórna, dnia 1 m aja 1912.

L. cz. 0 . I. 179/12 (1) (5726)
Przeciw  nieobecnej Paulinie Muehal- 

skiej przedtem  w Baworowie, w niósł Leon 
M uchalski w Baworowie przez adw. dr, 
B rum era w M ikulińcach pozew o zapłacenie 
500 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 15 kwie­
tn ia  1912 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4.

U stanowiony celem strzeżenia praw  po­
zwanej kuratorem  adw. dr. R ossberger w 
M ikulińcach zastępować ją  będzie dupokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M ikulińce, dni* 23 kw ietnia 1912.

L. cz. Ow. 427/12 (2) (5588)
E  d y k t.

Przeciw M ichałowi Bejowi s. F edia  i 
H aw ryle Pidskorskiem u, których miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k 
sądu obwodowego w Brzeżanach przez To­
warzystwo przemysłowo-rolnicze w Podhaj- 
cach pozew o 60v kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  pozwanyc-h usta­
naw ia się p. dr. Landesberga adw. w Brze- 
żanach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kurandów  
w rzeczonej spraw ie na  ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki orni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zam ianują

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 2 kw ietnia 1912

L. 1036/12. (5589)
E  d y k t.

Dr. W ojciech Buś, adwokat w Niepo­
łom icach zm arł 20 kw ietnia 1912, a jego 
substytutem  ustanow iliśm y Dra M ichała D o­
brzańskiego, adwokata w Niepołomicach.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 25 kw ietn ia 1912.

L. 968/12. (5591)
E  d y k t.

19 kw ietnia 1912 wpisany został w li­
stę adwokatów Dr. Paw eł (P inkas) H enen- 
feld  z siedzibą w Nisku.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 19 kw ietnia 1912.

L. 1055/12. (5591)
E d y k t.

26 kw ietnia 1912 w pisany został w li­
stę  adwokatów Dr. Karol F usiarsk i z sie 
dzibą w Dąbrowie.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 26 kw ietnia 1912.

L. 1089, 1090/12. (6593)
E d y k t.

20 kw ietnia 1912 wpisani zostali w li­
stę  adwokatów :

1. Dr. Ignacy M ahler i
2. Dr. E m il S teinaberg z ziedzibą w 

Krakowie.
Z W ydziału Izby adwokatów. 

Kraków, 29 kw ietnia 1912.

L. 1037/12. (5590)
E  d y k t.

1. Dr. Dawid Śmulowicz, adwokat w 
Dukli, przesiedla się 23 lipca 1912 do N ie­
połomic a jego substytutem  ustanowiono 
D ra Adolfa Kaczkowskiego, adwokata w 
Jaśle.

2. Dr. W ładysław  Sulerzyski, adwokat 
w Sokołowie przesiedla się 20 lipca 1912 
do N iepoł;m ic, a jego substytutem  ustano­
wiono D ra A braham a Komito adwokata w 
Sokołowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Kraków, 23 kw ietnia 1912.

Księgi gruntowe.
L. cz. Kraków V. Kleparz (17) (5517)

O b w i e s z c z e n i e .
Arkusze posiadania zestawione w fo r ­

m ie wykazów hipotecznych dla realności 
w gm inie katastralnej Kraków V. Kleparz 
położonych, które są sporządzone na pod 
stawie przeprowadzonych dochodzeń m iej­
scowych, oraz rejestr*  osobowe i rzeczowe, 
tudzUż kopię mapy katastralnej i protokoły 
dochodzeń, wykłada się po myśli § 28 ust. 
z d. 20 marca 1874 L. 19. Dz. u kraj. do 
przeglądu dla stron interesow anych w biu­
rze ck. Komisyi dla sprostow ania ksiąg g ru n ­
towych w Krakowie ul. Grodzka L. 60 I. 
piętro oficyny — na przeciąg dni 14 tu.

Na wypadek zgłoszenia zarzutów prze­
ciw prawdziwości arkuszów posiadania — 
wyznacza się audyencyę do przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń na dzień 20 m aja 1911 
o godz. 9 przed południem.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania są niedopuszczalne, o ile wpis 
odpowiada prawomocnej uchwale działowej.

Kraków, dnia 27 kw ietn ia 1912.
C. k. Komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntow ych.

Wyroki prasowe.
L. P r. 80/12 (2) (5594)

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso- 
sma „Prykarpatskaja Kuś“ Nr. 753 z dnia 
30 kw ietnia 1911 w artykułach pod tytułem  
1) „Lwów 17 (30) aprila 1912 hoda“ od 
początku do „W ostocznaja Hałyczyna-. 2) 
„Dokład D. I. Sazonowa o russkoj inostran- 
noj politykie" od „Kstaty ukazat" do „Au- 
stro-W engrii". 3) „Proszczanie z Tychoj uli- 
cej“ od „Sbezkonecznymi" do końca zawiera 
znam iona występku z § 300 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 80 kw ietnia 1912 konfi 
skatę za uspraw iedliw ioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 2 maja 1912.

L. P r. 78/12 (2) (5580)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny  jako Trybu­

n a ł prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. P rokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 752 z dnia 
29 kw ietnia 1912 w artyku łach : 1) „Lwów 
16 (29) A prila 1912 hoda" w ustępie od 
słów „Szef halickoho" do „narodnych mas" 
i 2) „Pyśrn* iz W ieny" od „Niewieli Gaz. 
Lwow." do końca zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k. uznał dokonaną w dniu 29 
kw ietnia 1912 konfiskatęza usprawiedliw ioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
pow szechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 1 m aja 1912.

L. Pr. 79/12 (2) (5579)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c, k. 
Prokuratoryi Państw a, że treść czasopism a 
„Placówka" N r. 1 z maja 1912 pod tytułem  
„W  spraw ie t. zw. m ilitaryzm u rewolucyj­
nego" od „racyonalnie rzecz biorąc" do słów 
„wiary w rew olucję" zawiera znamiona w y­
stępku z § 305 u. k. uznał dokonaną w 
dniu 29 kw ietnia 1912 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu powyższego artykułu i w ydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowsze 
chniania tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 1 maja 1912.

L. cz. N. V III. 865/12 (2) (5711)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd powiat. S. III. we Lwowie 

orzekł na wniosek c. k. P rokuratoryi P ań ­
stwa, że treść nadesłanej przez c. k. Dyre- 
keyę Policyi we Lwowie pismem z dnia 20 
kw ietnia 1912 1. 1074/IV. kartki reklamowej 
pochodzącej z firmy „Mosche & Schenke 
Ippoldu" w Niemczech, reklam ującej przed­
siębiorstwo N orberta E hrlicha  we Lwowie 
pl. Smolki 1. 4. pod tytułem  „Dom dla u- 
rządzeń biurow ych“ zawiera znamiona prze­
kroczenia z § 325 u. k., że zatem zarządzona 
przez c. k. Prokuratoryę Państw a na dniu 
29 kw ietnia 1912 i w ykonana na tym sa­

mym dniu konfiskata jest usprawiedliwiona, 
cały nakład powyższej kartki reklamowej ma 
być zniszczony i dalsze rozpowszechnianie 
tejże zabronione.
C. k. Sąd powiatowy karny S. III. Od. VIII. 

Lwów, dnia 2 maja 1912.

Spadki.
Ł. ez. A. 383/11 (11) (5577 1 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 

zawiadamia, że dnia 24 lutego 1912 w Chle- 
bowicach św irskieh zm arł Ja n  Lipski bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
a z ustawy powołany je s t do spadku mię 
dzy innym i Ołeksa Lipski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ołeksy 
Lipskiego nie je s t znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i w niósł owiadczeme co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym  
kuratorem  Franciszkiem  Szelewskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przem yślany, dnia 23 stycznia 1912.

Amortyzacye.
L cz. T. 9/12 (2) (5602 1 - 3 )

W drożenie postępow ania amortyzacyjnegę.
Na w niosek Józefa Kleina, kupca w Żu­

raw inę przez adw. dr. Byka w Stryju w dra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi n a s tę ­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych weksli wystawionych tylko co do 
kwoty, oba po 2000 kor., cyframi i słowami 
(2000 K zweitausend Kronen) zresztą zaś 
niew ystaw ionych, zaopatrzonych w łasnorę­
cznym podpisem Józefa Kleina jako akce- 
p tanta, pod słówkiem „angenom m en".

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Odoział IV.
Stryj, dn ;a 26 kw ietn ia 1912.

L. cz. T. 6/12 (1) (5643 1 - 3 )
E  d y k t.

Na żądanie M endla Trenczera z Brzo­
zowa się postępowanie w celu amortyzacyi 
blankietu wekslowego na 600 koron opiewa­
jącego przez M endla Trenczera jako przy- 
jem cę podpisanego, zresztą niewypełnionego, 
a więc wymogów weksla po myśli art. 4 
u it. weksl. n ie posiadającego.

W zywa się tedy każdego, ktoby odno­
śny blankiet wekslowy posiadał, aby w prze­
ciągu dni 45 od ostatniego ogłoszenia ni- 
niniejszego edyktu, w sądzę tu t się zgłosił 
i praw a swoje do niego wykazał, ileże po 
bezskutecznym upływie tego term inu odno­
śny blankiet wekslowy za bezskuteczny i 
wszelkich skutków praw nych pozbawiony 
uznanym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26 marca 1912.

G. Z. T. 9/12 (1) (5544 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

A uf A nsucben des Giro und Kassen- 
vereines in  Drohobycz, reg. Gen. m. besehr. 
H aftung wird das V erfahren zur Am ortisie- 
rurig der nachsteheaden dem Gesuchsteller 
angeblieh in  V erlust geratenen  3 Sttick 
W echsel und z w a r :

1. Drohobycz den 24 Oktober 1911.
F u r 1050 K. Drei Monate a datto zahlen 
Sie gegen diesen Prim a W echsel an die
Odre m eine eigene die Summę von Kronen
tausend fiinfzig den W ert erhalten  und stel- 
ien ihn  auf Rcchnung ohne Bericht H errn  
S tanislaus Buszyński in  Boryslau. Jacob F el 
sen m. p. angenom m en Stanislaus Buszyński 
m. p Zweiter Seite Giro in  bianko S tan i­
slaus B uszjńsk i m. p.

2. Drohobycz den 24 Jan n e r 1912. 
F u r 1000 K. Drei M onate a dato zahlen Sie 
gegen diesen Prim a W echsel an die Ordre 
m eine eigene die Summę von tausend Kro­
nen den W ert erhalten  und stellen ihn auf 
R echnucg ohne B ericht H errn  Stanislaus 
Buszyński ia  Boryslau. Jacob F elsen  m. p. 
angenom m en Stanislaus Buszyński m. p. 
Zweiter Seite Giro in bianko Stanislaus B u ­
szyński m. p.

3. Drohobycz den 22 Jan n er 1912. F u r 
200 K. Drei M onate a dato zahlen Sie gegen 
diesen Prim a W echsel an die gOrdre meine 
eigene die Summę von Kronen zw eihundert 
den W ert erhalten  uud stellen ihn  auf Rech-
nung ohne B ericht H e r m .............................
in Drohobycz. Leon F uehs m. p. angenom ­
men ............................. m. p. Zweiter Seite
Giro in  bianko Leon Fuehs m. p. einge- 
le ite t.

Der Inhaber dieser W echsel wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte b innen 45 
Tage geltend zu maehen, w idrigens diesel- 
bea nach V erlauf dieser F r is t fur unwirk- 
sam erklSrt wtirden,

K. k. K reisgericht, A bteilung V. 
Sambor, de* 10 A pril 1912.

Firmy.
L. ez F irm . 350/12 A. II. 44 (5522)

W pis do rejestru  handlowego firmy 
pojedynczej.

W pisano do rejestru  handlowego dla 
firm pojedynczych.

Siedziba firm y: Boleń, sąd powiatowy 
Kraków.

Brzmienie firm y: H elena Unierzyska. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: przem ysł 

gospodnio szynkarski.
W łaścic ie l: H elena z Matejków Unie- 

rzyska właścicielka dóbr w Boieniu.
Dzień w pisu: 11 m arca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 m arca 1912.

L. cz. F irm . 628/12 Stow. II. 71 (5523)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Radłów.
Brzmienie firm y : Towarzystwo zaliczko­

we w Radłowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w y stąp ili:. Pa­
weł Gargul.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: S ta­
nisław  Kiełbik dotychczasowy zastępca dyre­
ktora, zastępcami dyrek tora: dr. W ilhelm  
Knauer lekarz, S tanisław  Gołaś, W ojciech 
Mrozowski właściciele realności, wszyscy w 
Radłowie.

Data w pisu: 4 kwiecień 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III
Kiaków, dnia 3 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 589/12 A. II. 36 (5524)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru  oddział A, wciągnięto co na­
stępuje :

Siedziba f irm y : Kraków, Grodzka 60,
Brzmienie firm y: Towarzystwo hand lo ­

we „Irw ing" R itterm ann et Israe le r w K ra­
kowie.

Zmiana firm y: Towarzystwo handlow e 
„Irw ing" Józef Jakobi w Krakowie.

Podpis firmy następuje w ten  sposób, 
że pod dotyehczasowem brzm ieniem  firmy 
podpisuje w łaściciel nazwisko swe „Jakobi".

Dzień w p isu : 4 kw iecień 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 496/12 Stow. III. 188 (5525)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia Podgórze.
Brzmienie firm y: Powszechny związek 

kredytowy w Podgórzu, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Uchwałę walnego zgro­
m adzenia z dnia 4 lutego 1912 zmieniono § 
15 sta tu tu  stowarzyszenia.

D ata w pisu: 6 kw ietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako hadlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 kw ietnia 1912.

L. cz 192/12 (3039)
W pis do re jestru  handlowego firmy 

pojedynczej oddziału A.
W pisano do rejestru  handlowego dl# 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firm y: Jos. Both, handel 

towarów płóciennych w Rzeszowie.
Dzień w p isu : Józef Both w Rzeszowie. 
G, k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. F irm . 321/12 (5227)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Rze­

szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie 
do rejestru  handlowego dla stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarcsyeh przy firm ie: Bank
kredytow y w Tarnobrzegu, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką, że na 
nadzwyczfj*em  walnem  zgromadzeniu człon­
ków odbytem w dniu 24 m arca 1912 uchwa­
lono zmianę § 1 statutu, o tyle, że zmie­
niono obecne brzm ienie na : Związek kredy­
towy w Tarnobrzegu, stowarzyszenie zareje­
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strow ane z ograniczoną poręką, po n iem ie ­
cku : K redit Yerband in  Tarnobrzeg, regi- 
s trie rte  G enossenschaft m it beschrankter 
H aftung.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Ezeszów, dnia 30 m arca 1912.

L. cz. F irm . 552/12 Stow. IY. 222
(5291 1— 3) 

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stow arzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Skawina.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe dla bandiu i przem ysłu w Skawinie.
W skutek uchwały nadzwyczajnego zgro­

m adzenia z dnia 29 stycznia 1912 rozwiązano 
Towarzystwo i postanowiono likw idację  te ­
goż.

Likwidatorem  wybrano Józefa Bomba- 
cha, kifp a w Skawinie.

W ierzycieli wzywa s:ę o zgłoszenie 
swych wierzytelności.

D ata w pisu: 25 m arca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 23 m arca 1912,

L. cz. F irm . 147/12 Stow. II. 312 (4678)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy 

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba Stow arzyszenia: Czernina
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ozermny, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką.

W ystąpił z Zarządu Ja n  Pers gospodarz 
z Czermny, jako członek zarządu, w miejsce 
tegoż w ybranym  został członkiem Zarządu 
Bolesław W rona, kierownik szkoły w Czermny.

Data w pisu: 4 kw ietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział 1Y.
Jasło , dnia 30 m arca 1912.

L. cz. F irm . 139/12 Eg. A. 160 (4714)
7 '  'c_y i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru  firm pojedynczych i spó ł­

kowych nab-ży weiąnąć co następu je:
Siedziba firm y: Trzcinica.
Brzm ienie firm y: Brow ar piw ny w

Trzcinicy Jan a  Klominka i W ładysław a Klo- 
minak.

W skutek w ystąpienia spólnika Jana  
K lominka nastąp iła  zm iana firmy n a : „Bro­
w ar piw ny w Trzcinicy W ładysław a K lom in­
ka i w łaścicielem  jest sam W ładysław  Klo- 
minek.

Dzień w pisu: 28 m arca 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV
Jasło , dnia 23 m arca 1912.

L. cz. F irm . 155,12 Eg. A. 162 (4881)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisano do rejestru  handlowego 

dla firm pojedynczych.
Siedziba firm y: W ietrzno kcło Dukli.
Brzm ienie firm y: wyrąb lasów i h a n ­

del drzewem w W ietrznem  Jakóba Eeicha 
młodszego w Krakowie.

Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrąb la ­
sów i handel drzewem.

W łaściciel Jakób Eeich młodszy w K ra­
kowie.

Dzień w pisu: 4 kw ietnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło , dnia 30 m arca 1912.

L. cz. F irm . 312/11 Eg. A. I. 69 (5530)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do re jestru  pojedynczego kupca 

Oddz. A.
Siedziba firm y : Kozowa.
Brzm ienie firm y : N uta Kurzroek, skład 

i sprzedaż piwa w Kozowie.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: sk ład  i 

sprzedaż piwa w Kozowie.
W łaściliel: S u ta  Kurzrok.
Podpis firm y: w łasnoręcznie wypisanie 

im ienia i nazwiska w łaściciela firmy.
Dzień w pisu: 19 grudnia 1912.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Brzeżany, 19 grudnia  1912.

L. cz. F irm . 142/12 Stow. III. 29 (5029)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Przy firmie „Pow szechna spółka eskon- 

tow a w Kołomyi, stowarzyszenie zarejestro­
w ane z ograniczoną poręką".

Zm iana statutu, a to : §§ 2, 3, 4, 5, 6,

11, 15, 23, 25, 30, 33, 34, 35, 37, 38, 42, 
43, 46, 47 i 49 wedle ich brzm ienia w do­
łączonym w księdze zalączek przechowanym 
odpisie protokołu walnego zgromadzenia z 16 
m arca 1912 zawartego.

Członkowie Dyrekcyi w y stąp ili: H ersch 
Eosenbaum, Nuchim Eosenbaum  i Gedale 
Eath, kupcy w Kołomyi.

D ata w pisu: 28 m arca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 28 m arca 1912.

L. cz. F irm . 182/12 Oddz. A. 26 (5681;
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  oddział A  w ykreślono: 
Siedziba firm y: Kołomyja.
Brzm ienie firm y : Moses Landau. 
Przedmi ;t przedsiębiorstw a: in teresa

pieniężne i eskontowe, skutkiem  zwinięcia 
pizem ysłu i odpisania podatku zarobkowego. 

Dzień w pisu: 15 kw ietnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 15 kw ietnia 1912.

G. Zl. F irm . 171/12 A. 46 (5540)
Lóschung einer F irm a.

Gelóseht wnrde im  E eg ister fiir E inzel 
F irm a.

S.tz der F irm a : Korolówka (Bez. Ger. 
Kolomea).

F irm aw o rtlau t: Kalman Leib E otter. 
Betriebsg^ g e n s ta n d : P ropinationspacht 

in Korolówka.
Infolge A ufhóbung des Propinations- 

rechtes.
Datum der E in trag u n g : 4 A pril 1912. 
K. k. Kreis - und H andelsgerieht 

A bteilung II.
Kolomea, am 4 A pril 1912.

L. cz. F irm . 177/12 Odd. A. (5480)
W pis do rejestru  handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do re jestru  handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Sniatyn.
Brzm ienie firm y: Pierwszy dom nasi..n  

„G erm ania" w Sniatynie, M. E isenstein
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel n a ­

sion.
W łaściciel: (I.) M eschulim E isenstein , 

kupiec w Saiatyn ie .
Dzień w pisu: 15 kw ietn ia 1912.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 15 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 135/12 Oddz. A. (5358)
Wpis do rejestru  handlowego kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: P istyń  (Sąd powiatowy 

Kosów).
Brzm ienie firm y: Ohaja Necha Feiger.
Przedm iot p rzedsiębiorstw a: spekulacya 

pieniężna.
W łaściciel: Ohaja N echa Feiger, w ła­

ścicielka realności w Pistyniu.
Dzień w pisu: 28 m arca 1912.

O k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 28 m arca 1912.

L. cz. F irm . 130/12 Stow. II. 25
(5415 1 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spół­
ka .oszczędności i pożyczek w M ariahilf" (Ko­
łom yja), stowarzyszenie zarejestrow ane z n ieo­
graniczoną poręką rozwiązanie tego stow a­
rzyszenia na  podstawie uchwały walnego 
zgrom adzenia z 18 kw ietnia 1911.

W ierzycieli wzywa się, aby się do sto­
warzyszenia zgłosili.

Data w pisu: 4 kw ietnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 4 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 330/12 (5359)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Ezeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym w pi­
sanie do re jestru  handlowego stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych przy firm ie : Spół­
ka oszczędności i pożyczek w W ysokiej pow. 
Ezeszów, stowarzyszenie zarejestrow ane z n ie ­
ograniczoną poręką, że na walnem  zgrom a­
dzeniu członków na dniu 24 m arca 1912 od­
bytem  w miejsce zm arłego członka zarządu 
W alentego B ułasia w ybrano członkiem za­
rządu Józefa W esołowskiego, ro ln ika w W y­
sokiej.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział Y, 
Ezeszów, dnia 5 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 164/12 Stow. III. 140
(5330 1 - 3 )  

W pis firmy stow arzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru  stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Zakład dla przemysłu 

i kredytu w Nowym Sączu, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką, po n ie ­
m iecku: Gewerbe und K reditanstalt in  Nowy 
Sącz, reg is trir te  G enossenschaft m it be- 
seh iank te r H aftung.

Data s ta tu tu : 31 m arca 1912.
Przedm iot przedsiębiorstw a:
ai podniesienie zarobku lub gospodar­

stw a członków przez udzielanie im kredytu 
w najrozm aitszych formach,

b ; kupowanie, b ran ie  w komis i sprze 
daw anie wszelkich artykułów  gospodarczych 
i przemysłowych, oraz zakładanie własnych 
składów i sklepów,

e) kupno papierów  wartościowych, de­
wiz, walut, m oaet zagranicznych dla człon­
ków, względnie dostarczenie tychże członkom, 
oraz pośredniczenie w nabyw aniu papierów 
wartościowych dla członków.

Czas trw an ia : nieograniczony.
D yrekcya: Dr. H ersch Syrop naczelny 

dyrektor, Samuel Lachs i Izydor N eugróschel 
członkowie, wszyscy w Nowym Sączu za­
mieszkali.

Podpis firmy (F . Z ) pod firmą stowa­
rzyszenia podpisuje naczelny dyrektor i drugi 
członek dyrekcyi.

Ogłoszenia przez jednorazow e umieszcze­
nie w którym kolwiek z dzienników krajo­
wych.

Udziały członków: 50 koron.
Odpowiedzialność: wedle ustawowego 

zakresu.
Data w pisu: 26 kw ietnia 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 20 kw ietnia 1912,

L. cz. F irm . 458/12 Stow. YI. 19 (5684)
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 22 kw ietnia 1912 wpi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa kredytow e­
go w Jaw orow ie, odbytem 4 kw ietnia 1912, 
wybrano na dy rek to rów : M echia Klanga, Mo- 
zesa Klanga i E liasza Stolza kupc-ów w J a ­
worowie ma la t sześć, zaś Dawida Hirsch- 
horna kupca w Jaw orow ie na zastępcę dyre­
ktora na  la t trzy.

Przem yśl, 29 kw ietnia 1912.

L. cz F irm . 94/12 Stow. II. 64 (5363)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kobiernice.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kobiernicach, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z nieograniczoną poręką,

1. Członkowie dyrekcyi w y s tą p ili: J ó ­
zef D rabek, Ja n  Kamiński.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani dnia 
25 lutego 1912: Ludwik G niłka i Franciszek 
Zyman rolnicy w Kobiernicach.

D ata w pisu: 3 kw ietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 3 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 139 Stow. IV. 294 (5521)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów, T rybu­

nalska 1.
Brzm ienie firm y: „Towarzystwo zali­

czkowe „Federale", stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", po niem iecku: 
„Vorschuss-Verein „F ederale", reg istrirte  Ge­
nossenschaft m it beschrankter H aftung".

Na posiedzeniu członków dyrekcyi od­
bytem  dnia 5 grudnia 1911 powzięto rozdział 
funkcyi członków dyrekcyi stosownie do § 
33 statutu, tak, ze odtąd dyrektor Jakób F i- 
lipp wykonywać będzie funkeye swe jako 
urzędujący dyrektor, Herz L apter jako za­
stępca tegoż i kontrolor, zaś M arkus F risch  
jako kasyer.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. F irm . 207 Stow. II. 345 (5477)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Dawidów.
Brzm ienie firm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: W oj­
ciech Wrzyszcz, Tomasz M łotek i Józef Smi- 
tański.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: S ta­
nisław  B licharski przewodniczącym zarządu, 
W ojciech Huk syn Jan a  i Józef Szerem eta 
s j d  Paw ła, członkami zarządu, wszyscy ro l­
nicy z Dawidowa.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. F irm . 283/12 (5226)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczyoh przy firmie: 
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności w 
Głogowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką, że na n&dzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 3 lutego 1912 uchwalono zmianę §§ 9, 
19 i 52 sta tu tu  tego Towarzystwa,

C. k. Sąd obwodowy Oddział Y. 
Ezeszów, dnia 16 m arca 1912.

L. cz. F irm . 89 Sp. III. 194 (5215)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba f i rmy:  Lwów.
Brzmienie firm y: „W. Prim us i S.

Iglicki".
P rokurę udzielono: Jauow i Kleezeń- 

skiemu we Lwowie.
Podpis firm y: pod brzm ieniem  firmy 

podpis prokurzysty z dodatkiem  wskazującym 
prokurę

Dzień w pisu: 23 stycznia 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 225/12 Stow. I. 395 (5548)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Załoźce.
Brzm ienie firmy: Towarzystwo pożyczko­

we „Nadzieja" w Założcach, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Zwyczajne walne zgro­
m adzenie stow arzyszenia z dnia 3 m arca 
1912 uchwaliło zmiauę §§ 53 i 77 dotych­
czasowego sta tu tu  w brzm ieniu, jak  w przed­
łożonym odpisie protokołu uchwał.

Data w pisu: 28 m arca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 23 m arca 1912.

L. cz. F irm . 197/12 E eg A. I. 67 (5045)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej
W pisano do re jestru  handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y: Sambor.
Brzm ienie firm y: Józef Klein, po n ie­

m iecku: Josef Klein.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to­

warów bław atnych i sukienny :h.
W łaścic ie l: Adolf H older kupiec w Sam­

borze.
Podpis firm y: uskutecznia w łaściciel 

firmy w ten  sposób, iż pod wypisanem  lub 
stam pilią  w yciśniętem  brzm ieniem  firmy k ła ­
dzie swój podpis, a mianowicie pierwszą li­
te rę  swego im ienia i pełne swoje nazwisko,

Dzień w pisu: 25 m arca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 23 m arca 1912.

L. cz. F irm  65/12 Stow. II. 48 (4681)
Zmiany i dodatki do w pisanych już 

już firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Oświęcim.
Brzm ienie firm y: Bank handlow y w 

Oświęcimiu, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu : U chw ałą W alnego Zgro­
madzenia członków Stowarzyszenia z dnia 27 
lutego 1912 zmieniono dotychczasowe brzm ie­
nie § 36 sta tu tu  stowarzyszenia, a w szcze­
gólności, źe udział członków do wysokości 
100 kor. wpłacony być musi w całości zaraz 
przy w stąpieniu członka do Stowarzyszenia.

Członkiem Dyrekcyi w ybrany dnia 27 
lutego 1912 A dolf Sas kupiec w Zatorze za­
m ieszkały dyrektorem .

Data w pisu: 15 m arca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
W adowice, dnia 15 m arca 1912.



L. cz. F irm . 287/10 Stow. U l. 2581 (5440) 
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Uście zielone.
Brzmienie f i rmy:  Kasa zaliczkowa w 

Uściu zielonem, stowarzyszenie zarejestrow a­
ne z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Izrael 
E im er, Moses Feuer i Jakób Gewiirz na 6 
lat.

Data w pisu: 23 lipca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 20 lipea 1910.

L. ez. F irm . 600/11 Stow. II. 781 _ (5228) 
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Podm ichale 

(Kałusz).
Brzmienie firm y: Spółka .oszczędności 

i pożyczek w Podmiehalu, stowarzyszenie za 
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: ks. M i­
chał Skorodyński, M ichał Otto i W asyl Kur- 
nyk.

Członkowie dyrekcyi w ybrani na nad 
zayczajnein walnem zgromadzeniu dnia 7 
m aja 1911: Jan  Kiim (przełożony), A atom 
Starczewski (zastępca przełożonego), F ra n c i­
szek Stolarski (ponownie), Józef Oluwiez i' 
Mikołaj Olewiez (członkowie), wszyscy ro ln i­
cy w Podm ichalu

Data w pisu: 19 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 19 lutego 1912.

L. cz, F irm . 7 8 1 2  Spółki B. 95 (5234)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

jjspółkowej.
Do rejestru  spółek w ciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firm y: Krecho wice.
Brzmienie firm y: Landau i L ieber.
Przedm iot przedsiębiorstw a: w yrabia­

nie papy dachowej i wyrobów asfaltowych.
Form a spółki: spółka jaw n i.
Spółniey osobiśc e odpow iedzialni: Kal- 

man Lieber i Dawid Landau.
D r zastępstw a firmy jest uprawniony 

każdy ze spóiników.
Podpis firm y: F irm ę podpisywać bę­

dzie któ;ybądź ze spóiników w ten sposób, 
że pod wyciśn5ętą stam pilią firmową „L an­
dau et L ieber" lub pod wypisanem i słowa 
mi „Lzndau et Lieber" którybądź ze spólni 
ków podpisze tylko swe nazwisko, zatem 
albo „Landau" albo tylko „ lie b e r" . W eisie  
podpisywać będą obaj spólnicy w ten sposób 
że pod stam pilią „Landau et L ieber" lub 
pod słowami „Landau et L ieber" podpiszą 
owe nazwiska „Landau" i L ieber".

Dz;eń w pisu: 11 m arca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 8 m arca 1912.

L. cz. F irm . 182 Stow. IIP  2101 (5442)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzysrenia: Hryniow ee.
Brzm ienie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Hryniow each, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu w y stąp ili: Józef 
Staworowski Jan a  i M ichał Szeniszewski 
M acieja

2. Członkowie zarządu w ybrani: Łuć 
KueharzyszyB i Ołeksa Hryniuk, rolnicy w 
w Hrynioweach.

3. Członkiem zarządu ponownie w ybra­
ny M arcin Strzelecki.

Data w pisu: 19 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tanisław ów , dnia 16 czerwca 1910.

Kuratele.
(5559)L. cz. P. 19/12 (3)

E  d y k t.
Za umysłowo niedołężnogo uznano 

F ranciszka P raeiaka w Sułkowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Praeiaka w Cieszynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 16 kw ietnia 1912.

L. ez. P . X V III. 63/10 (18) (5584 2 - 3 )
E  d y k t.

O. k. Sąd powiatowy we Lwowie S. I. 
znosi na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd krajowy cywilny we Lwowie uchw ałą z 
dnia 29 m arca 1912 1. cz. Nc. V III. 2049/12

(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Zbigniew em ! 
W lassiesem  W9 Lwowie z powodu m ars o- \ 
Dawstwa I

C. k. Sąd powiatowy, S, I.,
Oddział X V ili.

Lwów, dnia 16 m arca 1912.

L. ez. P. VII. 13/12 (11) (5514 3 - 3 }
E d y t  i.

Za umysłowo chorego u z d  ano Lipę vel 
Leopolda A szkenazfgc we Lwowie.

K um orem  jego ustanowiono dr. Sala 
mona Aszkenazego kaad. ad w. we Lwowie. 

O. k. Sąd powiatowy, S. Ł, Oddział VII 
Lwów, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. P. 19/12 (7)
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Paw ła Gli- 
mosa w Ciężkowicach.

Kuratorem  jego ustanowiono M elchiora 
Glimosa w Ciężkowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jaworzno, dnia 20 marc-a 1912,

L. cz. L. 4/12 (9) P. V. 52/12 (2) (5573)
E d y k t.

Za m arnotraw ną uznano A nnę Eoha 
tyn  w O/yszkoweaeh.

Kuratorem  jej ustanowiono M ykietę 
R ohatyna w Zielonej ad W ygnanka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńee, dnia 27 m arca 1912.

L. cz. P. VII. 208/6 (19) (5608)
E  d y  k t.

Za umysłowo chorego uznano M ichała 
Nycz aj a w Piniansch.

Kuratorem jego ustanowiono P io tra  Ny- 
czaja w Pinianach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI[. 
Sambor, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. P. 182/10. (5810)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Osrnołę w Podemszezyźnie

Kuratorem jego ustanowiono Jan a  Ma­
zurka w Poderaszczyźoie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 10 września 1910.

L. cz. IV. 4 1 6 8 9  (27) (5617)
E  d y k t.

Przedłużono opiekę nad Hryeiem Ry 
ptykiem Tymosia w Czerbanówce.

Opiekunem jego ustanow iono M ichała 
Ryptyka s. M ichsła w Ozerhsmówce,

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 7 m arca 1912.

L. cz. Ł. 7/12 (5) (5622 1 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw ną uenano M aryę Klim- 
czuk żonę Stępka w Lopatynie.

K uratorem  jej ustanowiono Teodora 
Klimezuka w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 6 kw ietnia 1912.

L. cz. P . VI 24/12 (5615 1 - 3 )
E  d y k t.

Z ł m arnotraw nego uznano F edia  Drygę 
gospoda:zv w Zborze.

Kuratorem  jego ustanowiono Nykołę 
Górskiego gospodarza w Zborze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kałusz, 22 kw ietnia 1912.

L. cz. L. 2/12 (3), P. 69/12 (4)
(5728 1 - 3 )

E  d y k t.
Za m arnotraw ną uznano M aryannę z 

Biskupów Sychowską w Oiszanie.
K uratorem  jej ustanowiono Jakóba Sy- 

ehowskiego w Oiszanie.
C k. Sąd powiatowy Oddział I.
Stary Sącz, dnia 11 kw ietnia 1912.

L. cz. L. II. 2,12 (3) (5612)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Tomasza 
M arciniaka w Gródku Jagiellońskim .

Kuratorem jego ustanowiono Jan a  Popko 
syna S tefana w Gródku Jagiellońskim .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagiell., dnia 28 lutego 1912.

L. cz. L. 66/12 (6) (5658)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Hrycia Ci­
chonia, gospodarza w Krynicy.

Kuratorem  jego ustanowiono Stefana 
K rynickiego, gospodarza w Krynicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 25 kw ietnia 1912.

L. cz. P. V. 2/12 (9)
E q y k  t.

C. k. Sąd po wistowy w Kołomyi zawie­
sił n ld  W asylem Bzu >-g Bukiem P e tra  z Wer- 
biąźa wyżueso, kuratelę z powodu m arno­
traw stw a, ustanaw iając d lsń  kuratorem  Ha 
wry *ę Popadł uka Nykoły, gospodarza z W er- 
biąl-a w yiuego.

O. !c. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Kołomyja, dnia 16 stycznia 1912.

U. en. L. 25/11, P . 4/12 (5571)
E j u k t .

3 a MapHOTpaBHoro y3iiano BaciMHHy 
Kyrnoranu b Teiryni.

KypaTOpoii e'i ycraHon.ieHO Myaca Ba- 
cn .ia  K y rrnuuua H kobu 3 Teicyui.

U ,.  K . C y/T , ILOBITOBEM , V .
Hó.7iOHiB, g o n  1 Mani/j 912,

L ez. P. V. 28/12 (4) (5613)
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano F ilipa  An- 
drusiaka Iwanowego w Czerniatynie.

Kuratorem jego ustanowiono D m ytra 
A ndrusiaka F ilipa  w Czerniatynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Horodenka, dnia 28 m arca 1912.

L. cz. P. 89,8 (90) (5618)
E d y k t.

Za eborego na umyśle uznano W asyla 
Bojeezkę s. Ju rka  w Starym  Kosowie.

Kuratorem jego ustanowiono Tymosia 
Fryziuka w Starym  Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 4 kw ietnia 1S12.
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L w ó w ,  p a s a ż  H a u s m a n a  9 .

i
l  5

n

nrury i połykają y umierają z przyjemnością. którzy zabijają wzrokiem.

cmiankł. nanrenka zbudzona z letargu, r r ę t  do poszukiwania 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy 
stan gwiazd na niebie, św iat jest pełen cudów. Szczególna

podziemnych wód i posładów metalowych, 
profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 

wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy

tiy.stauh Hrabina która nie znosi widoku swoich, dzieci. Indzie  którzy żyją samym zapachem. 1 1. Ł, i  t. i
Cena za gotówką K. 2*10, za pobraniem. 2'55. — Do nabycia

w b h m a  S. BOKOLOWBrniGO we Lwowie, pasaż Hatismana 9.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jub ilerski I zegarm istrzowski

J u B i z s n a  O ą b r o w s k s s g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kam ienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

J S L a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym pc kor. 1-80, L82, 2-— , 2'08 j  2/16 

za pół klgr. poleca 
h a n d e l h e r b a ty  i k a w y

CSmnnda H iedia, fw ó w .

1 Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych ,, j j 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
O. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.

L. 391/łII. ex 1912 (4) (5712 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k D yrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza w drodze ogólnego prze­

targu rozdać wykonanie magazynu z drzewa i ładow ni w st&cyi kolejowej w Rawie iu -

Koszta odnośnych robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy 
i w edług cen jednostkowych obliczone są w p rzybliieniu na  17.060 kor., słownie siedm- 
naście tysięcy pięćset koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspom niane roboty, które mają być ukończone do 
31 pgździern ka 1912, należy wnieść na przepisanych na ten  cel form ularzach w zapie­
czętowanych kopertach z napisem : „Oferta na wykonanie m agazynu i ładowni na  stacyi 
w Rawie ruskiej", najpóźniej do 20 m aja b r. o godzinie 12 w południe, w protokole 
podawczym podpisanej e. k. D yrekcji kolei państwowych, lub też przesłać je pocztą jako 
polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym term inie tamże nadeszły.

A legaty dotyczące tych robót, jak  niem niej pouczenie o obowiązkach cpłaty  stem pli
i należytości ciążących na cfirencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym  umowę 

rozdawnictw ie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, 111. piętro drzwi 309.
z e. k. Skarb m przy

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którern obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 20 m aja fc. r. o godzinie 1 po południu.

W adyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 900 koron 
słownie (dziewięćset koron), złożyć je  zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych przed wniesieniem, lub nadesłaniem  ofert, co do których oferenci pozostają 
w słowie do 15 czerwca 1912 włącznie i w/ ciągu tego czasokresu nastąpi też oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych form ularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom  rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie term inu w niesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w kwietniu 1912.

C. k. Dyrekcja kolei państwo wy eh we Lwowie,
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Piąte Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyo- 

naryuszów Galicyjskich akcyjnych Zakładów gór­
niczych uchwaliło wypłatą kuponu Ł .  5  * a  
rok 1911, w kwocie

Koron 10
Wypłatą uskuteczniać bądzie począwszy od 7 

maja b. r. Likwidatura Dolno austryackiego To­
warzystwa eskontowego we Wiedniu, (Nieder- 
osterreichiscke Escomptegesellschaft, — Wien L, 
Freiung 8).

Siersza, dnia 6 maja 1912.
Rada Zawiadowcza.

(Przedruk nie będzie płacony).

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

BB B  Ważne dla wyjeżdżajacych. fBI

b i u r o  P i a s t o w e
c. k .  kolei państwowych

wc Lwowie, Pasaż Hansmanna 9.
WYDAJE bilety zestawiaine (Rundrelse) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20°/0 tfe Włoszech, 
Francy! i Szwajc ryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowyeh, biuro sprzedaje także b ez ża d n ej d o p ła ty  
t .  j .  w  te j  sa m ej c e n ie  co  k a s y  k o le jo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kiernnku, do wszystkich 
miejscowości w Galicy i, Bukowinie i do większyeh miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Saizhruun, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lęd n ia  s ię  z n iż k i k o le jo w e , le g ity m a e y e  u r z ę d n i­
c ze  i  b ile ty  w o jsk o w e  p o  za s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.*

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury

P a ro w a  fab ryk a  w yro b ó w  sto la rskich  i p ark ie tów

Braci Wcielak w e  P W G W I K ,  u l i c a
ł i y c z a k o w s k  a  5. *~7 ,

yuduea wictłri zapiis

deszćżnłek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specyalnie na ten eel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d.
Fabryka przyjmuje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteź drzewo do tarcia we własnym 

tartakn w Rzcśni Polskiej.

„S A P O M E N T H O L  - M ATULI CC

najidealniejszy środek przeciw
Sapomenthol jest od lat ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ischias
wielu stosowany w szpita- REUMATYZMOWI MIEŚNi
i“ ^Ify0hnya Vs“  reumatyzmowi stawów

ten T rid e k  NERW0B0L0M i bólom krzyżów 
za doskonały! MIGRENIE, KŁUCIU w, BOKACH

W ystrzegać się bezwarto- OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM 
ściowyeli falsyfikatów! wedle poleceń lekarskich.

....Cidzie inne środki tera­
peutyczne nie odnoszą sku­
tku — tam Sapomenthol 
jest niezbędnym! — Tak 
orzekli najwybitniejsi le­

karze i pisma lekarskie.

I
Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1 60 i 6 If. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: E u g .  M atu la  w  R a d o m y ś lu  
W i e l k i m .  — Po nadesłaniu 2 K. 05 h. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

Ostrzega się

przed naśladownictwem Już wyszedł

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli, na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie pa liła  tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa-

pokoj
Nauk w Londynie." W ł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Daehy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek'do "przedłużenia, 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z ezego można wnosić o

i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliw*emi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d".

Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 3 Ii. 10 kal.
Do nabycia w  biurze St. S o k o ło w sk ie g o . L w ów , P a sa ż  H a u sm a n a  9 .

I  KU RI ER  K O L E J O W Y
ROK XII.

§  Wydawnictwo Biura miastowego c. k. aostr. kolei państwowych
i

Biura, Podróży Sokołowskiego  we Lwowie 
W a ż n y  o d  1 - g o  m a j a  b .  r .

IŁ ozk ład  ja z d y  p o c ią g ó w  o so b o w y c h  i  p o sp ie sz n y c h  z n a j-  
d o g o d n ie jsz e m i p o łą c z e n ia m i d o  w sz y s tk ic h  s ta cy j w k r a ju  

i  z a g r a n ic ą  i  m ie jsc  k ą p ie lo w y c h .
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

C e n a  4 ©  h a l e r z y .

Z przesyłką pocztow ą 45 hal.
Do nabycia: — -- — — — —
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMINISTKACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MOOY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką m prowinsyę po cenach redakcyjnych

ijiBcyi dzienników i m n ń  St. Sakołimskiaga Mw, Pasat Hausmana 9.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j ta n ie j .

Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządom J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon '527.


